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Wczoraj i dziś Filharmonii Łódzkiej * Intelekty do wynajęcia 
Mój pierwszy urlop * Człowiek Tygodnia * My rządzim 

światem, a nami kobiety * Sport, sport, sport .•• 

Reprezentanci 22 krajów 
obradują w Warszawie 

nad problemami odprężenia 
i bezpieczeństwa w Europie 

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem Nahlad z •70.000 egz. 

Cena 
50 gr 

Wydanie A 

Rok XV Łódź, niedziela. 5 i poniedziałek 6 lipca 1959 roku Nr 158 (3922) 

WARSZAWA (PAP). - 4 bm. - tj. w mrnsią.c po 
ogl<JSZeniu pr-.ielll gruvę inicjatywy krajów Wschodu i 
Zachodu deklaracji o i;>0ti-;,ebie zwola.nia konfereneji 
t:urc1>ejskicj l'QŁPil'C'.tęla się w War.sza-wie konferencja 
11a rzecz odprężenia i bezPieC'l:eńst.wa w Eur~pie. W 
konferencji, zorganiz0>wanej przez Międzyn<młdowy Ko.­
JD,i,tct Inicjaiywy, udzial bierze 121 osób. reprezentują­
cych różne kola oph1ii puhliC'ldlej w 22 kira.jacb Euro· 
py wsch<Hiniej i zachodniej. 

- --------------------------------------·--------------------------
O godz. 10 sala konferencyj­

na w patacu KultU1'y i Kauki 
w~lrula .sćę ucizestnikarni kon 
!ernncji ęllJl'Olpejoccj. W sklad 
llcz,nej grupy uaestn.ików ~.:rn­
ferencji z :Francji wchodzą m. 
·in.: dz.ie.kan honorowy Uniwer­
sytetu Paryskiego, b. kandydat 
:na p~ezydenta l!'rancji - Albert 
Chatelet oraz re.1;.r. Zw. Pisa.ny 
Fran.c::u.,1k.icb - Jacques Ma­
d.aule; wśród· 6-o.wboweJ dele­
gacji radziecilcioe-j obecni są: de­
putowany do Rady Ka.l•,..yż.szej 
ZSH.H, Leonid Soł-OJV';iew i Ilia 
Erenburg; z Belgii przy,1echala 
b. do(')J)u<tcwana do parlo.m-en<t.u 
z rami<=nia parLii so:::jalisty=nej 
Isabelle Blume ocaz prrewo­
din'.czący organizacji „8topwar„ 
baron Antoine Allar<l; angielsk;\ 
opinię publlczmą re-;:;iN:z.entuJ:i. 
m. in. - radny miej~'l'.{i w Co­
ventry Robert Loos.ely i reży­
ser I vor Mon;taguoe; w gru­
pie uoze.sitniików konferencji 
z Wtoch zajęli miej.soa senator 
Vil~o Spano i deputowany z 
goru,py niez.ależnycl1 U go Barte­
sagh~. Na sali obrad zajęly 
ta:kże rnJ.ęjsca .- delegacja CSlt 
z prof. d:r Józ<>Jem Glric.bem 
i wioeprzewodn!czącym Zgro­
rruidUllUa Karodowego - An­
<i~Jem Z'.akiem oraz najncz­
rue1~ delegacje z dwóch 
państw niemi·eokich - NRD i 
NR:F. Na salę o~ad przybyły 
także delegacje z Albanii, Au­
strii, D!U,lii, Finlandii, Grecji,. 
Uol11>nidid, L9Ja,ndu, Norwegii. 
Rumun.ii, Szweeji i Szowajcal'ii, 

14 lipca przyieżdża do Polski Z wizyłq 

u przyszłych 

rybaków morskich M. Tatarkówna-
-Majkowska 

wśród uczestników 
IX Akademic~dch 
Mistrzostw Polski 

delegaćja partyjno-rządowa ZSRR 
z łł.S. Chruszczowem na czele 

W serdecznej aimosferze 
up!~ nęl<> w dn.iu wczoraj· 
szym spotkanie I sek:retarz3. 
KL pZP:R Michaliny Tata.r­
kówny-Majkowskiej z czł~n 
kami Za.rządu Łódzkiego 
AZS w oso-bach: Stanistawa 

1 W rxesińskiego i Sla.Vl"O-mira. 

WARSZAW A (PAP). Jak już 
podawaliśmy, Komite-t Centrn,1-
ny PZPR i rząd PRL Zla.pro.sił 
do PoJ..ski z wizytą przyja:ż.ni w 
lipcu br. delegację partyjno-;rzą 
dową Zwią:zk•t Socjal.i.s.tycr.nych 
R·epu blik Radzieckich pod prze­
wocb.1iictwem I sekretarza KC 
KPZR .i prwwodnicza;o~ge> Rady 
Mini.s.trów ZSRR - N. Chru.sz.­
czowa. 

Komitet Oentra1ny KPZR i 
rząd ZSRR p'rz.yjął ·z zaidowol,e­
ni-em zaprooz.eati-e i wy12ma.czył 
de.legację udającą się do Po1..«ki 
w s!dadz.:e: 

N. s. Chruszczow - I .sekre­
tarz KC KPZR i :p!·rewodnicrzący 
Rady Ministrów ZSRR - p1·7.1e­
wodnLcz.ący deloegai:::ji. 

Ozlonlrowle delegacji: 

Gullmajera oraz 13-osobową 
grupą zawcdników z mi­
strzem sportu, Markiem 
:Rad-0mslcim na czele - biG 
rac\'Ch udzial w L,_ Akao!le­
mi~kich 1Vlish'7JOStwa..!b P<>l­
ski w ŁGdzi. 

Przedstawiciele 

W przyjaciels kiej rozmo­
wie nt. sportu wśr;ód łódz­
l<iej młodzieży studenckie.i 
kierownictwo Iódzkieg() AZS 
zloż~·fo m. in. pcdziękowa.nie 
dla KL za otrzyma.ny w 
up.ominku telewizor z oka­
z.ii otwarcia stadi6nu i ŻY­
l"ZliWY stosunek KŁ do lódz 

spółdzielczości łódzkie,j 
na spotkaniu w KŁ PZPR 

Z okazji Dnia Spóld.zielczc·śCi 4, bm. oobyłil się w Komitecie 
Łód>Mcim pZPR SiJ"O(kanie kierownfolw.a KŁ PZPR i Prezydjum 
1tN m. L<>dlzi z przedsLawicielami wszystkich pionów CM'ga.filza.. 
cyjnyeh spóldzielczcśc.i lódIZ!dej. 

:~C.: spc'l'iowców-a.kademi. Dar ZSRR 
·wrr,1."tono przy t:vm M. 

Tata rkównie - MajkGwskie i 

1 pa mią.t.lt<>W~ odznakę IX dla A bana··· 
Akat\,roickich Mistr.wst w 

~Po-Iski. MOSKWA (PAP). P<Xl.ano tu 
, Zawoonk:v na.lmni<>st J>O- oficjalnie do w.iadomcśd. że 3 

inł'ot'm<>"~all -0 p.rzebicgu n11- lipca podpisana została '\V Tl-

i sir.iostw i <>tlnie,5i<M~'ch su- ramie umowa między Związkiem 
kcesarh. Michalina Tatar- Ra<lz'e,~kim a Albanią w .~pra­
J,ówna-Majk&wska dzieląc wie budowy Pałacu Kultury w 

l 
~ie uwagami i wrażenia.mi z Tiranie jako daru n.aro<dów ZSRR 
otwarcia lX Akademi.i:ldc:i dla naHJidru :>lbań.sk1ego oraz w 

' Misł1"7-0Stw - w jmiemu ~'prawie udz1elema AlbanLL po­
, ~nnitriu J',OO-.r.kicll"" - zl<>- mo::y w budowie centrali radio-

,!~\~~~ ~:~:~~:111 
ro!:!ju ży;~!~! w~Ó.wnocześnie podpisano urno 

, jak najpomyślniej~ych wY- wę o udzielen;i.u przez ZSRR po­
' ników w umasow:e~iu ~ul- mocy .tech!llicz:n~j w budowie w 

tury fizycznej wsród lodz- Alba1n11 zakła<low prz..emys.lo­
.kiej młodzi.e-i;y akademickiej. 1 ·wy>Ch, elektrowni, ~inii przekaz-

(D.) 1 :i··kowyeh, ru:o:'.'1ąr;ow .naftowych 
l gazowyC'h, Jak n>wn:ez w pra-

~ .......................... ------ caQh e"d'lSlpedycji geologiezmyeh. 

Po wypadku na Dworcu 'Fabrycznym 

Przyczyną katastrofy 

W :pOl!lad 2-g·odzinn.ej ser 
decóm0ej rorLmJOwie z I F.ekr>ela­
t'ZJelll KL Miahaliną Tatarków­
n<1-Majk-0w.s:tą, sekretarzem 
KL 1'1. KulińSik:im i w!oepr.t..e­
wo<lniczącym Prezydium Rady 
Karo<lowej m. Łodzi, m.gt' .T. 
LorenS(!,m, ixzeestawic!ele łódz 
kich władz spół&elczy~h i 

samorządu w ooobach: A. Ro.. 
baka, M. GutoWl'l<!6ago, A. Jó­

zefowkz.a, I. śdegieJin,iaka, J. 
RudJzińs1kie•go, '.l'. Gląb.s.kiego 

- zapoznali kierowniatwo Kf, 
i Prezydium R.ady z dziąl~l­
nością łódv.Jtiej spóldiziekzośc:i 

i jej osiągnięciami za osita tni 
okires, ze ~gólnym uwz.glG­
dnieniem sipra·w sxjai.nych. 

było prawdopodobnie 
zbyt późne hamowanie pociągu Czy Ben Gurion 

Kat.astrofa kolejowa na stacji peron z szybkości~ 26-29 km 
Lódż-F'abryczna, o h.'iórej dQClo- na godzinę. Kom1sJa DOKP War 
i;.iliśmy wczoraj, byia pienv.s:zą szawa zaopiniowała, że mimo 
1€'go typu od BO lat i.::.tnienia te- wszy.sitko możlLwość :Z.E>p.s.ucia u­
go dworca. Jest to jal~ wiadomo rząciz,e11 hamu"cowyoh hamowa 
dworz.ec typu c7..oJowego, podob nie pociągu elektrycznego na­
n ioe jak Warszawa Glów111a, za- Aąpil<> zbyl późno. 
kopane czy Spala, gdzie wjazd I . . · t 00„ · 
pociągów musi .się odbywać z Wc:roraJ ma.s.zyrus a .„o poc1ą 
wyjątkową o.s.trożnością. gu Tadeusz Jaskot b!.ł ~r=lu-

Jak s'<: dowi.adujemy, ws.tę'D<ne ch1w~ny przez proku1ator<a. Dal-

poda się do dymisji? 
LONDYN (PAP). JaJk donosi '1: 

Tel Avivu Ąi>encja Reutera, rzecz: 
ni•k partii Mapai (do której nale­
ży premier Izraela) oświadczył, 
i.e Ben Guni,on zgłosi dymisdę nzą 
du w t1ledrz.iele lub w ponledzia-
1€11<, jeżeli c.Żterej mlni.str-0.wic 
spr.z.e,ciwi.ający się dostawom oo·o 
ni dla NRF nie ustąpią d<> dni·a 
5 bm. z gabiJnetu. śledzbw'o m,slalo już zakońcum•e. sze śledztwo trwa. (s) 

l.lolmnano też zdjęć fc.tograficz- -----·-------------------------­
nych j do'.dadn.ego prz.2glądu ka 
bmy sterowniczej. Pociąg minął 

Katastrofalne 
skutki po-,vodzi 
w Pakistanie 

DELHI (PAP). Od 36 godzin 
stolica Pakllita111u - Karaczi 
Ul«jduie się :pod wodą. Rzel-.a 
Lyari "wylala. Fale 1>0rwaly do 
my, zawl.Y ulioe i drog.i, pr:zer­
wa1y pclączenia telefon:i=ne. 
Szereg ludzi zg;nęlo w o&dmę­
tacll. W:ele: miej&CClw<Jści pod­
miejski<:th zoota1o calkowkie od-
·c1ętych od wody. Cały traooport 
jest o;par.aJiżowany. Mias1t,o zosta­
łt> po.zbawione prądu elektryez­
:nego, 

w imię życia 
przeciwko 
groźbie 

śmierci 

ałomowei 
W ::..ondynie, przeciwko 
bre>ni atomowej prote­
stowała mlodzle:i:, która 
zorganizowała demon­
stracj'ę, zakończoną wie 
cero na Placu Trafalgar. 
Na zdjęciu: fragment 
pochodu mlodzieży, W 
glębi widocwy transpa­
rent z napisem: „żad­
nej broni nuklearnej 

dla Niemiec". 
Fot. - CAF 

Od wtorku padają bez przer­
wy ulewne desz.:::ze, p.oowięl,sza­
jąc rozmia.ry katastTofy. Depesze 
<lmi~zą o nowyoh ofiara·ch w 
Judz:ach, którzy zgin~li pod rui j 
nami ~'Ollnl)W. ~~~~---------------------~~-~~~~~~~ ....... 

A. I. Ga.jewoj - czl:onoek KC 
KPZR, I s.ekret.arz Dniepropie­
trowsikiego Kom.itetu Ob\V-0dow.z 
go KomUiillis.tycznej PartiJ. Ukra­
ilny. 

'I'. J. Kisielow - prrewodnic:zą 
cy Rady Mi.ni.sitrów Bialoru.s.kiej 
SRR. 

L. N. Jefremow - członek KC 
KPZR, I s<eh.<>etarz Gorkow.sikie­
ge> Komitet.u Obwodowego 
KPZR. 

M. J. Szumauskas - za,s·tę,p.ca 

c.zl0111ka KC KPZR, prz.ewodni· 
czący Rady Ministrów Lite.w­
skiej SRR. 

N. P. Firiubin - zas.tę,pca 

ozlon.ka KC K:-JZR, wic•em.inisrl:.er 
spraw zagram.licznych ZSRR. 

E. I. Gara.lik - I .s.0>kreta;rz 
Iwanows.kioego Komiiei;u Miej­
ski'-!go KPZR. 

J. iW. Andropow - kiierownik 
Wydzi.alu KC KPZR. 

P. A. Abrasimow - ambasa­
dor nadzwy<::zajny i p.ełnomociny 

ZSRR w Polak.i-ej Rz.e.azypoopo-1 
litej Ludowei. 

Del•egacja partyjrno rząd{)IWa 

Zw1ąz'.rn Radziecluego przybę· I 
dzJ.e do Pol.ski dnia 14 liipca b:'. 

Około 130 mlodych chto.pców 
zdobywa w Zasadniczej Szlw· 
le Rybołówstwa Morskiego w 
Dariowie zawód rybaka mor­
skiego. Obok przedmiotów o­
i;ólnoksztalcących uczniowie 
uczą :;,ię między innymi nawi· 
gacJi, techniki połowów, mete­
orologii. ''17 ciąi;u roku szkol· 
nego ucznie>wie wypływają w 
kilkudniowe rejsy Ila lowiska 
bałtyckie - szlrnlnym super-
kutrem. ~,Fra.ne·k Zubrzycl<i''• 

Na zdjęciu: ruszamy w !•olej­
ny rejs •.. 

CAF - fe>t. Szyper.ko 
----~~--~~--------------~ 

Wojewódzko-łódzkie 
spotkanie na szczycie 
poświęcone rea lizacii uchwał 
li Plenum KC PZPR i XI Plenum NK ZSL 

Onegda.i ()dbyło się wspólne posiedzenie egzekutywy Jtw 
PZPR, kierownictwa. KL PZPR i Pruydium WK ZSL. 

Jak podaje „Gloo Robotniczy" - było t<> W()jewódzko-łódzkie 
„spe>tkanie na szczycie", które zapoczątkowało pracę nad reali­
zacją uchwal U Plenum KC PZPR i XI Plenum NK ZSL. 

BERLIN. - Jak podaje Ag(!'!lcja 
AON, W)"'bitny śpiewr1:, murzy1'i­
ski Paul Robeson przybędrz.ie do 
NRD .na ur~ystosci 10-lecia po­
wstamia t'ep1.tbl!k:i w paź&iernl.ku 
br. 

PEKIN. - J~k podaje A.gencja 
Ne>wych Chin, w póbne>crlo-zachod 
nich Chinach otwarto nawy mo&t 
na .rzece żółtej. Przez most kon­
stru.kQj! stalc>wej o długości 225 
metrów pi:zebiegać będzie srzooa i 
tor kolajc>wy. 

M-0st połą.czy miasta Cg;iJng Tung 
i W.uchun. 

LONDYN. - w;elkie połacie 
Unii Pe>ludniowo-Airykańskiej na 
wied!Zlo.ne zostały pra;ez ka.tast•ro­
faln11 pe>ruchę. Straty w 2Jbiorach 
wvwola.ne suszą s.z:acuje się na kil 
kaset miliooów dolarów. 

Porucha mote po.trwać aż do 
października, tj. do pory' desmc~ 
wej. 

WASZYNGTON. Sekreta.r:z: 
~tanu US.\. Herter od\a.t!\lje 11 bm. 
z Wasczyngtonu do Geone•wy na dru 
gą fazę re>kowaii ministrów sprarw 
zaj;li-.aniiclzny<ch, YI'. 4rodil.e za.trzy-

Na czele 11-osobowej delegacji 
p.olskiej stoi zastępca .prrewo:i­
ni<:zącego Rady Państwa, prezes 
Ogólnopolskiego. Kom.Het.u Poko­
ju - prof. Staniistaw Kulczyń­
sl&i. 

Kilka minut po godz. 10, prof, ' 
Kulczyński otworz:yt <Ybrady, wi­
tając ser~'ie uc-.te:;tników 
konferencji. - My l'ola.c.-y - ~ 
w1ed2iał w ~rótldm zagajeniu 
prof. KulczyńS'Ai - jesiteśmY 
S':mzegółnie rą.d7Ji, że. koin.ferencj.a. 
na rzecr.i od~żenia. i ~oe­
creństw.a w Europie· ~wa. się 
w i;.toliey .Polski - Wa.rmawie, 
Na~ód pruski, tak tywoMiic "Za.~ 
interesowany w p.ok()jo.wynl 
współi!Stnien,iu, udziela. gwącego 
J)Opa.rciia. ceIO\ln tego sipo.tkaillia, 
żywiq.c nadlzieję., że stanie się 
ono c-eymU!kJiem sprzyjającym 

(Dalszy oia,g na str. 2) 

ma się on na d?.'ie godziny w sto 
U.cy Kanady - Ottawi&. gdriie 
pl'2epr-0wadzi !'Io.Zmowy z pr:z:edsta 
wicielami rządu kanadyjskiego. 

RZYM. - W oobo.tę upły;nąl: 26 
~ień wielkiego sbrajku maryna­
rzy włooklch, który unieruch=1;ł 
w ,..,orta.eh zagranh:~nych 28 stat­
ków. wśród nteh najwlęk&ze je<i­
n-OS'bki transatl·antyc.kie. Prrzedsta­
wiciele strajkujących ogłosili ko­
munikat, w którym demen1lują po 
głooki ja.koby strajk :z:OiStal częś­
c.iow-0 złamany. 
PARYŻ. - PraJO<>W!niey :francu­

skiego radia 1 telewiu;ji r~p<>ezy­
nają w n<>cy z sob!>tę na niedzielę 
24-godzi.nny strajk w celu pt>par­
cia żą.dań podwyżki płac . W nie­
dzielę rozgłośnie ~ainooskia nad.U 
wać będą muzyikę z plY't. 

NOWY JORK. - Rizą<l peruw:lati 
~i !l'J premierem Porra5ean na 
czele pO<iał się cl<> dyilllisjl. Pray­
czyną teige> k'roku tnli"!~O być sta­
nowisko <>pozycji, która zarzucałą 
Porrasowi prowadJZen!c n!eiudo}-!I 
nej poli.iyikl &.a.spod.a~, · 



w 25 rocznicę śmierci Marii Skłodowskiei-Curie 

Wzór człowieka i uczonej 
Córka Marii - Ewa Cumie, tak I wróc:ić nie mogla. W Paryżu pod 

pl.sala o .swoich rodzicach; j-ej kierunkiem pows.tawal Irusity 
. . tut Radowy, który byl UJWień-

„PK>tr m1al prz,ed sobą Jeden cz-eniem wys.!lków ży~ia - j.ej i 

Stalo się tak, że wł<lJś.nie rad 
za.bil s-wą odkrywczynię. Zmarła 
5 li.pca 1934 r. WIS.kutek z:byt dlu­
giego oboowamia. z ciałami radio 
aktywnymi. Byla to śmierć rol­
ni·erza na. j>OISlterum.ku. W rok po 
śmierci ukazala. się praca Marii 
Sklodows1ki0e;i-Curie „O radio­
aktywności", którą ZJdążyla ukoń 
c.zyć już pocLc:zas choroby. 

ideal: - prowad2Jić bada,n,ia na- Piotr.a. Pozootając przy In.sitytu­
u.k.owe u boku ukochanej kobie- ci-2, Maria wytypowała kierow­

ników dla projoektowa1nego labo­
ratorium do badani.a radioaiktyw 
noś-ci w Warszawie. Mieli nimi 
rois.tać jej asy.st.enci - Polaiey: 

ty, która tak samo jak i Olll żyj.e 

dla nauki. życie 1'1arii bylo trud 
nioajsz.e. Do absorbujących ją 

myśli badawczych przylączają 

się drobiazg<JJWe i męczące kło­

poty goopodawki•e" „. 

Przy ko!ys.c-e swego pi€["W.s,ze­
go dziecka Maria obrnyślala te­
mat pracy doktorskiej. Byl nk! 
łatwy - nikt i·~ nic. wów­
czas ni•: wiedz:ial o odkrytych 
właśnie prz,ez rnlodego UJaZi001e­
go Becquerelda promieniach wy 
d2liclanych prz.iez role uranu. kh 
działanie postanowila zbadać 
młoda fizyczka. 

Danysz i Wertel1B1lein. Oprac. 1W. Kor, 

Zakupiliśmy w Anglii 

20 lokomotyw elektrycznych 
i licencię na ich produkcję 

WARSZAWA (PAP). W War-1WrocJaws:kie Zakłady M-5, a re­
szaw'c za..1<:·ończyly się rozmowy SZJtę wypoGażenia elektrycZ'!lego 
handJo:we mic::dzy Centralą Han- - kri•lk.a inmych zakładów. Prze 
<ilu Zagraniczne.go „E'.,:?Jktrim", a widuje &ię jed1n.aik, że po jakim.ś 

Problem _byt -:-- z 111a1.1:trowego reprezentantami „Contrait·rnrs cz.asie produkcja tych c:zęŚC'j ele-
punktu wtdZJe!Illa - wyiątkowo Commlttee". Jesrt t.o koflJSlo'!'cj•um kt.rycznyclJ. wstanie sk<l'Il.centro­
pai_<:.jonuJący - toteż Piotir porz~ fi.rm brytyjsltieoh, w skład które- wana w nowej fabryoe A-12 w 

PODNIESIEN.(E :HANIJEKl' 
NA NOWYM „10-TYSIĘCZNIKU" 

W GdYlill nad motoro.weem 
„Adolf Warski" załopotała 4 bm. 
bialo-ozerwona bandera. Nowy s.ta 
tek został przekaz.any Polskim Li 
niom Oc.eaniC2lnym i będzie kurso 
wał na Un.ii daJekowsohodniej. 

Nowy polski motorowiee, dwu­
nasty "' kolei 10-tysię=i.k 11:bUJdo­
wany w St0C2J.u Gdańskiej, pos.ia 
da sirereg ulep~zeń konstrukcyj­
nyeh m. in. '1Jnajrluje się tu wię­
cej pol.skLch urządzeń i maszyn. 
Wy·pos.aże,nie kab1n, saaonów i in­
nych pomiesz~eń sta·tku jest w 
pel!n.i nowoczesne. 

GRUPA „MALOPOLAN' 'Z USA 
ZWIEDZILA l{RAJ 

W Polsce bawi od prrzesczło 
dwóch tygodni 70-.osobowa wy­
cierazi-ca ~onków jednej z orgaini-
zaooji polonijnych w USA 
„Zwią:ziku Klubów Małopolskich", 
Nasi rodacy, ~czasie podróży po 
kraj u zmaed.zil1 już wiele miast 
m, iJl. Wat'sa:awę, Kraków, Kato­
wtce, P=na·ń, Wrodaw i ZaJco!l>a 
ne, Wielu z nioh odwiedziło tak­
że swe r-0dzilnne strony w Mało­
poLs·ce. 

PIER"7SZY ODCINEK KANAŁU 
ŻERAlli - ZEGRZE GOTOWY 

Wł. Gomułka i ]. Cyrankiewicz 
pozdrawia1ą łódzkich spółdzielców 

Uroczysta akademia w Łodzi 
k • • M Ds Lódzcy spółdzielcy szcreln:e wY-% o a z.. I pel~ili Halę Spo!t'tową. w pr~ 

I zyd1um za.s:edli m. 111.: sekre-

W dnfa wc.wrajszym spóldziel 
cy całego świarta ohch<Jd.zili uro­
czyśC::e swoje święto - Mię0dzy­
naro•;i<Jwy Dz'.eń Spóldzielczo•ścti. 
Z tej okazji odibyta sic:: również 
w Lodzi uroczysta akademLa. 

tarz Kom~tetu Łódzkiego PZPR. 
- Mari.a.n Kuiińc~iki, przewodni­
czący Prez. RN m. Lodzi - Ed­
ward Kaźmierczaik, wicep-rze.v. 
Prez RN m. Lodzi - inż. Je­
rzy ·Lorens, prezes N a.czelnej 
Ra.dy Spóldzielczej - Sta.nisiaw 
Szwalbe oraz przedstawidele 
wszystkich pionów spóldziel• 

• =ych z terenu LodZi i woje• 

Przed ołwarc1em1 w~~~~ća~ficjal111ą abdemii roz-
p<Jo(!U\l krótlcim przemówieTI:em 

Wystawy USA prz,ew. R.ady O~ręgowej ZS_S 
„Spolem" - Antoni Robak, kto­

. ry objął prowadzenie akademii, 

W Moskwie y;y=erpujący reternt ok-0·li·czno-
1 scx>wy wyglos1l w:cepr.z,ewodm-

czący Za.rzą.du Łódzkiego Związ­
ku Spóklz!elcmści Pracy - Cze­
slaw Glą~k!. Mówil on o -OJS:ąg 
nięda·ch ruchu spól<lzie!czego w 
kiraju i w naszym mie.<lde, przy­
taczając szereg konkretnych fak· 
tów i cyfr. W sobotę rano nastąpiło otwai!'­

cie pi·erwszego odci.nka wiel•kiej 
inwestycji wodnej w woj. war-

A oto kilka szczegółów teah- szawskim kanału Zera.il -

cil ewą dotycłfczasową pracę 1 go wchodzą: British I:nsiuJated Lodzi. 
wzial udzial w badaniach Ż<JIIly . CaJen.d rs C<JJIIBtructiOlll CO. 
W.spólnymi silami dosz:1i do ltd.", „Engl!sh. Ełektr:c CO. lld", 
stwi·erdrenia, że w badameJ Jlll'Z'-".Z oraz „Metropolitan Vkkers Ele­

MOSKWA PAP). Na. teremfo 
parku Sokolnikl w M-0\..;;.l;:w.Le, 
gdzie w;{.rótoe otwarta W\Slta.m.ie 
amery!cań.Ska wystaiwa. nairodo­
wa, trwa.ją w szybkim tem.pi·e o­
s.ta.tnie praoe wykończeniowe. 
Wy.:o.tawa zajmi·e oh..o.zar .37 tys. 
metrów Jcwa.dratowych. 

Po :referacie zestal od.czytany 
liet sekr. KŁ PZPR lVllahaliny 
Tatarkówny-Majkowsk:ej, w Idó 
rym w im!eniu własnym i Ko­
mitetu -- przesl.ala ona spól­
dz'.elc<Jm łódzkim serdeczne 1><>­
zdrowlenia. W imieniu Prezy­
dium pozdrowił ąoóld.zaelcó'.'11' 
Edward Kaźmierczak, a w imJC­
niu Naczelnej Rady Spóldzie~­
czej - Sta·nislaw Szwa.lbe, kto­
ry podlkreślil przodującą rolę 
spóldz'.elców łódzkich. Prezes 

:nich rudzie-pecllblend1!e :zma.1- ktrycan CO. ltd.". 
dują ~ię ś_Iady d\~Óch . n<>:'IVYch w wyniku rO'Zmów p<J<d:p'.saino 
p1erwiaS1l:kaw. O odkryciu. i-;?= kc.rrtTakt wartości ok. 30 mln. zl 
f!._O z nich można byl<;>. d0ill1esc w C:ewizowyoh, który przewiduje 
lipcu 1898 r. - Naz;WJJmY go 'P:°"' zakup przez Polskę 20 lokomo­
lomem - za.proponowała Mair1a. tyw ele'ktrycznyich typu „Bo-Bo", 

. . a także licencji na produ,Jroję w 

nioznyd1 tyoh lokomotyw: s.cyb- Zeg.r:z.e. Na razie oddano do eks­
kość - 125 km na godzinę, o!ę- ploataoji kilkukilometrowy od·ci­
żar - 80 ton, 4 oo:e, illOW'<>CZ€.S- ne.1<: łą.czący pprt na Wiśle pnzy 
na aparatura elektryczna. Proje- elektrociepłowni n.a żeran1u z za­
ktujemy, że w da·liszej elektryfi- kła,dami elementów prefabry.trowa 
•-- „ ,_ ' . . nyc.h. 
"-"'CJ1 .. ""o•ren, po opacn.owa111n.~, pro- Pcxzosta.ła część kanału, który 
dukc:Jl lokQJlll.O'tyw „Bo-Bo , na będzie łączył Wisłę z Bugo-Nar­
sza trakcja elektr:Yocz.na będ2lie lwią, z;ootanie oddallla d-0 eksp.lo­
.s~ę właśnie na nkh opierać. atacji dopiero po wy·budo·w.arnu 

stopnia wodnego pod Dębem. 

Bu :'r.wę pawilonów wystawy 
prowadzą robobnky rad.zl·eacy. i 
amerykań&cy. Wy.stawa potrwa 
40 dpi. 

Publiczność radziecka ocreku­
je otwarcia wys~a·WY z wici.kim 
zaill1~eresowa.niem. 

Jakże zaJowala potem, re ~l kra.ju tych elektrowozów. Kon­
naZJWY nie za.trzym.ala dla poz- trakt zawarty :w.s.tal na warun-
tnie.isz,ego znaczmie w;iękls,z,ago od kach wicloletnńego kred:ytu. Spla 
,_, . ' c.ać ,go będziemy dooS1tawami p<>l-
~Jcia„. ski>ch towarów ek.siportowy>clh do 

W końcu 1808 r. w :ne..o.-z;ycie Wielkiej Brytaill.ii. 15-lecie PRL 
ZAKORCZYŁY SIĘ 

KRAKOWSKIE TARGI 
DROBNEJ WYTWORCZOSCI 

Pebnym sukc.esem produce·ntów 
i handlu za.kończyły się w sobotę 
4 bm. trwają.ce 10 dni I Kraikow­
sl<le Targi Drobnej Wytwórozoścd. 
Wyookość zawartych w tym okre 
sie przecz kilkuset wystawców 
tra;nsakcji osiągnęła kwotę około 
35 mJ.n zł. Targi odwiedziło łąciz­
nie ponad 1.5 tys. osób. 

Integracja 
gospodarcza 
Saary z NRF 

I 
Szwalbe prz,e.kazal nas.zym spól­
dzieloom serdeczne pozd.rc•wie­
nia od Wlady.slawa Gomulki i 
Józefa Cyranldevricza. 

Marii, obok zapisków o pierw- , Z.a.ku~ !-icencja doty~y !-~­
""""Ch zęba.eh ma.lei· córeczki zna rowno Czę6Cl ~ektryczneJ, J!l"( 
„~, ' · meaharnoz:ncJ eloktrowozow 
la.z;l:a się :r:otatka: ,„„"'. t:l_"m ~o- 1 

Bo-Bo". Produkcję tych elektro 
wym zw_iąz~u . promiem?twoJ: ~>QZÓW ma rozipoctZąć wrooląiwski 
czym :zma)dUJe się nov.:y piierw .Paf.aiwag", przy czym silniki 
stek: ktory pirotX111u1.em_y i;a- ;;1~tryczme będą d<JITTarazaly 
:zJwac radem.„ Prom1eni1obwor-
ez.ość radu musi być ogromna„." 

Komitet Łódzki PZPR przy­
pomi.na. za.interesowanym, że 
oclczyt na. temat „15-loole 
PRL" odbędzie si~ w dnlu 
6.VII. 195D r. o godz. 15.30 w 
sali KL PZPR (parter). 

rw roku 1902, po 45 mies:iącach 
piraicy w najtrudniej.szych wairlll!l 
.kach, udało się ma1żonk<Jlll1 Cu­
rie otrzymać 1/10 grama. czy1Stej 
roli radu o ciężarze atomowym 
226. Nauikovx:y sńw.i·9I"dzali 7,e 
z1umieniem, że w fizyoe - zmic 
nial on pod.stawowe zasady u.zma 
wa.ne dotychczas za nienN?JrUSZO­
ne; w chemii-rodzil hLpotezy, 
co do źródła energii w zjaiwi­
skach radloa.ktywinych; w geolo­
gii był kluc:rem do pozm.ania 
:zj<llW'isk dotychczas nle wyjalŚl!lio 
nych: w moedycynie - otwierał 
moźliJwości lecz;9Ui:a raka.. 

Reprezentanci 22 krajów 

BONN (PAP). Zapowia•d.ane od 
dluższego czasu prz.eprowadzen:ic 
i:ntegracj i gooipc·darce..e.J Zaglębia 
Saary z NRF :nastąpi o pólJnocy 
z niedzieli na poniedziałek -
ogłOJS'Z{);lle (){ficjaJmde w Bon.n. W 
cią,gu niedzieli 250 kantorów 
prz;eprowad.zi wymianę franka, 
będ.ąoogo dOJląd ofriqja·lnym środ­
kiem plabniczyim w Saarze, na 
markę za·oh<J•d.nioniemiecką. Usta 
l<llile :zJOGtaną nowe ceny towa­
rów w tej walucie. Równocześ­
nie zniesiona zootarui.e gralll:ic.a 
celna pomiądzy Saarą i NRF, a 
urzędi.'1.icy celni z Niemiec ~­
chodmioeh ob.sadzą gra.nicę d:zie­
ląeą S.aa:rę od Fra::i.c:Ji, 

Następnie Antoni Robak ~ 
info·rmował zebranych o odzna­
czeniach i dyplomach, jakie z 
okazji Dnia Spó1dz'.elczości przy 
zna.no łódzkim spóldz'el00011. W 
sum'e spóldz!ełcy na.si otrzyma­
li 126 odznak oraz 89 dyplomów 
zasłużonego dzialac-La spóldz:iel­
cZlO\Śc'.i. Odz,naki i dy-plomy zo­
staną wręczione spóldzicloorn w 
rod.:?Jimyic;h spóldzielr.ia•cih . 

Zebrani postanowili wysłać 
na cdibywającą się obe·cnie w 
Wara.zawie kOillferencję w s-pra 
wie odprężenia i be1.piecz<;'11.­
stwa w Eu.ropie telegram z zy­
czeruiami owocnych ol:>rad i z 
zapewmłcnie.m s•olidarności w po 
kojowyc.h dążeniach świata. 

W hiisf.orii Sorbony inie bylo 
wypaidku, a·bY katedrę profesor­
ską powier2J0110 kobiecie. Tra.dy 
cię tę przelama:no po śmie'!'Cli 
Piotra. w 1906 r. - powi·eir:uaijąc 
jego .stanowi~ko Marii. Pierwszy 
jei wvkład &!>al się 11>9!1;S:a-cją -
sat!a. Sorbony byla wy:pe1n.ioina 
po brY>gi, „Gdy TO'llWaiymy po­
f-'.tępy fieyki w cia!?tt ostatnich 
lat dzie„iediu, zdumi~a na•s 
zmiarna jaka. zaszła w naszych 
noiedach o el·B-ktrvczmości i m.a­
terii"„. Na tym z<l.aniu p.rz,erwał 
wyklad Piotr Curie - tym zda­
ni.em zaoZQla sWOlie W)'1kłady 
Maria. 

W 1911 r., już jako zwyczaj111y 
t>rof0&.0r Sorbony Mari·a Curioe­
Skłodow.:ika otrzymuje po raz 
drugi Nagrodę Nobla za p!"ace 
chemiczne (był to jedyny wyipa­
d<Elk, ż,e tę nagrodę przyznamo 
dwukrotnie tej samej o.sobie). 

obrad.ują w Warszawie 
(Dokoń<."2le!l1!ie ze stxr. 1) 

pokojowemu :rozwią;lia.Mu na­
br.zmialycb problemów euir-0-pej­
&kieh, naik;reś1i perspektywy· wyj 
ścia z syj;,uae.H br7..emioeorunej w 
g;roźbę llo()JWyCb k<011flikt,ów i za­
kłóceń. 

KT.a.j nas.i: - jaik wia•iloomo -
n~e jest b1ernym obse1•watoorem 
wydwrzeń. PodejmujemLY imlllja­
eywy, 'lcfhryeb celem j.Mt zmniej 
menie na.p~ęcia międeyinar-0>do­
wego, wstn:cyma.nie zb1'1()-,jeń a.to­
moo1wych, Inicjatywa ta przyświe 
cab połislldej prorpozycji, S'Zle<J.'Oko 
mainej p·od n-wą plauu Ra.pa-0-
klego, w spira.wie utiwoa:-.zoofa 

Anglia 
bez prasy 

stre.fy beza-tom.owiej w Europie 
Śl"IN:lllrowej. 

W d.a~•z;ym ci.ągu prof. Kul­
czyfuiki pod~reśl.il, że Polska 
zgadZJ"' się z IJU'OPo!YllYC.}ami Zwią.z 
ku R~egio w spra.wie :z.a­
waiN."jla. traikta1!u pokojowego z 
N iemoa1md i 111<1lmtałi?Ja.cji &y1łiua­
cj i w B·erliiruie. 

Na zaikończem:ie pro<!. ~ulccyń 
.siki pod!kxeślil: potrzebę dC)'ISik.usji 
nad wszyis·tkimi propo:z;ycjami, 
=.i.er.za1jącymi clo odJprężen.ia 
w Europie i ugruntowania jej 
be2lpiecze1'lstwa. 

Po pr2lemówiieniu prof. Kul­
c.zyńsik.iego deputowamy do wło­
skiego pm·lamentu Ugo Barte­
saghi przedstawi.l konferencji za 
lecenia Międzynar<JdQweigo Ko­
mitetu Inic:jaitywy, który zap.ro­
ponowal, a.by ;pracami koonieren­
cji <klierowa.li prze~odlniczący i 
dwaj wi.ceprzewodmczący. 

LONDYN !PAP). Sybua<:ja .:oo PrzewOOini.czącym p'..er~ 
froncie ~tr,aJk.owym brytyi.s.kich posi·ed:renia konierenoji ZoOOtal 
p.racow:n1kow fabryk produkuJ,ą wibrany sekretarz Związku Pt­
cych farbę drul_1:;ansk.ą :ru·e ulegJ.a s.a!"zy FrancuSk.ich Jacx:iues Ma­
w c1ąi;:u ostatm~.J doby zadnym oo•ule a wioeprzewodn1iczącymi 
zasadn.1czY'll?- zm1a;nom. Sobo<bnie _ prod'. dr. Józef Ulrieoh z Cze­
naklady dz1.ennilww brytyJ.siklch choslowaoji i radonoy mń.asta. C<:r-
byly JJ:OWażnie. o~ranicz'()!ne. ventry Roibert Loo.;;elr. . . 

StraJk trwa JUZ od 17 c.rerwca. Następn;ie.przemow1erue zaw1e 
Obejmuje bli\Slko 100 tysięcy dr_u rające najważn:ej.sze problemy, 
karzy oraz soltdary.zuiących się jakie będą przedmiotem obrad 

O kraju myślała bezu.strunnie, z nimi robotnikow fabryk porodu bmferencji, wyglosil przewodni-
zywo reagowała. na wy<lairzeinia kujących fa!"bę drukar~:ką. Uclz1.al czący koonferencji - Jacques 
1905 r„ W1Sp1erala polski ruch roe-

1 

tych drugich ogromnie :wo,.t.rzył Maidaule. 
wolucyjny. Uczyła języka pol- walkę i pr.z,cc)lylil szalę zwyc1ę- Jacques l"adaule podkreśla na 
s.'l\:ieao Piotra. i dziec!. Ale po- .s.twa na. stronę strajkujących. wstępie, ~e uczes·tm!cy konfe·ren-

"' cji aczkołwlek reprezentują size­

To nawet 
oryRinalne 
i wcale nie ta­

.kie brzydkie. Je 
dna z firm op­
tycZJJych w Chi­
cago zaproJekto­
wała monokl dla 
pań, który sto­
suje się przy 
krótkowzr1>czno­
ścl jeclnego oka 
f„. dla kokieterii 

Fot. - CAF 

rokie kOła o·pinti publiczn1!.1 swych 
krajów, wypowiadać się będą w 
czasie obra.u we własnym imieniu. 
Konfe-rencja bowiem nie "'groma­
dził.a ludzi wybranych przez po­
szczególne śroclo';V•l9~a. czy o.rgani 
za.cje, lecz oso-bo1stoscl, które re­
prezentują najróźn•lejsze poglądy 
i <>Pinie, a przyjechały do War­
szawy, by dać wyraz powszechne 
mu pragnieniu pOolrnju. ' 

Madaule omawia m. In. zagaod• 

Kronika 
··--- wypadków 

Wcizoraj na u.\. Auguistów, 19-let 
ni Kazimiel'IZ Ge-jo tz: Plo.tl1k-O<Wa 
siadl z.a klerowntcą ciągnidca koan 
pletnie 1Zamroczony a.lkohoJ.e>m. 
Wjec:iał na słup tełefon.Lazmy, któ 
ry śctął, ciągmąc go na&tęp\l'IJe 
przewbo 120 m. Nie ba=ą.c n-a to, 
Gejo uc:iekal na cJ.ągn!l.<u e dwie­
ma przy·ciz,epa,ml, ea~ae.zając po 
jezdni esy-'f.loresy. Tymi wlaśnle 
śladami Milicja J'():zlpooz.ęła pościg 
z.a uc'iekLnlerem. 

Po 2Q-.kilom'*.rowej ucie=e 
przea: WiciJZew, Ml.Ieerzki, Nowosoł 
ną, dopadnięto Gejo, gdy siediziat 
na drugłm cląg.nik·u POM pn:O\.""ą.c 
kolegP o odwir,zienie go do a.u.to­
bm•u. Swój eiągnik 00&21wił na 
S'f<a·wle. 

.zatczymano J?;o do dY151Pozycoi 
---------------------:-:--- proikura,to-ra.,, (~. 
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nienie nie.mieclde. Czyż nie jest 
absurdem - zapytuje on - że 
dzis~ 14 lat po wojnie, Niemcy są 
podz.ielo-ne, że nie zawarto z ni­
mi traktatu pokojG'\Vego? 

Saara będzie dziesiątym kra­
jerń wohod:zącym w sk.lad Repu 
bli!ki. Federalnej. 

W części artystyczonej aKade-o 
mii wy.s:tąpili znani artyś~ soen 
warszawskri.ch i z,es;pól muzycz­
ny Wlady.slawa Rossy. 

Tydzień Morza Bałtyckiego 
przebiega pod hasłem dni młodzieży 

Można spotkać się z opful.aą -
kontynuuje mówca - że jeteli 
kt>ntenmc}a ministrów spraw za­
granicznych w Gene<Wle no!e przy 
niosła dotychczas dostatecznie 
konkretnych rezultatów, ro cel<1-
wość spo1Jk.anla na szczycie jest 
wąłlpioiwa. J. Mada.ule zdecydo.wa­
nle przeciwstawia. się takiemu po 
glądowd. Przeciwnie - podkreśla. 
on - sp<>lll<anJe na szczycie jest 
tym bar-~"'leJ potrzebne, im wi<:­
ceJ problemów nie zostało jeszcze 
rM:wlązanych. 

W dals.zym ciągu olnad toczyła 
się dysJc,usja, w •której ttabierali 
gboo mówcy ri: różnych krajów, 
reprezentujący szeroki wachla.re: 
po.gląidów polit;)'c:zinych. Dy~kusja 
ta. staŁa się p1tteg1ąde-m różnych, 
ntekiedy k.ontrowersyj•ny·ch uro­
pozyejJ, s.t.a.wiających sobie wEZak 
że jeden cel: ua:yskamie octip.rę:że­
nia w Europie. 

ROSTOCK (PAP). W dniach 4 / tacje, wy.s~ę:py wokalne. Pro­
i 5 bm. uroczystości Tygodnia. gram polski ZC\5.tal bardzo rer­
Morza Baltycki·ego w Ro311:ocku deoc:zmi.e przyjęty pn.ez z.ieoca­
praebk>Jgaily i prz..ebiegaJą pod nych. 

Duże wrażelllie na obecnych wy 
wołało śwle0tne przemówienie llJ.i 
Erenburga. 

Mówca zaproponował, ażeby po 
wołać komisję, która - w o.par­
ciu o wymienione wyże.I wsrpó.Jne 
dla wszystkich uczestnlil<ów kon­
ferenc.li poglądy - sformutowała 
by dwa. d·okumenty. Pierwszy z 
nieh byłby zaa.dresG'\Vany do mi­
nistrów spraw zagraniczn:;;~h, któ 
rzy spotkają się w Genewie, dru­
gi - do opinii publlczneJ. 

Po dyskusji, w której zabierało 
gło~ kilku uczes·tników konferen 
cJJ, zebrani przychylm się .iedno 
myśłn•ie do propozycji Il.U Eren­
burga. Wybra.;;to równieź jedno­
myślnie ll~osobową k.oomisję re­
da,kcyjną. 

Obrady plenarne k1>nfe-rencjl 
w:nnowlo.ne będą w niedzJe.lę, 5 
bm. o godz. n. 

hasłem dni mlodz..ieży. 
W ~.obotę, gdy zapa·dł. zmier:och, 

w kilkudziesięciu pumktaieh mia 
st.a na zaimprowiz.iowa111ych eis.tra 
dach, na. placach, w parkach i 
na stadio!Ilach eip.orto·.vych wystę 
powaJy młoclzieżowe :z;es.poly ta­
neczne, woka1n•e i baletowe, wy 
świetlane były filmy, odbywały 
się liczne so•eiktakle. Ca•lY Rois­
tock tańcizyl i śpievrnł. Ulkami 
ilumino~l\7.anego rizęsiścle mialSlta 
prwciągnęły barwne korowody 
m1odz:ioeży i zs~;połów spocto­
wyoh. Cemtralnym pun.1<km uro 
czystości bylo corso łodzi :na rae 
oe Warnow. 

!W występach wzięly udział pol 
ski·e rnlodzieżowe 2ie9poly ama­
torskie, które ucz.estnriczą w mię 
d.zymarodowym !efmim olxl'Z.i•a w 
Graal Muritz nad morz•errt kolo 
Ro:.tocku. Na.s.z,e z,espoly amator 
ski•e w~~ąpi.ły z prog-raimem za­
wiera.jącym tańoe ludowe, recy-

Z konferencji w Minisłersłwie Oświaty 

Wi..ącej miejsc w przedszkolach 
WARSZAWA (PAP). 4 bm. od­

była .s.ię w Mini.stel'\Sltv1rie Oświa 
ty z u•dzialem przedlstawic:ieli 
poszczegóhnycih re.sortów, koofe­
rencja na temat plianu pięci<J­
letniego w za•kresie organizacji 
prwds~oli, kol()Jni.i letin.i.JC'h i obo 
zów. 

ru!e 1/3 W1Szystkioh przedls.zkoli 
w miaISttaCJh. 

S:wzególnie wiele do zrobienia 
ma środowtisko wlejsik.ie, gdz!e w 
oota.tnich la·taah Zld.ar:z.yły ISJię n;e­
jednokrotnie przypadki 11ikwido­
wa:nia do~rze praoującyic:h przed 
s:zlro'1i. Projekt plam.u pi ęciolet­
niego zakłada, że do roku 1965 

Przewiduje się, :it w lataoh liCZJba dzieci wiej.sklch objętych 
1961-65 Jic.ZJba <it2liec:i cibjetyic.h wyahowaniern przeclls.zlkol:nym 
W)"Chowaniem przedi;;z,kol:nym wz;r-.OOnie o ok. 25 proc. 
wzrośnie w porÓ'wmaniu ze st.a- Na ikonferenoji pc<lk:reśion.o, iż 
nem obecnym o 60 ty.!;, Re.sort budowa tei~ typu placówek po­
CIŚW'.iaty będ.z:e w stanie zapew- ·winna stać JSię przedm'.o~em 
nić w tym okresie ze swo'.oh troskii. nie tylko rad zakla<'."..>­
budżetów tylko oik. 10 tY\5. wyClh, ale i dyrekcji posrii.wgól­
m:iejsic w prziedisrzilrolaclJ.. W n~ przed.siębionstw i.; ziedno­
:z:wiązku z tym powa.ima czę.ść czen. Usta•lono, iż w na;jbliższym 
oiboowii:izk_ó;v- związanvcJ: ze wi:r_o cz~IS:ie ]XJ\Szcz.e,g~1ne i::escl;-ty opra­
stem :ill.·0Gc1 tego rodza.JU pJa.co- CUJą plany zam:erzen w zakresie 
wek w najbłiż,51zym po:ęe'.o1ec:iu reauiz.acji p'ę.cfoletn:eg~ p1a.;rn 
•;p9d.a na p01s:z,czególne resioortv i wzt·c.~1'll lkwy milej.se 'W pr.zed­
za.k:ladiy. pr.aqy, !Prowadzą ()iile dbec sz.k.oilacih,. 

SZMERY~ 
-=ŚWIATA 

STULETNI STARZEC 
ODZYSKAŁ WZROK 

Stu!ebni eme•ryt Araim Pan1an, 
mies.ZJ!rnnie'c Mmenil odzyskał 
W12lrok w wynlku opoca-cji - usu­
nięcia kata.rakty z obu oczu. Sie­
dem l"t temu Pani an oślepł eał!ko 
wicie. uważaino, iż nie ma na­
dziei na odzysokanie P"zeiz niego 
wzroku. W cza.sie wizyty u syna 
vv LenLnakanie poradzono P2.!nia­
nowl, aby zwrócił się ct.o :z:na.nego 
w mieście okulis•tY Michała Go­
gun.ca. Lekarz zdecydował się _na 
prze.pro•wad.zcnie operacji, ktora 
się udała. Stuletni starzec .zaczął 
:zmów Widzieć. 

78 STOPNI MROZU 
NA ANTARKTYDZIE 

Szef radrzieokioj ba.zy po·lamej 
„Wostok", B. Ignatow informuje, 
że w tych dnia·ch za.noto•wano na 
Antairktyc:Irzie tempera turę mi.n us 
78 Sotopni CelsjuSIZa. Jak na po­
czątek zimy antarkty=nej jest to 
rekordow·o nis'.<a temperatui!'a. 

Jak podaje !gna.tow. jest pra­
wie niemożli\ve po.zos•ta\vrtć na po 
WI.ietrzu dłuże-j n1ż 15 minut. 



Śladami 15-lecia -u~iIDiiikHl 
prehistorycznych ,: 

Wczoraj i 
Nlt;DZIB<;LN\' DOOA'l'EK "'DZIKNNIKJ\ ŁÓDZKlł~G0° """"'~~.~!~w „„„„ 'j: 

dokonał hinduski uczony prof, · 

-----------· _________ ,„-..._. 

Filha.tmonil 
W łaśnie <Jdbywala. się próba. 0&ta.tn.ie~ w bm sezo­

nie koncertu FilharD"on.ii Lóod7lkiej. Usiadła.m cicho 
wśroo pusl:Ych knesel, Jl'l."Z,YSłuehując się żmuduej 

pracy nad ja.k oa.k>l'eeyzyjnieJs.eyin wykonaniem u.tw«u. I 
By14 t-o pról;>a. utworu bar­

d:w 1:r'ttdnego. „Swięto W:ooiny" 
.Strawińskiego je.st - właśnie 
ize względu na trudno.śti tech­
niczne - bardiW rzadko vry­
rk<mywame pt2l€Z or:kiesti::y sym 
toniczne. Fakt, ze wziął je 
Henryk Czyż na za.mknięcie 
sezonu koncertowego, m.a swo 
ją wymowę. Orkiestra Filliar­
m.ruili Lódzkiej stoi dziś w 
irzcdzie cZ.OlO'.'\TYch w kraju, 
rna za oobą wiele intere..<111ją­
cych pozycji, wYSOko oc-enia­
mych w kraju. Jej kierownik 
artystyczny. kompozytor i dy­
rrygent Henryk Czyż - suk<:e­
sy w kraju i za granicą. Wy­
d:je s;ę, że ok:es jego kierow 
n'<:~twa artystyczmego jest w 
ih:storii Filharmonii okresem 
111ajlepszym, okresem, w kt(>­
rym harm<Y11ijna wspótpraca i 

wzajem.na sympatia orkiestry 
ti dyrygenta, daią świetne wy 
niki artystyczne. 

COS NIECOS Z BISTORU 

A jaką historię ma Lódzka 
iFilhaimon'a? Sluchając „Świe 
ta w:oony" p<J<Stanowilam właś 

klo życie kultut'alne, muzycz­
ne. Salę Filharmondi <>ddali 
memcy jakiemu.§ maniakowi, 
który. z upa.rem kon.~truował 
„perpetuum moobtle". Po!JScy 
muzycy :aootali z wszys:tk~cl> 
orkiestr U5unięai, W jednej z 
niem:iec:kich ,gr-a.ł, jakimś przv 
pa,dikiem, s.'uzypek B~·on:sław 
Li/ręz&, muzyk dawnej Filhar­
monii. l tak się „dziwn:e skla 
dało", że w ockie.strz.e tej przy­
bywało wc'.ąż Polakó\v, aż 
wreszcie z Niemców wstał brl 
ko jeden volk.."'!ieutscll.. 

- Okupacja to c:ężki okrffi 
dla muzyków lóiz'."ich 
wspom~na p. L'gęza - wy.~y­

łani byLi na najci~ze robotv 
forsujące ręcoe. sytuacja m;i­
terialna była tragiczna. 

ZACZĘLO SIĘ OD„. AFISZY 

Bronisław Ligęza byl zat<>­
żyC:elem powojennej Filhar­
mon:l w Lodzll. Posłuc:h.ajrny 
co o;>owiada on o p'.erw.s.z.vd:i 
po-wojennych ohwi!<;.ch muzyc:1. 
nej Lodzi. 

N'.e, n.ie od ~azu zają:em 
&!ę muzyką, W p~erw.szych 

~~-------------------------Lódź, 5 Uipea 1959 roku 

slm Polskie. Trz.eba bylo je 
godnie p::"zywitać. 
Zacząłem od.„ malowania afi· 

szy, wzywających muzyków 
łódzkich do zgłoszenia się w u­
mówionym punkcie. Przyszło 
ich około 30. Zaczęliśmy próby 
w sali ob "cnego Teatru Po• 
w~zechnego. Było potwornie zi­
mno, gralismy w płaszczach 1 
rękawiczkach, byio I głodno, 
ale przecież to były piękne dni. 
Nil<t nie pytał za co i za Ile pra 
cuje, byliśmy !S'ZCzęśliwi, że gra· 
my. Nb, honoraria odbleraMśmy 
przewa7.nie w koszykach, c~y 
wo-rkach (ziemniaki, chleb, 
tłuszc:i: były zapłatą za. wystę­
py), 

Nasz p'.e'."\11szy program pr-zy 
gotowal!ś~ay na p;e:-wszą aJ.rn­
derruę (w s.ali Teatru im. Ja­
racz.a). w której udział wział 
Bo!<?Slaw B:erut. 

W lutym 1945 r. k'.erow­
nk:tw0 Filharmonil obejmuje 
Zdzisław Gó~zyńs~;:1, rozi:;iooczy­
na się sys1ern.atycz113 pra<-"a. 
polą0ron.a z dalszym konrn1e· 
tmvan:em Z>-."<Spolu. Przyjetdża­
ją do La.dzi muzycy z cale.go 
kraju. 15 CZP,rwca odhywa się 
pierw.51zy oficjaln•1 koon-cert 
rn::i:u-;iurujący <lz;alal111ość Fil­
hc:·monli Lód.zkiej. P:e::"w.sza 
s'e:l.z~bą Fllha!"mo!'l'.i była sala 
k';na ,.B2lty:t". PoWo';t<J.l:;i nią 
przez kilka lat. aż do c~1w;ii 
od:buclo:>wv ooe:'Tlei "'"li. Róin:e 
w tej sali bywało. ale na po-

Dwa. pierwsze Instrumenty, zwane nieoficjalnie „kalorvferami" to kontrafagoty. 
z nich r;ra p. Czesław Jarecki. 

Na pierwszym , 

n'.c o tej h:.,;torii napisać. Nie 
iz mojej przyczyny "'°fn'.emv 
~e o :unaezn.'.e więcej, n.:.ż t:i 
il.at wstecz. S:.>rawili to moi 
d'O::mówc.v. Myslę. że to. "" 
ani o~w'.€<lz'.eli za<:ie'.rn wi czy 
te!n'.xów tak, ja;;: zac:e.'w.wito 
mn.'e. 

l<'ilharm<>n:a Lódl'J'.ta U.czy so 
•b'c ni mniej ni w:ęc:ej, tylko 
44 lat.a i;;;tn'enia. żywą jej kro 
niką jest p. Karol Żelazo, któ 
ry g•·a w Filharmonii "'1 
·p.erwszych dni j.!!j pow.stania. 
Choc m'.nęlo już tyle lat. pH· 
m'.ela te chwile bardzo dobrl.e 
i ws:J-Omina je cl1ęt.n:e, choć 
n'.e w&zv.;;Uw bylo wówczas 
naj lep id. 

Powst.ala w tym samym gma· 
chu, w którym istnieje dzisiaj. 
Ta sama sala, ta sama estrada. 
Tytko, że wówczas była znacz· 
n!c mniej o<lpowiednia niż dziś. 
Miała okna, wychodzące na uli­
cę. Próby odbywały się przy 
dziennym świetle, a na wieczor­
nych k<>ncc:tach dzwonki tram­
wajów l odgłosy ulicy mie50'ały 
się z dźwi~ka.mi koncertu. 
Filharmonią kierował zarząd, 

a muzycy otrzymywali honora­
ri~„ uzyskane ze sprzedaży bile­
tów. Jeśli kt>ncert mia! powo­
dzenie, pieniędzy wystarczało, 
jc~Ii poszl?. gorzej - zarząd mu 
siał chodzie do bogatych łodzian 
,,po proszonym." 1 tak zdoby­
wać pieniądze na honoraria dla 
muzyków. Trzeba więc było 
dbać, by koncerty były jak naj 
atra:;cyJnlejsze. Zapraszano słyn 
n~·ch dyrygent~w i sol~tów, P. 
ZelaLt> wsp<1mina nazwiska ta­
kle jak Emil Mtynarski, Teodor 
Ryder, Wale.l"ian Bierdiajew, 
Abendroth, Mascagni, Kusevit­
l!kY, Padcrews·kl, Thibaut, Petr!, 
Neumark:, Feuerman.n, Huber­
man. 

CIĘŻKIE DNI 

\"'I eiaS:e O'kupacjj Ló<l:.i: 
oou.stoaz.aŁa z p,o.Jak.ów, wnil· 

niemal godzl.nac-h po wyzwolc 
n:u, wstą\)'.l<im <!o mil!c!i. 
Najp'.erw or_q<i.nizow<>lcm p:c­
kan1'.e dla mfa1sta, p-.Jtern z<i.i· 
mo-.vakm S:ę do..;tar~z.an·em 
b:-o•ni Ola fl,()\'JO PG"NlSta ly~il 
kam'sar:atów. W k:lka dni po 
wyz"1·0:-en1:u zająłem się ('l·:.;ta­

nizowa.niem ork'.estry. MiBl<> 
przyjść przecież do Lodzi Wuj 

o 
Ta po ti:żna trą· 
ba. nosi naukową 
nPZWtl „tuba ha­
s1>wa". Włada nią 
p, Wilhelm Bą· 

czyńsk.i. 

. 
l 
?;. 

łl 

r~ 

I 
) 

czątku przede wsz.ystkim -
z!mno. 1 muzycy i słuC'liacze 
111u.s:eli skdz'eć w plas.zcz'1ch. 
W n:ep·.s.a!'lych wspomnie.niach 
filh.a~'monil->.6w i dyr. Kazirn.:<>­
rza W'.Ll\:orninskiego pazost.a.n:e 
też ko11c·2rt transmitowany w 
1949 r. przez radio „na żywo". 
kedv to z &uf!tu „Baltyku'' 
spadia na glowi:: dy17genta 
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Praca dyrygenta nie je.st lekka. Pomijając wysiłek cmocjonal· 
ny i artystyczny - obliczono podobno, że pod wzglęcicm wy­
siłku fizycznego zajmuje trzecie miej$CC - pe> palaczu okręlo· 

wym i górniku -rębaczu. 
Na zdjęciu: przy partyturze Henryk Czyż. 

lampa. a s·t.nury - na muzy­
ków. Kon0er\u n:e mo·ż.na by­
Jo p:-zerwać, ze względu na 
tra:ns.inisję. 

KU SUKCESOM.„ 

Mijaly lata. Trudno byloby 
wyml-enić tu wsz;ystkloe pozycjo:') 
i nezwi1ska slynnych muzyków, 
wy.;.tępujących na estradzie 
Fil hai rno:1ii, wymienk za.s.ługi, 
tyd1, którzy przyczynili się do 
rozwoju i podni·2&h3nia p<YL:i<>· 
mu arty;:;;.tycmego Filharmonii: 
}ej kl·erowl'llków a.i·ty.o;.;yoez­
nyoh: Zdzisla,wa Górzyńskiego, 
Włodzimierza Ormickieg-0, Wła­
dysława Raezkowslcicgo, Bol1-
dana. W<Hlim:.Jd, Ta.de-us7a Wil­
czaka, Wifalda Krzemieńskie­
go, Henl'yka Czyża, c:iy dyr02k· 
to:-ów: [{arola lżykowskic.'{o, 
Czeslawa. Glubińskicgo, Ed­
munda Buga.jskiego. 

Artykuł t•en ma ni.2,ako cha­
rakt.e;- jubiJ.euszo-wy. Bo zbliża 
.s.'ę JUbil·eusz 15-1.e<:ia Lodzi po· 
woi·ennej. ,2 o.siągn!ęcia wsz~·st 
kich }~j placów-ek skladaja oię 
prz.cc:-eż na pięlmo i radosny 
charakl·er tego jubileuszu. 

Toek&t: 

Amrltlal ?andya, w czasie • 
przeprowadzania ba~ań arche: 
nlogicznyeh w dolin le rzeki ł, 
Narbada, w samym sercu lll· ~ 
dii (Narbada wpada do morza 
w odległości około 300 km o<l 1 

Bombaj1,1). Wylrnpallska, które !I 
i 

ujrzały światło dzienne zmu• 
szają uczonych do całkowi.te- 1 

go zrewidowania wszystk1c.h ' 
tradycyjnych poglądow na wie , 

~ 
dzę antyczną. , 

Od dawna już przypuszcza­
no. że dolina rzeki Narbada!· 

ł kryje szczątki jakiejś bar<l:Zo ' i dawnej cywilizacji. Wiedz1a• 
; no, iż gdzieś. w tej o-k_ollcy i~t- 1 

! 
nialo niegdys wspamale mia-; 
sto Mahlsmatl, stolica daw-„ 
n:vch władców kra.lt1. 

Obecnie odkopano ślady pra­
starej cywilizacji: broń, narz_i;· 
dzia, wyroby garncar„k1e, 
szklane l kr:vształowe oraz i:ra 

kamienie póls:tla· 
chetnc, Jak aga~ I kornallna. 

Garnki sa zdobne w czarno­
czerwone r:vsunkl, szk!<> Jest 
delikatnie barwione na niebie· 
!Oko, zólto i jas.nozielono. Co 
dziwnie.is-ze lrnlory - po tylu 
?/lekach leż.enia w ziem! -:- nic~ 
zatracilY me ze swoJeJ S\Vlc­
żości. 

Nalwieksze wrażenie wywar 
Jo na uczonvch odnalezienie~ 
przedmiotów szklanych, gdyż 
dotad uważano, iż w dawnej 
cywilizacji hindu<>kiej sztuka 
szltlarska nle była w or;6le 
znana. 

W ciągu dalsz:vch prac wy­
kopaliskowvch odnaleziono mu 
ry mleJskie. które ku najwięk 
szemu zdumieniu uczonvch zbu 
dowane sa z cegły. Cegły te 
mają 20 cm długości I lD cm 
szerokości I są p u s t a k a­
m r. 

Jest t1> odkrycie archeol<>gl­
czne jedyne w swoim rodzaju 
t wywoła zapewne calkow!tyl 
przewrot w dawno ustalonych 
pojęciach naukowych. Czym 
można \Vytłumaczyć istalenie 
budowy z c e g I y w okolicy, 
kt<ira wedlu:: najstarszvch kra 
Jowych t.radyc,ii od wieków by~ 
la nJe zamieszltana? Czy wolno 
przypuszczac, że w czasach pre 
historycznych istniał tuta.i tak 
wysoki poziom cywilizacji, iż j 
znano pojęcie urbanistyki? 'I: 

Bogate ;iest konto osiągnięć 
łódzkich filharmoników w clz,ic 
dz.inie pc-11ula.ryzacji muzyki. 
Rozszerza się stale g1·ono sta­
łych słuchaczy - abonamenlo­
wicz•Ó\V k:Joncert1)w symfonicz­
nych. Orkiestra zna.na jest w 
n1iast.ach " miasteczkach woje­
wództwa łódzkiego, bogate są 
cyfry audycji szk<>lnych i aka· 
demickich, dawanych w Lodzi 
i poza lA>dzią. Orkiestra. zrl<Jby­
lii. sobie pozycję wśród orkic5tr 
kraju, ma wiele recenzji, sta­
wia.iących wysoko jej poz.iom 
ar<iys·tyc2my. Ow lci'llka. frag·­
mentó"·· 

Z podstawo-wego trzonu orki~st ry symfonicznej - smyc7.ków -
naszemu fotoreportc,·owl rzuciły się w oczy tylko k<>ntrabasy. 
Nic dziwnego - najwiQltsze. Pr zy instrumentach p. l'>tariain Sko-

wroi1ski i p. Lucjan Malec. 

„„.Największym wydarzeniem 
tyg-0d11ia. byl niewąt"'iwie przy 1'2aUIA. --'u ,.., k!Jill'rz·ka..., I 
jazd d-o Warszawy filhar111<0ni- ':1 .,.Q_, .., -r ..-.n 
ków łódzkich na. dwa prngra­
my wypełnione atukcyjnym 
programem. Wczwa,i usłyszeli­
śmy „Pava.nę na śmierć Infant 
ki" Ravela, „Syna. marnotraw­

Niezatarte ślady przeszłości 
nego" Debussy'e-go or<12 II Sym Treścią najnowszego tomu formy stosuje w tuch o-pow!a-
fonię Szymanowskiego w wy- opowiadaii Sewe1·yn.1.J daniach różne sposoby i kon-
k1maniu orkic·s!ry i chóru FL Szmaglewskiej•). są cięż· we11cJe pisarskie: prou·a.dzi nar-
pod dy1·ekcją znanego kom110- kie i bolesne prze:ycia wojen- ra.cję w pierws::ej osobie, wpro~t 
zyt<1ra. i dyrygenta. Henryka. no-olcupacyjne, przeżycia z i bezpośrednio relac.:Jonując wy· 
Czyża„.''. „czasó1v pogardy". nabr::mialyc 1i darzenia albo sięga do wspom-

„.,.Zeszłotyg-0clnicmry wystęl> nicslco·•ic.wnością luilzlcicgo cier- nień i reminiscencji oJób tr:w­
Hen.i.·yk.a Czyża. można na pew pienia. Nie jest to zaiste. relctu-' cich. a.lbo też poslnguje się rnz­
n.o za.liczyć efo najwięk3zych ra wesoła. ale pożyteczna, bar- todą dialogu, niekiedy interesu.­
wydat·zeń w histoa·ii .„Warszaw d.::o pożyteczna, bo 1daśnie przez jqco przymglonego i aluzyjnego. 
sltich IConcet·tów". Dopiero tu- wywolyic;ane skojarzenia bu- W ogólności nowa książka 
taj przy Haydnie ocenić można. dząca cenne i konieczne re/leic- Szmaglewskiej jest pozucją nie­
było w irnłni wiellri talent Czy- sje zarówno pol.~tycznej jak i wqtpliwie i pod Jeażdym wzglę­
ża i wspanidą umiejętność zna,j mm·alnej natury. dom wartośctou:ą. toteż o jej 
dowania. wspólnego języka z Mógibu ktoś pO"..viedzieć, Ż'? pozytywności nie można wątpić. 

tego rodzaju ksinże!c mamy wie- , 
orkiesl.r:l., która natychmiast i le. że ostatnio liczba ich zwtęl~- A pod adresem wydawcow 
w subtelny sposób podporz:id· .>;:a się szczególnie ~=yblco. co m,am p~wną pret.ens1ę: _na str. 
k<>wu,je si~ artystycznej k<>n- powoduje może nawet męczące L~ wsród zbradnw.rzu hitlerow­
('tpcji dyrvgenta.„" - pisze re- .::wielokrotnienie pewnych WS)JO· sl:zch. _sadzonych pr;:;ez Trybu­
cerLzent „Życia \Varszawy". mnień. obrc.zów. opisów, To nal Międ.zynaro~ow_u w Norym-

„„.Od!lajmy cześć f,Q<l7i. Cze prawda _ ale w literaturze _ berd.:~, wum1en1eni są ... Goeb-: 
go to o·ni nie zrnl:>ili! My na- jole p.owiedz'irił już Os!rnr Wilde bels '· Bornzann._ Jakże to?. Tuz 
JH'MVdl) r<>nvijamy sz!uk~ era~ _ wa:::ne jest nie tylko ,.co". po za_1ęcm Berlina było w1ado­
t1»:~'j11a,! •.• Tym rnzem Lódź da- ale i .,jale". l wlafoie tym swa- 1110. ze Goe~bels, un:az z T"O­
ła nam wykonan.ie pełne stylu im „jale" opowiadania Szmag- dzmą, popelml samolio1stwo. Co 
~ej epoki, w dobrych tern.nach lewsl:iej z tonw „Chleb i na- się ::as tyc:.y Bormanna, u.dalo 
1 czvst.o wyko.nane, bez n.iepo- dzieja" wyróżniają się natler ko- mu się zbiec i ukryć za ąranicą, 
h'zebnego. c7~tłostk<m:eg~ wyra I r:::ystnie. spośród nawalu książek gdzie podobno, pod zmienio-
7,u, Wykonarue męskrn 1 precy o tematyce podobnej. nym nazwiskiem. dotychc::as 
zyjne.„" - pisze recenzent Opou·i.adania te. oparte w przebywa. Ro.::umiem. ::e autoT-
„Pr7.egiądu Kultnralneg<>". znacznej mierze na doświad.cze· ce, po 12 latach, te szczegóły 
~a.my '".'ięc o'k«e.,'.i;ę, którą Iniach oso~is_tych, o_dznaczają się mogły ulecieć z pamięti. Ale od 

moz-emy si~ pochwalJc. Są w 1 du-:ą powscu:gl!u:oscią slownego c::ego jest w takich razach re­
n lej ci, którzy grają tu od I try razu, dzięki czemu wstr=qsa- daktor książki? .•• 
pl·erw.o;,:;:ych dni powojoannych, )ą 1rieraz głębiej, ni.? można B. D. 
.sa też cl, któr7.y o:·zvszli tu po I by to uc?ynić za pomocą ma rty-
f.tL1·diach. z-e E;:?;'.;:ól muzycznych. rolo_gicznego patosu. To jest bo- •) Seweryna Szmaolewslca, 
Stanowią dzi

1
s 7.war~y &c0em€111-J da1z~ naczelna zale.la tych ut· 1„Chleb i nadzie)a". Opowiada-

1·0'."'any koloe.,tyw :z.zyty z L<>- rvorow. Pana.di?·. Srn1aglewska, ni.a. Warszawa, MON 1959, itr, 
d~ą. pra~.uJą<:wr dla nteJ. 11,n1foa}ąc szcz~sliwie monotonU 1,88, cena zł &, -



para Intelekty do wynaięcia n . 1' 

bezgłośnie. Milczący mężczyźni Cor~ration w Santa Monica ~ Bez szumu i rozgl{)Su, cał­
kiem po c.cllu. powstala w 
ostatn:ch latach w Stanach 
Zje:inoczonych. nowa forma 
przedslęb.orstwa przemysłowe­
go .•• fabryka my.l!en:a". Tak 
tylko można bow:em nnwać 
m.stytUcJę. któ:e.i pracownicy 
mają ieden jedyny o.J>owiąwk: 
intensywne myś!en:~. 

kreślą n.a kartkach formułki, (Kalifor:uaJ w ub, roku za- .,... :l r.:J •h I JQJI nr/ /,ł 
lub dyskutują między sobą s.ilil? swe umysły .160 tys. lfU.U,,U, enct/IVVV/~ 
beznamiętn,e. Lud/.'.e ci kocha- htrow kawy. Honoraria ucz.o- 3 
ja samotność. Każdy z nich nych wahają się między 15 a ' fJ ' l fJ' l / 1 ' f \" 
ma swó.i Po!wik ~l;;:ąpo ~eblo 25 tys. dolarów roczrue. f(j l.ł.J fi + J 
wanv b1urk:em. (otelem .1 ta- zatrudnia się tu przede 

U podstaw rozwoju tego 
„przemyslu" stało o·dkryc'e. że 
trudn.ejsze 1 ba:·dz.ej skompl1 
kowa.ne zadam.a .;;tojące przed 
rządem. m.mste:.stwam1. szta­
bami wojsk lądowych. mor­
skich i p::>wietrz.nyct n.:e zo­
staly dotychczas wykonane. 
gdyż zabra.:.<lo odpowiedn.ch I 
glów do ich t~'<>retycznego 
opracowan;a. 

blicą .. Są 1 sale. w ktorych wszystkun ludzi z wy.<0kim 
pracuie 2-~ ~cwnych 

1 
1 cala wyksztatoen.;em. Praca ich ma 

bate:-ia mozgow ele.ttron?" dla Ameryki olbr'zymie zna­
wych. wvkonuJąc~·ch „n,ekt.o- czen'e. Wielka sieć amerykań­
re latw:eJ.«Ze: .~zysto arytme- stdch „central intelektu" obej 
tyczne zadania · muj.e najwyb'.tn!ejszych spe-
Zużyc:e tytoniu iest tu cjalistów - teoretyków z dzie-

olbrzym:e. tak samo. jak 1 dz'nv techm„.i. matematyki, 
kawy. 800 pracowników jednej filozofii. soc.i?.logii, ek()([lo!Tl:il, 
z .. fabryk myślen,a" Rand czy psychologu, 

Wówczas wyższe uczelme : 
na1w:ęks:.;~ przed.s:ęb:or.stw" I 
pruemys!owe otrzymaly kon­
kretne zada.ma 1 zostaly zo'J..r­
w:ązane do rozwiązan.:a i<:h. 
opracowan.a planów, przedsta-1 
wierua swych uwag i prop()zy­
c,ia. 

Tak powstaly „centrale in­
telektu" które - jak podał 
„Newsweek" - w jednym tyl 
ko. 1958 r. pochłonęły sumę 
1 mili.arda 25-0 mil:onów do­
l.arów - na honorill''.a za my­
ślenie. 

Wiele 

Urocza· Mylene Dt'mongoot k<>ńm:y obecnie w Anglil nagry­
wa.nie zdjęć do filmu p•t. „ro kój pa.ni''. w którym partne­

rem jej jest Michael Craig. 

Dlaczego min:srerstwa me 
mają swoich teoretyków? Róż­
ne są przyczyny, a jedną z 
pod.stawowycti fakt, że wybit­
ni intele!<tualiśCl niec:hętn:e 
dają się krępować godz:nam_ 
biurowymi. zwyczajami adm.­
n:stracyjnyrru, pap erkami i 
biurokracją, Kochają swobo­
dę 1 n:eskrępowan:e, a przy 
tym honorar:a. których me 
może in1 dać żaden urząd. 

Specjaliści od WY· 
rabiania popularnoś 
cl gwiazd, wiele clą 
&le piszą o wiolkiej 
t~slmocie Zofii Lo­
ren za Wiochami, a 
szczególnie za ro" 
dz!nnyn.1 Neapolem, 
dokąd nie może po· 
w-ócić ze względu 
na sytuac.ię swego 
męia Carlo Ponti, 
który nie uzyskaw­
szy w o.iczyżn!e roz 
wodu, nie może tam 
Jako bigamista wra­
cać. Ta nostalgia sta 
la się podobno ostat 
ni o niebezpieczna 
dla aktorl<i. Prak­
tvcznv niemiecki ty 
tFOdnik .,Quick" za­
sięgnął języka w 
Rzymie, na temat 
czy Zofii Loren gro 
zi w ojczyźnie aresz 
towanie. Okazu.ie 
się, ie we właściwej 
włosltie1 prclturatu­
rze malże11.stwo Pon 
tiego z Loren nie 
jest notowane. a 
tym samym wladze 
wło~kie nje mi:".łvb:v 
prawnych podstaw 
do aresztowani a Zo 
fii Loren. Zresztą 
,inż po ślubie aktor­
ka przebywała we 
Włoszech na Festi­
walu Filmowym w 
Wenecii i WłM nie 
spadł jej z głowy. 

Radio • L 
NIEDZIELA, S LIPCA 

PROGRAM I 
•r.to Muzyka poranna. 7.45 „Spor­
towcy wiejscy na start". 7.55 Ka­
lendarz radiowy. a.oo Wiadomości. 
8.06 Przegląd prasy. 8.15 Wesoły 
kalejdOSkop mu.zyc•my. 9.00 Wia­
domości. 9.05 Fala 56. 9.20 (L) z 
cyklu: „Amatorskie o:espoly pr.zed 
mikrofonem" śpiewa chór mło­
dzieżowy Ll.ceum im. Ta.due.sza 
Kościu!l2lki w Łodtz.i pk. Kazimie­
r:i:a Dębskiego - Anna Ta·rgow­
eka - akompaniament. 9.40 Aud. 
cila dzieci w wieku pI'Z<!dsrl.kolnym 
• ,Kwiatek czteropłatek". 10.00 Ra­
diowy Magazyn Wojs.kowy. 10.30 
„Przeglądy I poglądy". U.OO Muzy­
ka rozrywkowa. 11.15 „Przekrój 
muzyczny tygodnia". 11.42 Zagad­
ka naukowa. 11.57 Sygnal C2asu i 
hejnał. 12.0ł Wiadomo&cl. 12.20 (L) 
Koncert NliZrywkowy w wykona­
niu orkie<ttry mandolinistów LRPR 
pd. Edwarda Ciuksa:y - Mkhał 
MarOhut - baryto.n. 12.ts Z cy­
klu: „Nlea:~0<mnLane stronice". 
13.15 Gra Polska Kapela F, Dzier­
:żanowskiego. 13.45 „Zielony M.a­
gazyn''. 14.oo „Podróże Meloma­
na". H.25 „G<izieś w powiecie''. 
15.00 Z życia związku Radzieckie­
go. 15.30 „Nasi sJuchaoze sami u­
kładają program muo:yc:zmy". 16.00 
Wiadomości. 16.05 Tygodniowy 
przegląd wydarzeń mlędzyna.roqo­
wych. lo.20 „Titanis - walc" -
słuch. 17.50 Wyniki Toto-Lotka, 
17.51 Melodie taneczne. 18.00 Wia­
domości. 18.05 Mw:yka taneczna i 
wyniki najciekawszych imprea: 
sportowych. 19.00 Muzyka tanecz­
na. 19.30 Gra ork. tane=na PR pd. 
E. C:z,ern!!go. 20.00 „Tydzień w 
kraju i na świecie". 20.26 Wia.cto­
mości sportowe. 20,30 „Matysiaka 
wie". 21.00 W różnych nastrojach. 
22.00 Humoreski. 22.30 „Ze świata 
opery". 23.00 Ostatnie wi·a.de>mości. 
23.10 Muzyka taneczma. 

PROGRAM II 

Foto. - CAF 

TE.LEWIZJA 

NIEDZIELA, 5 LIPCA 
19.00 Miś :z, okienka (W). 19.15 

„La.to w T)ubrowniku" - film 
dok. pl'tld. ;ugoolowiańsklej (W). 
20.00 Dziennik telewizyjny (W). 
20.30 „20 pytań" - teleturniej (W). 
21 30 PKF (W). 21.50 „Kabaret Star 
szych Panów" (W). 22.30 Koniec 
programu. 

PONIEDZIAŁEK, 8 LIPCA 
18.00 „z konkursu filmów tury­

stycznych·• - progr. filmowy (W). 
19.25 Dziennik telewizyjny (W). 
19.45 Film krótkometrażowy (L) . 
20.00 „Cyrk radziecki" IK). 22.30 
Ostatnie wiadomości (W). 

Waru.n.lu pracy w „fabry­
kach intelektu" przewidz:ialy 
to wszy.stko. Tak więc w glę­
bokiej c'.szy prostych nowo­
CZfu""nych sal, m:eszc:zących 
myśEcieli, w każ.dej ch\•111' 
można wrganizować wojnę 
każdego typu - od trzydzie­
stolet~ej poczynając, a na 
dwugodzinnej. atomowej koń­
cząc. 

Bezszelestnie krążą tu wo­
kó! na.szej planety przeróżne 
satelity t odlatują w prze­
strzeń międzyplanetarną rak:e 
ty pasażerskie, startują do 

'gwiazd naukowe wyprawy ba­
dawcze, Straszliwe, nieznane 
pociski sieją w systemie rruę­
dzyplanetarnym apokaliptycz­
ną zagładę. 

To wszystko odbywa się 

Na fotografii: Ta 
idylla ,!est chyba 
prawdziwa. 

m. k. 

R ozpoceynaJąc urlop, nie od razu . 
mOŻD.a otrząsnąć ze siebie pył 
codziennego„. myślunku i zna-

sztował 25 rubli i nie za.wsze łatwo 
go było można otrzymać. 

leźć się w roli bezłrOflkiego bohatera. 
Trzeba jednak potrafić oderwać się 
od tego st.a.nu myślowego i psychiczne­
go i w pewnej chwili powiedzieć so­
bie .•. żegnaj ukochany dniu pracy, wi­
taj pogodny dniu odpoczynlm. Uczczę 
tę chwilę wspomnieniem, ale już ści­
śle wiążącym się z wyjazdem. że­
by wyjechać trzeba znaleźć się na 
Dworcu Łódź - Fabryczna. bo wybie­
ram się w podróż do uzdrowisk dol· 
nośląskich via Warszawa. A oto i dwo 
rzec. Stara rudera o zniszczonej ele­
wacji racze.f wyglądem swym stra­
szą.ca. Zresztą., to stare pudło nie zmieni 
Io się na '{>rzestrzeni ostatnich lat pięć­
dziesięciu a jakby na ironię losu zna,jdu 
Je się ono obecnie na tle stal'annie 
urządzonego otcczcn!a, dużego rezer­
watu zieleni, alei wysadzanych topo­
lami. wiodą{!ych do dworca. których 
koniec zwiastuje kolejowY zegar z o­
świetlona tarcza or~z schody prowa­
dzące na stację. Mam ,jeszcze ~oozi­
ne do od.iazdu. Siada1r na ławce w 
alejce i przenos~ si~ m:vślą do momen­
tu. kied:v to pned oięćdziesieciu lat:v z 
tego samego dworca - o połączmiych 
stylach baroku z gotvkiem - udawa­
łem sie na pierwszy w życiu urlop wy­
POC'7.Ynkowy. 

Z półpa.skiem - per pedes aposto­
lorum - moina. było dokonać skoku 
do l{rakowa, c1_ wówcza& każdy Po­
lak poczytywał sobie za największą. 
radość i„. honor. 

Być w Krakowie. być na Waw~Iu 
to „illo tempore" pozostawało dla nie­
jednego w sferze nieosiągalnych ma­
rzeń.„ Ale nie będę zbyt daleko od­
latywał pamięcią w przeszłość. Wra­
cam do Dworca Łódź - Fabryczna. 
'"''nętrze dworca w 1909 r. składało 
się za.sadnfo7,0 z trzech części. Dla pa­
sażerów I, II i III klasy, przy czym 

Mój pierv1szy 
I w życiu urlop I f.30 Wiadomoścl. 6.36 Muzyka 

poranna. 7.30 Dziennik pe>ra.nny. 
'7.40 Muzyka poranna. 8.30 Wiado­
mości. 8.36 Przegląd prasy. 8.50 
„Radio-problemy". 9.00 (Ł) „Kon­
cert życzeń" - cz. I. 9.20 (L) -
Pr I - Z cyklu: „Amatorskie ze­
społy przed mikrotonem" - śpie­
wa chór mloclzieżowy Liceum im. 
Tadeu•za Kościuszki w Łodzl pd. 
Kazimierza Dębskiego - Anna 
Targowska - akompaniament. 9.25 
Kronika studencka. 9.40 (Ł) „Kon­
cert życzeń" - cz. II. 10.20 Felie­
ton literacki. 10.30 „Nowe taśmy 
1 płyty polskich nowych nagrań". i 
11.oo „Wyspa wężów" - nowela. 
11.30 Słucham;.· muzyki ludowej. 
, •. 57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 
Wiadomości. 12.10 Poranek sym- ł 
:toniczny. 12.20 (L) - Pr. I - Kon ł 
cert rozryv.t;:ov.-y w wykonaniu ł 
orklest.ry mandolinlstów ŁRPR pd. 
Edwarda Ciukszy - Michał Mar­
chut - baryton. 13,10 „casanova 

Ja.ko pracownik umysłowy i współ­
pracownilt redakcji „l\:uriera Łódzkie­
go" zarabiałem wówczas około 90 ru­
bli miesięcznie. Żeby dać pojęcie ja­
ką ta suma stanowiła wart-0ść wystar­
czy, że powiem. że z kwotą tą mógł­
bym d-0-kona.ć wY.ianlu na miesią-0 na­
wet na Francuska Riwierę. 

były dwa bufety - dla l i Il klasy i 
oddzielny bufet dla III kla.sy. Dworzec 
posiadał rÓ\Vllicż trzy poczekalnie od­
dzielne dla trzech klas. Pas11,żerowie 
I klasy oczekiwali na pociąg w salo­
nie o meblach wyścielanych i obitych 
bordo pluszem. W tej klasie woźny 
bileter ubrany był w liberię i jak dwaj 
inni z poczekalni II 1 III klasy z 
dzwonkiem w ręku oznajmia! przyby­
cie i trzykrotnie czas ode.iścia pociągu. 
Ostatni raz odzywał się zazWYcza.i jut 
na 2, 3 minuty przed od.jazdcm. Ale 
procedura owa nie kończyła się na 
t.ych dzwonkach bileterów. Na samej 
Gtacji wisiał d-0ść dużych rozmiarów 
dzwon mosiężny. Specjalny dy:'mmy 
pociągał za sznur przywią.7any do spi­
żowego· se.rea i wydzwaniał na nim 
lrnlej.ne etapy przed wyruszeniem po­
ciągu w drogę. Dzwonek picrw:szy od­
zywał się na 10 minut przed odej­
śclem. drugi na - 5 i trzeci na - 2 
minuty. Dopiero po trzecim dzwon­
lm tzw. oberkonduktor - na znal( na­
czelnika ruchu - dawał dwa sygnały 
gwizdkiem. Dwukrot.nie maszynista. 
świstem parowym odpowiadał. ie fos~ 
gotów do podróży. Lecz i na. tym nie 
lrnniec. Po dwi'ch świf;tka.clt maszyni­
sty, r-07..lega.ł slę głO>S trąbki zwrotni-

w drodze do Rzymu" - aud. 13.30 
Audycja satyryazna. 13.50 Koncert 
:tyazeń. 15.00 Dla dzieci s'1uchowi­
sko pt. „OpQwleść Michałowicka". 
15.45 (Ł) Muzyka tan. 16.00 (Ł) 
„Zabytki i nabytki naszej plyto­
telci" - aud. srowno-muz. 16.30 
Koncert chopinowski. 17.00 Wia­
domości. 17.05 Korespondencja Il. 
o:agranicy, 17.15 Rewia zes~l6'w i 
ork!estr tanecznych. 18.59 Wyn1ki 
„Syrenki". 19.00 Wiadomości. 19.05 
„Sceny z życia cyganeril" - słu­
chowisko. 19.42 Walce Jana 
Straussa. 20.00 Gra sekstet PR. 
20.30 (Ł) Audycja literacka. 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.26 Wiado­
mości soortowe. 21.30 „Pa·masi.k". 
22.00 Ogólnopolskie wiadomości 
sportowe. 22.30 (L) Lokalne wia­
domości sportowe. 22.50 Gra Po­
znań~.<a 15 r.adiowa. 23.00 Muzyka 
różnych narodów. :n.so Ostatnie 

Ale w tym czasie poznałem jedną 
z pierwszych moich sympatii. Wola­
łem wyjechać z nia do 0,jcowa i za­
mieszkać w wytwornym .lak na. owe 
czasy hotelu-pensjonacie, na. zamku 

w Pieskowej Skale. 
Ojców, obok Kazimierza nad Wisłą 

uchodził za jedna z na:ip;ęknle.iszych 
miejscowości pod w7ględem flory i 
fauny. Ale nie tylko dla tego powodu 
jeździło się do Okowa. Magnesem 
ściągającym doń był fakt, że można 
tu było uzyskać tzw. pómasek *) na 
przeja7.d do Krakowa za 50 kopie.fok, 
wówczas gdy paszport zagraniczny ko-

'f) Dokument na 3-dniowy pobyt za 
granica. 

hałasu o I 

nic 

czego. I jemu trzeba było potwierdzić 
odbiór tego sygnału. Wówczas dopie­
ro semafor otwierał swe skrzydło t 
ostatecznie wskazywał wolna drogę •.. 

Dworzec stał okolony z obu 
stron jak gdyby przylepionymi doń 11;a­

budowa11iami, placallli na których 
składowano węgiel. Niektóre z tych 
domów żyją jeszcze (ten wzdłuż uli­
cy, po której przebiega dziś tramwaj 
nr 12). Inne ulegly rczbiórce. Po pra­
wej stronie uljcy Skwerowej „l między 
dworcem a ulica Kilińskiego stał od 
lat wielu walący się mocno. wybrzu­
szony clom zwa;,~y „.f~rtepianem". Ten 
foctepian był m1e,Jscem schadzek 
przooe wszystkim w.szystkich bezd-0m 
nych, włóczykijów i obieżyświatów, 
których niegościnna stacja na. noc 
przepędzała od siebie. 

W „fortepi~-Ue" znajdowali przy­
stań za marne llka groszy i ci, co 
daremnie po złote runo przyjechali do 
„ziemi obiecanej", 

Niedaleko znów „fortepianu" na rogu 
Kili1iskiego i Składcwe,j pod mostem, 
który klamrą spinał obie strony ulicy 
Kilińskiego i poprzez który przewo­
żono na prawa stronę miasta węgiel 
do składów if.p„ znajdowała si~ lmaj­
pa słynna na ealf". Łódź. Jakko!W1ek bru 
dna i niechlujna możnr było tam otrr.ey 
ma.ć najlepsze smakołyki międzynaro­
dcwej kuchni, zależnie od smaku i a­
petytu gościa. Poza tym dosłownie co 
dus:r.a zapragnie, jeśli chodziło o stro­
nę trun)(ową. W tej knajpie czuli się 
wszyscy spokojnie i bezpiecznie, 
bcwiem bvla. sieCzibą na,iwYższych 
władz złodziejskfoh„. dintojry, którym 
poclle'!ała cała armia różnych szopen­
feldzi:l.rzy. doliniarzy. a nawet arysto­
kracja złorhiejs)(a za jaka uchodzili 
Irnsiar.z:e. Obowiazywala tu złodzie.i­
ska „nohlesse oblige" no i oczyWiście 
dyskrecJa. 

* * * Spojrzałem n.ą. zega.rek, Na,iwyższa 
J')ora, aby znaleźć sie na peronie i za­
. iąć miejsce w wal!'onie. Zauważyłem, 
:i:e mimo podwyżki cen biletów nic 
Wl'>ZVscy znaleźli siedzące mie!sca.„ 

W pewnej chwili. be?: akoml>/'11.fa­
mentu dzwonków. dzwonów, gwizdków 
i świstów Iolmmoty-wy, pociąg elekti'Y­
czny bez.sZumnle ruszył z miejsc:> .: 

ST. CHRUSZCZEWSKI. 

*) Obecnie Armii Ludowej. 
wiadomości. __ ..,...,~~~,-~~~~„..,~~·"'*'.!'0-.!llO-~:·•"•-""~ ..... -~.-~:"'"'.'-~-.~~~~~~~.!llO-~~~~·~ 
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ANTYMATERIA - Atomy :ina 
teril &kładają się z elementar• 
nych cząstek: elektronów, pro­
tonów I neutronów. W procesie 
poznawania mikroświata uczeni 
wykryli szereg Innych cząstek, 

Jak np. me· iny, hiperony, czy 
neutrino. Największą jednak 
rewelacją naukowa było odkry­
cie tzw. antycząstek, Antycząst­
ki posiada.ją taką samą struktu­
rę jak cząstki zwykle, ale róż· 
nią się ładunkiem elektrycznym, 
zaś antycząstka - odpowiednik 
elektrycznie obo.!ętnego neutro• 
nu posiada odwrotny spin (spi· 
nem nazywamy ruch obrotowy 
cząst· wokól w!asne,l osi). W 
1934 roku cdkryto p!erws7.ą anty 
cząstkę Identyczną z elektro­
nem, lecz o dodatnim ładunku 
elektrycznym •1 nazwano Ją po­
zytronem. 

W ciągu ostatnich kilku lat 
odl<rvto również I pozostałe an­
tycząstki (antyproton, anty­
zytronem. 

Ogólną cechą antycząstek jest 
Ich nietrwałość. „Czas życia" 
nie przekracza mfl1onowycb częś 
ci sekundy. Dzieje się tak dla­
tego, że przy zderzeniu ze zwy 
klyml cząstkami następuje ani­
hilacja, czyll unicestwienie się 
wzajemne. 

Odkrycie antycząstek dopro­
wadziło do stworzenia hipotez o 
antymateril. Niektórzy astrono· 
mowie przyjmują dziś za pew· 
nlk fakt istnienia galaktyk (to 
znaczy układów gwlazdowychl 
zbudowanych z antymaterii. W 
naszej galaltt:vce zbudowanej ze 
zwykłych cząstek, antycząstki 

są nietrwale. Nie Jest .iednak 
wykluczone, że w lnnycb ga­
laktyl<ach istnieje odmienna sy­
tuacja t nasze cząstki są tam 
rzadko!~~ą. 

Przy omawianiu procesu ani­
hilacji zwraca się uwagę na je­
go wysoka energię. Obllcwno, 
że gdyby l gram zwykłej mate· 
ril zderzył się z podobną wago­
wo bryłką antymaterii, nastąpił 
by wybuch o sile równej wybu­
chowi bomby wodorowej. 

Ten rodzaj energii ju:I; zaprzą­
ta uwagę co śmielszych uczo­
nych, ale daleka jeszcze droga 
do pralttycznego JeJ wykorzy­
stania. 

BAADE WALTER (ur, 1893) -
amerykański astronom, specjali­
sta w dziedzinie astronomii po­
zagalaktyc7.nej. Urodził się i stu 
diowal w Niemczech. W 19111-31 
pracował w obserwatorium ham 
burskim, W 1931 wyjechał do 
Stanów Zjednoczonych I rozpo­
czął pracę w obserwatorium 
Mount Wilson. 

w 1943 roku dokonał najwięk 
szego odkrycia we współczesne;1 
astronomii pozagalaktycznej. 
Udowodnił gwiezdną struktur'! 
Innych galaktyk. 

W 1S:l2 roku obserwując gwiaz 
dy w innych galaktykach, wy­
kazał, iż dotychczasowa e1'ala 
odległości międzygalaktycznych 
jest błędna i należy ją po­
dw<>lć. Przyjmowany dotych· 
czas zasięg teleskopów na 2 mi· 
liardy lat świetlnych zwiększy! 
się więc automatycznie do 4 ml 
Ua.rdów łat świetlnych (rok śwla 
tła = 9.463.090.000.000 km). 

STAN NIEWAŻKOSCI - Jlst 
to stan w którym na organizm 
nie dzi~ła siła ciążenia. O zacho 
waniu się organizmu w tym sta 
nie mamy skąpe informacje. 
Przeprowadzane w spcc.Jainych 
kabinach eksperymenty z ludź­
mi dcstarczyły tylko danych wy 
rywkowych, 

Zainteresowanie zagadnienia­
mi nieważkości wzrosło ogrom­
nie w związku z perspektywa­
mi lotów kosmicznych. Jak wia 
domo, po'!:a sferą przyciągania 
Ziemi, po wyłączeniu silników 
rakietowych, Ws7.ystl.to utraci 
swą wagę, co przysporzy astro­
nautom wielu kłopotów. 

W drugim z kolei sputniku u­
mieszczono psa - Ła,lkę. Wg 
zebranych tnformacjl pies zno­
sił dobrze stan nieważkości. Nie 
usunęło to jedna!< szeregu wąt­
pliwości, które wysuwa med:v· 
cyna kosmiczna. Tak nP. nie 
wiadomo, jak zachowa się mlę­
S<leń sercowy prz;v dług~trwa­
łym braku siły ciążenia. Niebez 
pleczny może r być także zanllt 
m!11śnla, tak niezbędnego w wa 
runkach normalnych. 
Naleźy talde rozwiązać zagad 

nlenle właśclwe,l cyrk,uJac,ll Po· 
wietrza w warunkach nieważ­
kości oraz sposób pochłaniania 
pokarmów I usuwania wydzie· 
lin organicznych • 

Wszystkie te problemy niewat 
kości usiłują rozwiązać kon­
struktorzy poprzez tworzenie 
eztucznej grawitacji wewnątrz 
rakiety, Zwraca się Jednak u­
wagę na koszty, a tal<Ze na 
wzrost wagi rakiety przy Insta­
lowaniu dodatkowych urządze~ 
dla sztucznej grawitacji. 

Burzliwy rozwój nauld I tecłi 
nikł każe żywić nadzieję, że 
wszystkie te trudności :iOst;Lllą, 
P.&'.1iQWY,Cl.~~~llt 
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O czarny, skłębiony dym; rozlegal chwile spędzała w samotności, 

Techniik.a. domowa 

-

- J\ajjaśniejsz.a pani, oro wy się jęk palonych ofiar, płacząc. Pisywała czu~e listy do 
rok śmierci. 

1 męża, którego namiętnie kocha-
Czterdziestoletnia królowa, nę ;-- (~oods MiZ ·. B) 1~ ~a- la, ale on odpisywal tylko 

kana wiecz.n.ymi troskami o czy- ry · . rwawa . na roz. e- wów=s, gdy potrzebowal pie­
stość Y.:atoliokiej wiary w An- gało ulkasię wszędh zi.e;_ na:h ułtcacn_. niędzy. Spełniając życzenia mę 

w za c , na ;p .... cac • · dł mn dług; i gHi, blada, bez lcrólewsikiej oka- za, popa a w ogro e •. 
załości, spoj!l-zala swymi czarny- - Bloody Maryl - szeptano podkopywała gos,podarl~ę .. kraJu 

· , · . · ini na na korytarzach i w komnatach przez nakl.adame uci.ążliwych 
mi, prz.eJllluJący'.111af ocza d zamku królowej pod,cza.s jej podatków. 
stararnru:a w:ykaligr owany 

0
- nieobecności... W przekonaniu, :!:e malżonek 

kUJ1I1ent. o.puścił ją tylko z powodu nie-
- Który to z koleif - spy- chęci ludu wobec polityki hi-

tała matowym głosem i wzięła 

1 
szpańskiej, EiJ:>Qtęb'owala swoje 

do rę)ti. :podane pióro, którym /1~z e· kroki przeciw innowiercom. w 
zaczęła powoli kreślić swoie sumie ponad trzysta osób spło-

. Wydawało się, że cz'Yn- nęło na stosie w czasie jej 5-

=~~· ta sprawia jej wiele klo- le~:a i:;:~:~:.\musiła Ma-
potu. rie do wzięcia udzialu, wbrew 

Składasz, królowo, dWie- woli i inte'f'€6(JUTl narodu, w V{('j 
ście dziewięćdziesiąty siódmy pod Krwawy autograf Marli. nie po Rtronie Hiszpanii przeciw 
pis :pod wyrokiem śmierci na Francji Henryka II. Ośmio-
zbląka:nych. Niechaj ploną sto- tysięczny korpus wyjechał do 
syl - dokończy! b.iakup z pa- M aria była córką Henry.Ka Niderlandów, kcz bóg wojny 
tosem. vrn. l Jego pierwszej żony, nie .siprzyjal Ma,rii. Anglia -

Katarzyny Ara.gońskiej (Hen- utraciła os.tatn.ią posiadłość, jaką 

Bez podpisu .•• 

ryk vrn mlal sześć żoń, z któ- miala na ziemi francu.<;k:iej. 
rych dwie umarły śmiercią gwal - Po śmierci znajdziecie w 
towną, z trz.ema rozwiódł się. a moim sercu slowo Calais -- po­
ostatnia z.dolała przeżyć brutal- wtarzala na łożu śmierci.. U­
nego męża). marla w czasie ukladu pokojo-

Kiedy Ma-ria miała dziewiet- we.go 17 I.Wt.opada 1558 raku. 

Poziomo: 1. Wysoka czapka ob­
stz:yta futrem. 4. Taliunan. 8. Wit­
ka. 9. Zg·iełk, zamieszanie, wra;a­
wa. 10. Zakręt na s=sie. 12. 
Klamra żela.zna, wzmaooiająca i 
sp.imająca części pękających mu-

naście lat. Henryk rozwiódł s1~ 
z Katarzyną, a córkę pozbawił 
praw do tronu. o~reślając ją ja­
ko dz:eckio z ruieprawego lOO:a. 
Dopiero dziesięć lat póżniej przy 
wrócił Marii prawo do tr<l!IlU. 

W ychowan.a przez ma'tikę w 
wierze katolickiej, czuła się do 
tej wiary mOCl!lo przywiązana. 
Gdy brat przyrodni, Edward Vl. 
ohcial jej przeszkodzić w WY­
pelnianiu praktyk religijnych_ 
wezwała pomocy swego stryja 
cesarza Karola V, który nawet 
za~il EdwardOWi wYPOWie­
dzeniem wojny. Fakt ten skło­
n.ił młodego króla do przyjęcia 
rad księcia Northumberlaai.da l 
pglloozenia w 1533 il". bez l!'god(Y' 
parlamentu, Joaniny Gray, jako 
następcz,ynj tronu. JalkJkolwiek 
lud oba.w.i.al się ka.tolicy.zmu Ma­
rii, to jednak takie roz.porządze 
n-ie obraziło poczucie siprawiedli 
wo.ści narodu tym bard:7Jiej, że 
przyzwyczajono się już do my­
śli o następstwie Marii 

Po śmierci króla, Northwn­
berland oglosil Joannę królową 
A.n.glii, jeclnakt,e j~ :po dziewie­
ci:u dniach opuścili ją wszy&..-y 
zwolennicy i :Maria odbyła uro­
czysty wjazd do stoJ.:icy, 

P oczątkowo panowała umiaT­
kowanie. fylko NOl!'thum­

berland i kilku jego wsipólnilków 
przypłaciło swe plany życiem. 
W sprawie religii złożyła uro­
czyste oś;y;..adczenie: 

Konrad Ruckł 

• • • z zyc1a pisarzy 
ROZTARGNIONY 

Ferdyt\1Jlll!)Jd Fabre (1830-1898), znainy powaeścio­
piisarz francuski, 2111any był ze swego rozbarg;nie­
:niia. Najczęściej zatopiony w myślach, 7JWiązanych 
:ze swoją twórCZlOIŚcią. nie widział nikogo :i nJie 
rozumiial stów, z jakimi się do niego zwracano. 

Pewnego dnia udal się on z wieytą do jednego 
ze swych przyjaciół. Przybyłemu otwoczyl drzwi 
służący, który ze smutkiem oświadczył, że pan je­
go umarł wlaśnie o.statn:i.ej nocy. 

Fabre pogrąż<Xny w myśla.ch, j:a.k 7.lWYk.l.e nie 2l!'O­
zumiiał dohr'Ze &!:ów, jakie do niego wyrzekl &lu­
żący. 

- w tailtim 
Od!wiedzę go 
chodząc. 

razie niech sobie nie pm:e.srzikla>dza.. 
innym riazem - odpowiedział. od-

• (Z.) 

SZARE oczy 

Zmalkiom!flty poeta a:n.gielski, lord George Byron 
barozo nie lubil 508eyCh oozu. Przy każdej okazji 
ostrzegał znaj()lffiych by nie Wlierzyli n!·gdy ludziom 
o iszacyoh oaza.ob., są bowiem źli i bez serca ... 

- Ależ milordzie, pan 8llJm ma Pl1Zecież El2lll>re 
oczy... - za uwa6:y ł !krtoś Wll:'eS?rie. 

- Toteż lepiej, aby wszyscy mający ze mną do 
czynieniia, wied2lie1i na oo się naLrażają.„ - odrzekł 
Byron. . 

NIE MIAL WYBORU 

- P>ra.cuJe św:ielmle, aJ.e nie - Bogu pozostawiam ~rowa 
mmie się na.uczyć sław: „Pro- dzenie zbląkanyoh na drogę 

Pytaino raz Crebillona. tragi'ka współczesnego 
l'tacine'owi i Comeifile'owi, dlaczego pisze tak 
straisz.ne Tzeczy. 6Tllę przyjiść jutro!" prawdy. 

- Nie mam illlnego wyboru - brzmiała odpo­
wiedź. - Corneille zabrał mi niebo, Racil!le ziemię, 
mnie już tylko piekło pozostail:o. 

~podpisu ••• 

„ Wielu mężczyzn no­
siłoby wąsy - twierdzi 
nowojorski fryzjer Hen 
ry Webster gdyby 
wiedzieli z góry, czy bę 
dzie im do twarzy z 
tym atrybutem męskoś 
ci". 
Ażeby swym klientom 

ułatwić powzięcie tak 
trudne.i decyz,ii Webster 
przygotował 20 r<idzajów 
sztuczn~·ch wąsów „do 
przymiarki" - od dłu­
gich zwisających wą­
sisk do lnótkiego wąsi­
ka w stylu wielkich 
gwiazdorów ekranu -
Olark GabJe•a ezy Er· 
rula Flynna. 

K!·lent ma prawo za­
brać do domu na 24 go 
dz;ny parę sztucznych 
wąsów, ażeby s•praw­
dzit, jakie wrażenie za 
pusz~zenic wąsów wy­
war!~by 11a rodzinie i 
przyj<'.Ciołach. 

:f. :f. * 
Amerykański senator 

Wood owan złożył w 
senacie ro.iekt ustawy 
domagaj a cej się stwo­
rz.enla n wego podatku 

Ale już po uplyWJe kilku ty­
godni poleciła uwięzić wszyst­
kich przywódców protestanckich. 
Wielu z nich zakończyło żYCie 
wśród męczarni na stosie już w 
pierw.s;.ej połowie 1555 roku. 

NIEBACZNY 

W swoiich wspomnieniach Arthur C<l'l'la111 Doyle 
(twórca Sherlocka Ho1me...o.a) opisuje roz:moiwę, któ­
rą mial niegdyś z mało ZJl'Lanym aktoirem. grają­
cym drobną rolę w jednej z jego sztuk. Mlodz1e­
niec ów, zarabiający parę funtów na tydzlień. za­
proponował słynnemu pisarzowi um<J<Wę. w której 
mieli się z.obowiązać do równego podziału swoich 
zairobków. Umowa miała trwać aż do śmierci je~­
nego z nich i Conan Doyle odrzucił ją oczywiście 
ze śmiechem. Młody i nieznany aktor nazywał się 
Charlie Chaplin ..• 

Na wzór :inkwizycji h.iszpa.ń­
skiej powol:ala komisję, na cze­
le której stanął biskup Bon:ner, 
cz.łowiek niezwykle brutalny i 
z lubością wyżywający s:ę w 
barbarzy!Wtwie. Umial podsy­
cać okrucie11stwo Marii, okru­
cieństwo potęgowane manią 
prz.eśla<iowczą, chybioną nadzie­
ją macierzyństwa i obojętnością 
malżeti.s.li:ą (mężem jej byl póź­
niejszy król h:szpań1ski. Filip II, 
który już po roku C>ddalił się od 
swej gwałtownej mal.żonki). 
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w zależności od„. wagi 
1 wzrostu płatników. 
„Jeżeli wz.rost wasz 

wynosi ponad 1,80 m za 
płacicie 20 dolarów za 
kal\dą „nadwyżkę" wy­
noszącą 2,5 cm. Jeżeli 
wasz obwód talli osiąga 
1 metr będzl<icle płacHI 
dodatkowy poda.tek w 
wysoltóści 20 dolarów 
rocznie, plus 10 dolarów 
za każde dodatkowe 2,5 
cm. Jeżeli długość wa-
6Zej stopy przekracza 40 
cm, podatek wyniesie 
dodatkowych 20 dola­
r6w". 
Należy m<ne zauwa-

fHIUUIUUlllllllłlllllllłlHUllllllUlltłll 

żyć, iż sam senato·r Co­
wan jest człowieltlem 
11iskiego wzrostu, ważą 
cym zaledwie 56 kg. D-0 
szedł on do wniosku, Iż 
wysocy ludzie zajmują 
znacznie więcej prze­
strzeni, n.Iż średni lub 
mali I uznał za słuszne, 
aby za tę przestrzeń 
płacili .•• 

:i: :i: * 
Na podstawie badań 

jednego ze znanych ante 
rykańskich psychiatrów 
w Nowym Jo.rku otwo· 
rzono ośrodek lecznl-

czy, zwany popularnie 
„łaźnią p~ychologiczną" 
- tj. po prostu lnstytu 
cję, w której zirytowa­
ny człowiek może bez­
karnie razla.dować ner­
wy. 

Wso:yscy, którzy m.aJą 
jak~ś ansę do całego 
świata lub tylko do 
swego bliźniego, zna.Idu 
ją w „zakładzie zupeł­
nej swobody" talerze, 
wazony, kryształy l In­
ne drobiazgi, które mo 
źna rzucić o ścianę, pod 
palić lub z11iszczyć w 
ja.klkolwiek inny spo­
sób. Znajdują też mag­
netofony, przc<I który­
mi mogą S·lę wyga-dać, 
wykrzyczeć swoją złość 
l pretensje. Wysłucha­
nie następnie taśmy z 
nagraniem własnego, 
groźnego głosu działa 
jakoby nadzwyczaj ko­
jąco. 
Według ~tatystyk, w 

kti'>rych tak bardzo lu­
bują się Amerykanie, 
klientami „łaźni psychq 
logicznej" s·ą w 65 proc. 
kobiety, a tylko w 35 
mężczyźni,· 

rów 14. Ataki dusznoścl. 16. Trój„ 
dzie'ina Jtompozycja malarska lul> 
rzeźbiarska. 19. Zebra·nie, dobrane 
towarzystwo, kompania. 22. Węd~ 
ka do łowienia łososi. 24. Gąsior, 
25. w prze...,ośni człowiek jak<> 
u „ "Obienie pięlrno5ci i dobroci. 26, 
Niewielki obszar, azęść kraju, 
miasta. 27. Roślina górska; wyciąg 
z kwiatów l korzeni tej rośliny, 
używany jako środek leczl!lie<z:Y 
pl'izy stłuczeniach. 28. Broń ręcizna' 
w postaci plerścienia żelav.meg<> 
nakładanego 111a palce prawej il'ę.. 
ltl. 

Pionowo: 1. PrzedhistOTY.c2lta' 
mogiła na stepach ukraiń&k.ich, 
podolskich itd. 2. Włóczęga, porwsi­
noga. 3. Roślina, aloes amerykań• 
ski. 5. Różnica między ceną a:a­
kupu towaru, a ce.ną sprzeda2y .. 
6. Ograniczenie, górna graniea 
wydatków, np. na budownictwo' 
7. Zawój noszony przez ludy I)'lU• 
zuJ;mańskie na głowie. 11. Szacu"' 

I ne.k, pO'Waża!!lie. 13. Pierwiastek 
chemiczny, metal a: grupy pla·ty­
nO'Wców. 15. Woreozek <Io p.ienię-
dzy, kaleta. 17. Sfora psów. 18.· 
Notatni.k balowy do wpisyw·a·nla 
kolejności tańców. 20, Największy 
i najpiękniejszy gwiarrooobiór na­
stz:ego nieba, naziwany od imienia. 
mitolo•giea:nego myśliwego. 21.· 
Chmura rzadka. 22. Narzędzie ku• 
chenne. 23. Wil.Jt amerykański. 

ROZWIĄZANm POPltZEDNIEJ' 
, • KRZYŻOWKI 

Poziomo: 1. Beiksa. 4. Dum<ka. 
"· Regle. 9. Szuba. 10. .Surma. 11.· 
Rąbek. 12. Krzta. 15. Araba. 18.• 
Jae;. 20. Norma. 21. Łyżka. 22. Zle.· 
24. Ma.ska. 27. Finał. 30. Rogal. 31.• 
Topik. 32. AinOl!lS. 33. Anteik. 34, 
Reid.n. 35. Irena. 

Pionowo: 1. Bosa•k. ~. Klucz. S.• 
Arara. 4. De:>ka. 5. Monka. 6. Aga• 
ta. 8. Gąhka. 13. Ry·nka. 14. Turek.-
16. Różki. 17. BJa,ga. 18. Jaź. 19. 

I Zie. 23. Legat. 24. Moto•r. 25. 
Szpak. 26. Arkan. 27. FlSJkl. 28. 
Niobe. 29. Laska. 

Najmłodsze 
:talenty 

plastyczne 
6-letnht Hamna I{ul!'fhy z 
Bud1a.p•e1s7Am za1lzęła rysować 
w wieku 2 bt. Rysuniki jej 
już 6-krc·tr.ic uzyskały naigTO 
dy na wystawach nsunków 
drleei. W maju mł·ooziutka 
malarka W'Zięla miYi.al w wy­
sbwie orga,..J11X>w:i. 1-ej prz<ez 
UNESCO w Budapeszcie. 
Wid1zi1ny ją w z;idumi·e nad 
tym, które z rysunków wy-

brać na wys-lawę. 
Foto. - CAF 
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Człowiek 
Tygodnia 

K api{an straży po.iairuej 
przy ZPB im. J. Mar­
chlewskiiego - Ue!ll"yk 

Jacl;:owski JILa, za soibą 35 
la.t pracy za,wooo·wej. Sfa-a­
żakioem był jego ojciec i je­
go syn również jest ofiee­
fl'l('.nl s!rraił;y poila.rn ej. Jest 
to za,!eim zawód ,,rod1i;lnrny" 
r<1>1lu Jack'O'wsk:ieh. Od n.aj­
mfo.i!~szych lait Hen.ryk .Tac­
!k-0'1.v~·ki wyika:1;y,1Yal 'll!Wl.HO­
wani>C do straiadwa. Ja.ko 
12-lctni chfo..J>iec t>róbmvat 
zejjf z IV pdętira. po wtasno­
ręczil·ie wyloona.nej drab(nee 
sznurłJl\vej. Pr6ba ta. omal 
r.le za.kończyła się wypad­
kiem, a nie.fo!'tunnoeg<> bo­
hat.era, który za wis.i ki~lka­
na.Scie metrów nad ulicą 
mm~ieli 'lldejmowa.ć stl"llŻa·cy, 
późniejsi k>0ledzy H, Jac­
kowskiego. 

Wspomn:iienia mlo•d<OŚci .ma 
k"Jl•I. .Ja.c!wwslti barid!Zo róż­
nc·mdne - dobre i złe. Te 
-0,•;tatnie i:-acz-ej przeważ.ają.. 
PrzewinęLo si.ę przez jego 
7.ycic wiele ludzki-eh tragedii 
i nicsrzczęść, wiele ·wypad­
ków, 'któ1·e zagra.żał.v· jego 
·wła.s>nemu życiu i wyrywały 
z Gzeregów żywych wliclu 
k<:legów po fa.chu. Kiedy g·o 
pr.aszę by opowied\rlal mi 
o pożarach, w ikitóryeh braJ 
udz:iia.ł, mówi: 

- Proszę pa.ni, tego czło­
wiek nie jes.t w l!>ianie spa­
miętać. Przed wojaią. bywały 
dini, że straż "l\"eyWano do 
,p-oża.ru 12-13 razy lll.ll. diobę. 
W każdym razie najwięk­
szą 15"illtysfak~ję dawało nam 
z:i.wsze GcaJenie od zagłady 
domu r:r;y za.kładu pracy, a 
~ruem lłłdllkiego życia. - i 
dobytku. ITAhsiaj spra.wy te 
wyg:iądają ?Jllpełnie :ilnamej. 
St.raż p-oża.T'.na. pracuje pro­
fil.a.kityezruie-, =bell.Uldecm, 
pmwa.d!Zi 612lkolenia. 

W Za.kładach im • .M.a.rehlew 
skie~. gdzie kpt. Ja.ck-01Wski 
pracuje już 7 la.t, nie do­
pumcwno w tym olklre51ic do 
żad'nego wi~ IPO'i:aru, 
~lumiąc w zarodku wszy.st­
kie jocg-o zaczątki. 

Henryk Ja.ck-O<W&kf jest 
czlm11ieltiem pogodinym, o 
tluiym p<)C'Zuciu humoru. Ma. 
ba.Nlzo dobre iserce, każde­
mu stua sie pomóc w miaroę 
swoich możliwości. Cieszy si<i 
wielką sympa.tią zaleigi i 
"·lad<: :zakładu. Każ.de pod-e­
cenie wy.koo:mje myb~w. 
sprawnie i z „nadwyżką.", Po­
"iada. on licmie odznacrenia 
i dyplof}my za. osią.gnó.ęcia. za.­
w~i.clowe. 

W życiu prywatnym Ił. 
• fa<•kowski jest za.paJ-O!Jlym 
hodowca, róż, poza. tym h9-
d11.ic rybki w akwarium i 
gołębie w... Zakł. im. Mar­
chlewskiego. Heruryk Jac­
kowski. któremu ogromnie 
pn;ypadł do serca widoik {;'0-
l~bi ~acerując.-ych PD PLa,n­
tarh kra.kowsk.j.ch i po war­
i;z:i w.skicj Stia.rów()e, P-O>St.a.n<>­
wił „zagotębić" nasze mfa­
slo. Skr.lydlate pupiJe. które 
7:1.miC."l'.!:ka.ly w ZPB im. 
J\>ta.rchlewsk.i'!lgo JM-zylabują 
calvmi stad.ami na straża<:ką 
Jmm~;Hlę kap.ita.na, Po ró7ine 
smakołyki oo opiekuna. 

Op.róoz ptaków, rybek i 
ró:l H. Jackowski lubi p.sy, 
sport i motvcykl, kt6rym za­
biera rodzi.n.ę na. wyo(..-i>fl(J'.Mti 
z:i miasto. Z rozrywek kul­
turalnych najbardziej ceni 
kią;;ki, teat.r, operę i ZCSP·O­
ly lu·d-0>we. Ubóstwia swoją 
J"(NfaLIH) a. zwlas21cza. "l.V'llU­
C'lęla, których m•a sześci.o.ro. 
Dla. wnuków dzi1ad'llio jest 
uosobieniem w~-.zelkfoh cnót, 
toleż przepa,dają za nim. 

ICp•t. Jackowskli jest rów­
J1feż di>b:rym zwłefllicihnł­
kiem. Tl'osuzy się o swoich 
po-dki>me111dnych, sta.ra się d1a 
nich o na,g'I'Ody i premie. A 
:i·c J~cl1110C7eśnie wiele o•d ni.eh 
wymaga - to chyba dobrze. 

J{01ic:za.c - życz;ymy Heon­
r~km\i • Ja.ckowskiemu dal­
szych sukcesów zaiw(J>d6wycb, 
wych-01wan.ia wnuk6w na 
dzfolnych strraża.ków i wy­
;1;1.ruow.amJ.a. :n.aJpię1mtlej:sl21Y<Jh 
róż. 

Pod znakiem wielkiej wędrówki 
• • 

menażek i 50 plecaków 100 
Koszulki 

dziennie 
"bywajq'' gimnas:tyczne tylko 

Nazywam się Elżbieta Plesz kun, mam 11 lat i bardzo lub_ię 
czytać Wasze pismo. Ostatnio przeczytałam w nim ogloszenie, 
w którym prosiliście o nadsyłanie wspomnień i wrażeń z 
wakacji. Obecnie przebywam w Sopocie i oglądałam za.kończe­
nie Dni Morza. Napisala,m też na. ten temat lcrótkie opowia­
damie, które ci Kochana Redakcjo przesy"lam. 

W ostatnich tygodniach chyba 
największe ,,urwanie Slo\:vy" 
mieli ekspedienci sklepów spor­
towych. Od chwili otwarcia, aż 
do zamknięcia takiego sklepu­
przez caly dzień - przed kon­
tuarami stoją długie kolejki, 
składające się z młodzieży oraz 
clzieoiarni, p1'2yi:>y-tej nazem z 
mamusiami, by zakup został 
dokonany prawidłowo. 

Zakupy drobne: 
- Poproszę dwie menażki. 
- Pompkę do pilk!. 
- Trampki na lat jedenaście 

(to znaczy - na chlopczyl<a w 
wieku lat 11). 

- Nóż fiJ1skj. • 
Zakupy poważne: 
- Plecak. 
- Kajak gumowy z wiosla-

ml. 
- Namiot czteroosobowy. 
Zakupy raczej nic do zreal!· 

zowania: 
- Czy są koszulki gimnasty-

czne? 
-Nie ma. 
- A czy bywają? 
- Czasami. 
- Poproszę slipy trykotowe. 
- Nie ma. 
- Torby turystyczne? 
-Nie ma. 

* * 
Największy sklep sporto:wy 

w ł.,odzl -· „Vv'zoroowy"', przy 
u.I. Piotrkowskiej 71. Rozma­
wiamv z kierownikiem Leonar 
dem Kawskim: 

- Tai!<, 'prz~z cały dzień 
::.p.rzedajemy i sp~dajemy. W 
żarui.ym &ea.oaiie nie mamy tak 

Na • • zn'wa ..• 
Wojewódzlti Zarząd LPZ kie­

ruje chętnych do brygad żniw­
nych do województwa szczeciń­
skieg<> w dwu turnusach: od 29 
lipca do 13 sierpnia i od 14 
sl'Crpnia do 29 sierpnia. 
Każdy z tycb turnusów będzie 

się składał z 6 brygad po 25 O· 
sób. Na pierwszy z nich pojadą 
m\es?Jkańcy Ł<>dzl I Pabia.ni<C, na 
drugi - województwa. 

Uczestnl.cy brygad otrzymają 
bezpłatnie: przejaed do miejsca 
pracy. ubiór roboczy i za.kwate· 
rowa.nie. 
Wyżywienie kosztować będzie 

13.50 zł dziennie. Sredni zarobek 
dzienny wyn<>slć będzie 50-70 zł. 
Za pracę dodatkową (tj. więcej 
niź 8 g<>dzin dziennie, ewentn:tl 
nie w niedzielę) - płaca podwój 
na, U proc. premii za. dobrą pra­
cę. 

Chętni na wyjazd ~rM'llen.ł są 
o zgłasza.nie się do zarządów 
dzi~Inicowych, powia.to-wyck- l 
mlejs•Jdch LPZ. 

(r) 

wi.ehldego utaI'gll jak w tym 
okresie wakacyjnym. Po tego 
roc:w•ycl! zakupach widać, że 
JXJWażnle rozwiną! s!ę u nas 
ruch turystycz;ay. l:;przedajc­
my duże ilości kajaków, JXJ.rl­
tcnów, maocraców . .s;;n·:z.ęt.u {[.:, 
gotowania (mamy na.resz.c"ie 
dUJŻy wybór przeróżnych „ko­
cherów"' - i bs•ruzyn.owe i s~1 
ryt us.owe). Z tych .r:z,ec:zy bra­
kuje tyllro too~eb s:;:.v.rtowych, 
o któr·e taJ;: <10opominiają .się a.u. 
tootopowicze ... 

- A z innych~ 
- Przede wszystkim koo.zu-

'ek ginmastyczn.yd1. Xie wiem 
co się dzieje, czy fak mało 
ich się prooUikuje ~ Co mie­
&ąc zam.awiam po 5 tysiqcy 
sztUik z ka.ż.dego gatll!nku, a 
obrzymuję Po 100, 200 ... Szcl(J 
gólnie brak, ale to prawie 
w ogóle - kooizulek k.imono­
w.)"Ch. pooz.UJ!'lj.wanych przA~z. 
dz!ew·ozęta. Malo dootajemy 
również sl!.ipów trykotowych, 
spo<lni „fa!rmerek'" piłek do 
tenisa. 

* * * 
W $klepie ,.Czui-Czynu" na 

rogu Piotrlww.s1'.dcj i RocF-e­
vel ta rucll j€s;;~;z.e w ięksey. l' u 
pr-z.ede W1S:cy1;itkim zrn~e;rza 

p::-zed wyjazdem lmż-Cy har -
oerz, bo na wak8::je nowy 
mL~n<l.ur i i.Thn.e haroerskje ak­
oesoa·ia -- foż się p~zy<ladzą. 
l\Iówi kierownik sltiepu, p. .h.;,i 
łużny: 

- Dziennie sp•rzedajemy ok. 
50 p.leca:ków i ok. llh) mena­
żek. Pod tym w.z.glĘdem m:ł­
my z.a.opatrzenie ni0naganne. 
D<JiStahśmy np. ładny -:;yip tury 
stycznego pke.aka ze .st€ilażem 
- taką ram<>, żeby .s.'ę pl<>c-y 
nie po:::;ly. P<X",iadamy też du­
ży wybór różnego rodz::iju 
51Drzętu wodnego, jak kajaki 
gumowe Hip. Spr?/2daliśmy na 
wet 5 Skl:adaków „Neptun" 
po 5.960 zt. Jest to !0dż skla 
dana z pehiym ot"1glowanielT', 
przewozi ją się na małym wó­
zeaz:ku, a po p'."z.yjeździe nad 
wodę l'Oli<kla.da, montuje i 
m<Yżna plywać ile dlusiza za­
pragnie... Posiadamy róWlll.ieT. 
pelny wy'bór na.m:otów łącznie 
z tak11m np. 4-oisobo·...,-ym „'Ma­
zurem'", :posiadając:y-m prz.ed­
sion~k n.a sannoohód. a więc 
garaż na wyci-e=e zapew.nio­
ny. Braki:je nabomiasit, tak 

• 

ARTU ROWEK 
o 
o 

zaprosi wkr6tce na: 
Kajaki O Rowery wodne 
Do kawiarni i lasu 

NMesz.cie! Docz.eka!ljśrny si.Q metrów kwadlrawwych oraz 

jak wszędzie - koszulek gi­
mnastyoznyc:h, dresów ... „ „ * 

Ta-k, we wszystk:id1 skle­
pach 1sportowych - ruch nie­
bywiały. Z wyją.tk.iem jedm.e­
go: tego pięikinego, dU!i:ego $kle 
pu S)X>rtowego przy ul. Piotl·­
kows1k:iej 122, mająC-e.go piękny 
neon z rakietą teniSD'Wą . Wła­
śnie w tym wakacyj<nym okre­
sie, kiedy frzeba jak najwię­
cej sprzedawać ·- sklep jest 
w remoncie. I ma święty spo 
kój od roz;gorącz:kowainej 'l>l'Zed 
wyj.a.wami klieniteli. 

M. Gal. 

W sprawie kina 
"Dworcowego" 

Do rec1aikcji napływają listy 
o pod'°'bnej treści: Czytelnicy 
d<:mo:szą nam, że kino DWJOr­
oowe przy stacji Kódź-K.aJ:iis­
ka zostało zamieniorne na ki­
no wn1knięte... przez dyrek­
cję PKP. 

Do niedawna milffiniqy fil­
mów k!rótkom.etrażowvah, 
mieszkafa:-y ul. Ko;>ern:i:ka, Ret­
kini. Ka1·olewa - mogli ko­
rzyisrt;ać z kina Dworcowego 
bez ()graniczeń. Ostat.ruio, przed 
wej&::'.em do µoc"2lek.a1ni. sta­
cyj•.nych. u.sitawi•o•no bud.kę b'-
1€1tera - i z9żąd.ai!lo ~ zdzi­
w:<Jilly•ch kin<Jill1.aJl1ów... okazy­
warua przynajmn:ej biiletu 
peronowego. Tak więc za pra­
wo dojścia do ka.sy kina -
w:idz musi ~śc:ić dc'Cl:at!Jkowe 
2 zt. O() „zaokrągla" opłatę 
za 1-godz1nny seans do sumy 
4,50 zł. 

Zwró::iliśmy S:~ do Okręgo­
we:;ro Zarządu Kin z pro.śbą o 
wyjaśnien:ie tej ó:lliwnej sy­
tuacji. 

- Ki:no Dwor·oowe - 'PO- · 
wiedziaJ nam dy;r. Kulesza -
jest w da:lszym cią,gu kinem 
otwartym i jako takie og!a­
szam,y je codzńennie w prais'.e. 
Dyir·ekoja Kolei je<linak ma 
a•petyt na lokal ki111a i sadzi 
prawdiD'pQ<iobrue, że doprmva­
dzi do lriikw!!dl3cji ośrodika, 
przez ograniczenie ~.ii. 
Z da:1szej ro.zmO<Wy wyniik'.alo, 
że OZK illlterweniowal w War­
si:l!Wie - niEstety bezslrutecz... 
nie. 

Lódzki Od<l.7Jiał PKP nde był 
"" stanie WYj.a1faić nam przy­
cz;yn.y, Qlla której zroibiooo 
„na złość" mill.ośnilkom k'ina. 
Rozporządzenie prz.YISZło z dy­
rekcji wamzaws«lej - i :nic 
więcej na ten temat nie w:ila­
d<l'lllo. 

My ohcieli'bvśmy jed:nalt I 
wiedzieć, ci;y W01bec dW:ej 
freb."Wencji chodzi o <Jio"I"anicre­
n;e li-czby w'ldzów w ltin:e 
„DWONXJ<Wylll" tylko do pod­
:róinty<:h - (jeślri. tak, to po co 
wpu.szcza się za okazaniem 
biletu peronowego?) czy też 
po prostu - o stojJITllową liik­
widację kina. Wydaje nam siq, 
że to <lTlllgie byłoby jak naj­
bardz!iej niesłuszne. 

po wielu lata.eh wspa;niale wiJ:lę, którą przebudow>uje się 
urządwnego ośrodlka wodno- na bar-kawiał'nię. 
wyipoazymowego w Acturówi<u Tak więc w 'PrzyiS'Zlą nied.?.ie­
Przysta1~ na 40 kajaków, w<>d- lę, o iile tylko .pogoda d'Jlp'.isze 
ne rowery, kawiarnia na 80 spotykamy się w Artiurówku. 
mdejsc, w iym 50 p0d pa'!"a.SO- (Kr) (R. G.) 
lami, w 'P!'ey'SZ10l.4ci a.mfHeatr, ------------------------------
e'>irady w le&~e - &łowem 
wSZ)'IStJkO, czego dusz.'! sl].>ra~­
niona lebnich roz.:i:ywek za­
pramie • 

Wczocaj komitet rozwoju 
o beztalonowej sprzedaży 

pralek ... i motocykli 
Na liazne pytania nia.szyoh 

czyteilnitków w sprawie bez-
talOl!1.owej Sp!l"zedaży k;ra-
jowej prod.Uikcji pralek 
i motocykli, w poro-
zumieniu z Wojewódzik~ Ko­
mri1Sją Zw. Zaw. wyjaśniamy: 

zl i 10.600 :ił. 
Jeśli ohodzi o prailikii elek­

tryczne kra.jowej produikcj i -
morbna je nabywać bez talo­
nów, jednakże z wyjątkiem 
pralek marki SHL. Te ostat­
nie praJ.kii nadial będ~ SJ»,"Zeda­
w.a.n e jedynie na. ialo0ny. (a~) 

Za.częro · sję od diyskul'll,jj na uparcie kołysząc się ma.jesłaro 
temat wieczoru. Nikt nic wie- tycmnfo n.a. fa.Ja.eh. 
dział jak go spędzić. ~r<;Sreie Jak określić ten cały 'vie­
pny~'? na.~ n;a. myśl z~ to czór? Chyba me weźmiecie mi 
~mez. d!zlis ~t zakonez:e- tego 'łla zle, jeśli na"llwę to 
me Dni l\lo~~a. w Soil'~1 c: wmyst:lm po.erz,ją tak cudiną i 
Szybik?< wys7Aismy na d'Wor 

1 
l tajemnic-Lą., j.a.kiej żadein po-

rusizy.!Jismy .w. stronę mola. N~ e~a uł-0-żyć nie ·z.tlola Teraz, 
pl~-0yku, os:w1et1ona _brurwnym1 gdy p<> kiillm <lufach 'wspwni-
:re:flek!.a.ra.mi wy.tr.yskiwaJa cud- 11am tien wieC?.ór muszę p-rzy-
n.a. n?i!>Y w baJee fontanna. znać, .ż.c byl to z pewn>0iścią 
WESZlismy : ksim~Jo. . Sz~m jeden z na.,j.p>iękniej.,,zych wie-
morza, pel11 .ę-zyea. l me- ciznrów Sope>tu. 
zlicz,ony tlum ludzi stwarzał ' 
ja.kliś uroozysty nastrój i na-
kazywał 00.S•toJn<Ość Oiralll po-
wagę. 

Na.gie rm!egł się jalkliś huk. 
Mimo woli uniosla.m glO'Wę. 
Po niebie płynęła. maje.sta­
tyC'llll.ie liiliowa rakroeta.. Co 
chwilę slycha.ć byfo teraz p;rze­
ci.ą,gl;y syk i niebo l'O'ZŚWietJa­
fo się t.ęerowym.i barwrun.i 
Pi> }}aro mIDJlJUtach OS·W-Oiłam 
się już nieoo z tym r.i.eco­
dillien.ny111 w1d1o>kiem mi>la i 
nieba. Popa.trzyłam na. statiki. 
Z trzellh '\vysit;r.z,eJily nagle w 
niebo 1'a.kieiy. za.p.a.!11"ZJ0t11ia. na 
siatki i niebo lllie zauważyłam 
na.wet, że d•O•tarliś:my d·O k-O·ń­
ca mola. Tym razem tr.llask 
oowa.1 s1ię tuż ob.ak ml?Jie. Od­
'vróc1lam p.rze.ra.żOll"1, głowę. 
Tu j'akaś łódź P•cdw(lodm.a wy­
puszczała sztu=e ogni•C. Cale 
snoipy różnu·ba.rwn,yeh iiS1kier 
oświoe!faly nieb<>. Spojrzatam 
na. drugą stronę mo-h. Tu, 
st.al oświetłooy torp·ed•O•\\..:ec. 
Cały oku.ty żiel a:zem z wy.s.ta­
woonymi .jak d•:> boju arma-

. I.ami wyglądał nal}rawdę P·U­
tę~nie. Czek>~m. aż rOJZ:P•tloL"Zlnic 
swą rewię, lecz okręt milczał 

E. P. 

Smacznego ••• 

FOT - CAF 

Moly felieton sądowy 

Szczególna społeczna 
szkodliwość czynu ... 

W, prowtulzony do sa.li są-
dowej Bronisław N. 
rczgląda. się ciekawie. 

Widać,, .że. .ten. młody, niewiu­
nie. wyglądający blo-ndyn nie 
ba-rdzo je~cze ro.zumie dlacze­
go się tu zna.la.zł, co mu grozi. 

- Bo przecież - proszę Wy­
sokiego So,dTL - ja jej te p_ie-
ni(łd.ze oddałem.„ ' 

• * • 

Cofnijmy się nieco ws.tecz. 
Do okresu, w ktorym 
oskarżony w dzies.iejszym 

proces-ie dowituluje się, że nie­
jalca. W. stara się o prawo 
zameldowania. w Łodzi ba. -
że gotowa była.by „pok,,.Yć zwią 
zane z tym koszty", gdyby 
ktoś miał jakąś możliwość, 
znajomych. 

Bronisla.w N. chęlnie '!>Odej­
muje się tej „drobnostki". On 
to za.latw·i, on „ma jednauo 
ta.kieg.o w prezydium rady na­
rodowej". Oczywiście ialc 
twierdzi - ten znajomy nie 
zrobi tego bezinteresownie, 
trzeba będzie „coś" mu dać. 

W. jest na .to vrzygotoica.na. 
Wprawdzie poc.ząt'hcnwo ma nie­
co wa,tpliwości. ale argument 
o „wplywowi;m znajomym" 
bierze wreszcie górę na.d o­
bawami. 

Tak więc za parę dni Bro­
nisław N. otrzynmje 3.000 zł 
zaś ich dotychczasowa właści­
cielka ze spokojem zaczyna. 
oczekiwać na pr.zy.zna.nie jeJ 
prawa do zameldowania się. 

A le jale dlugo można być 

spokojnym? P~oli W. do­
chodzi do spóźnionego wnios­
ku, że ,,z tym znajomym coś 
nia gr-a". Poczqtkowo więc 
niepewnie, potem jednak bar­
dziej zdecydowanie domaga 
się zw-rotu . pieniędzy. Nawet 
przez MO .•• 

Na to oświadczenie dotych­
czas ba.rdzo pewny siebie 
Brqnislaw N - choć niechęt­
nie - zwraca ;ej cale 3.000 
zl ale w tym cz!l.sle sprawa. 
zawędrowała. juź do prokura.tu­
ry a. stąd prostą drogą do Sądu 
Wo;e:wódzkiego dla m'iasta 
Łodzi. 

• * * 

Z ważywszy na szczególną 
spoleczno, szkodliwość do­
lwnan!'go przez Bronisla-

wa N. czynu, przesiępst111a, 
lctOre, podważa, w oczach obyw:r. 
teli zaufanie do u;lcu:lz i in­
stutucji. państwow11ch. sąd wy­
mierzył mu ka.tę 1 roku wię­
zienia. 

Tak, to smntnie sl<o·ńczyla 
się „przygoda" Broni.<lawa. N. 
Próba no·dni.esienia swej „sto­
py życiowej"' sposobem wpraw 
dzie latwym. a.le ni!'uczciwym, 
narnszaiącym podstawowe z,i­
sady wspólżvcia spolec.znego . 
W a.rto zaznaczuć, że biorąc p<Jd 
uwaqę wszelkie olwliconości 
łaqod.zqce .ia.k i dot<ichczasou;ą 
niekaralność Bronisla.wa N., w 
wypadku jego so,d orze/cl na.i­
r>iższą karę grożącą za tego 
typu p·rzestępslwo. 

ośrocl!ka dokonał wizji lokal­
nej w Artur&<Nku. Wizja wy­
padła na czwórkę z p1u.sem. 
Roboty w kawiarni już są na 
uloońozeniu, przystań oddana 
do użytklll, kaja.kami czlornko­
wic kom!isji prnejechaU się po 
stawie... W przyszłą niedzielę 
12 lipca nastą,pi uroczyste ot­
wal'cie ośrodika. którego g<J1S­
poclarzem jest Klub S·portowy 
rrrzy ZPB im. J. Ma·rc:h.lew­
skiego. "Trzeba przy tym do­
dać. że Zwią-zek Zawo®wy 
Włókll'liarzy wyasyiriwwal na 
urzadzeruie zielonych terenów 
w Arturówku pól miliona zło­
tych. Ze swej strony Prez.v­
d i LUm DRN Stairom~ej.sika od­
dało do dy"'lpozycji oś.rod!ka I 
wodno-wy.poc:zyn'kowego teren 
leśny o powierzchni 3.000 

Motocykle marki. WFM zo­
staną wyp~·odu'lmwane w tej 
ilości na jaką wydano talony 
i p00ia<lacze tafo-nów będą je 
nabywać po dawnej oanie. Na­
tomiast dal...<>Ze.i produkcjJ 
W·FM nie przewiduje się, ,irdyż 
zakł;idy pmdoukującc je p'!"ze- , 
stawiJy się obecnie na skute­
ry. Motocy~e WSK zootaną 
ulep.SJZOne i b~dą S'Przedawa-J 
ne bez talonów w cenie 9300 

Życzymy • słońca 
Tal;; więc amatorzy lekldch 

zaroblców slcorz.11 do powolu·wa.­
nia się na różne wplywy i 
znajomości w u1·zędach oraz 
instytucjach - strzeżcie się! 

Dz.i&iaj w godzilnach wie­
czornych opoovcza Lódi naj­
większa z <k>tyohc..-zfu$0'wych 
grup harooerzy udająca n'ie na 
oboccy na ziemię lubu.siką. 

]fil 
Grupa liczy okole> 2.000 har­
cerzy. 

Naszym „druhom" życzymy 
slolica, ra<lOl.Ści, wypoczynku i 
:zidobycia szeregu sprawno.5ci 
s•toipni. (as) 

(j .a.lc.) 

Trzy razy 
po południu 

R i.,w • •• "" ose rnar1e - W LIPCl' I SIERPNIU BR. 
czytelnle Bibliotek; Miejskiej 
im. L. Waryńskiego czyJtne będą 
dla. czytelników: w pooiedziałk.I, 
środy i piątki od godz. 14 do 20, 
we wtorki, czwartki i sob<>tY od 
godz. 9 do 15. 

w ldlku zdaniach 
ny jes>t przy ul. Więckowskiego 
nr 18, po.kój 144, I piętro. Jetl· 
nocześn.ie Oddział Przewozów z.a 
wiadamia wszystkie zakład:\'." pra 
cy, które z.gl<>s.ily za.mówien ia 
na katalog cen biletów do dy· 
rekc,ji w Warszawie, iż mogą go 
już bez trudu nabyć w Lodzi. 

W z.wiązku z dużym zaintc­
reso·waniem public-,mości łódz­
kiej operetką „Rose Made" 
nasi goście z Lublina. dadzą do­
<la.tkowc przedstawieni.i .(110po­
łudn.iowc) w clniach 9, 10 i 11 
bm„ o godz. 16. 

Biblioteki rejonowe czyu•ne bę 
dą 3 dni w tyg<>dniu w 'l'Onie­
działki, środy i piątki w na.stę· 
pnjąc~rch godzinach: biblioteki 
dla mlodz.ież.y w godz. 12-17, a 
bibJirotP!d dla dorosłych od 15 
do 20. 

• * • 
- DYREKCJA OKRĘGU POCZ 

TY I !l'ELEKOMUNIICACJI :r.a­
wiadamia, że przedsiębiorsi-wa, 

za.kh.dy i instytucje zaintereso­
wane w reklamowa.n.in swych 
wyrobów czy uslue:, mogą lw­
rzys.ta. ·, z usług poc:r.ty dla tych 
celów przez wysyłanie druków 
lub druków bezadre1m.wych czy 
druków ul<ńek. 

Oplata za przyjęcie, przewóz 
I doręczenie tych druków jest 
mini1naJna. 

Druki·ulotkJ zamiast adresu 
mają na.pis „&la ws<zystkich". 

"Bliższych informacji o tych dru­
kach udziela OUPT Lódź 1, tel. 
2.12-52 lub też Dyrekcja Okręgu 
PiT, tel. 205·48. 

• * • 
ODDZIAL PR.ZEWOZOW 

PKP W ŁODZI zawiadamia, że 
wszyscy zainteres.owani mo.gą 
kupować pełny tekst ce.n bile­
tów nowej taryfy kolejowej . Ce 
na I egzemplarza wynosi zł 5.20. 
l{ata.l<>g cen biletów sprzedawa.-

• * • 
~id) 

- ZASTĘPCĘ ZAWIADOWCY 
STACJI Lódż-ICal., p. J:.11 SIZCzy., 
~lewicza. przepr~zamy ';a błąd 
llter<>wy w nazwisku w·e wczo-
1·ajszym reportażu z •lworców 
łódzkich (omyłlrnwo vvydruko­
wa.no: Muszczyl<iewicz). 

ADA .JASKULSKA ~--...,~-..'.'-~~..., .... ....,..., .... ..,._~--........ .., ........ ~-.... --,...,----~~~~~--~--...,.:"-~.'.'> .... ~~~ 
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WAZNE TELEFONY PRZEDSPRZEDA~ bile-

~'Op ~li o c;:;) rcoFIWc:;) tów na 2 dni naprzód 
Pogot. Ratunkowe 09 z,e u I li do kin: „Bałtyk", „Po-
Pogot. Milicyjne 07 e • lonla", „Wisła", „Wlók-
straż Pożarna OS niarz", „ Wolność" - w 
Kom. Miejska MO 292·22 GDYNIA (II _ Tu·w'-a 2) I I I Ośrod!rn Usług Fllmo-
Kom, Ruchu Dro- Progra.m. dla naJ~m„łod- go 178) „An a Man a" wych, ul. Wigury nr 2, 

gowego MO 316-82 produkcji NRF, do- godz 12-15 
Pryw. Pogot. Dziec, 300·00 szych: „K<>tek na plo- '.llWolony od lat 7, g. 11, ' __ 
PrYW. Pogot. Lek. 333.33 tek", _„Parada zwierząt" 15 .30, 17.45, 20; 6.7. go-

555-55 „Ii:apitan Bąk" g. 10, 11, cl.ziny 15.30, 17.45, 20 O . k 
MOI 359-15 12, 13, 14, 15, 16, 17. REKORD (II - Rz,gow- yzury apte 

„Stracone złudzenia" - ska 2) Poran€(.~ g. 11, 
prod. a•ng., dOfZlW. od lat „Troje z lasu" prod. radz. 

TE A TRI" 16, g. 18, 20 .15; 6,7. do<ZJw. od la•t 12, g. 15.45, 5•7• 
„stracone złudzenia" g. 11!, 20.15; 6.7. „Troje z la 

TEATR NOWY (Więckow 9.30, ll.45, 14, lB, 20.15. su" g. 15.45, 18, 20.15 Plotrkowsika 165, Naru-
s>kiego 15) g. 13.15 „Bar- Program dla najmłod- STUDIO (III _ Bystrzy- towicza 6, Rzgowska 147, 
bara R.adZI·w,'ll""··~a",· say-ch, ja,k wyżej g. eka 7-9) Dziwny sen Więckowskiego 21, Karo-• ~"„ 16. 17 ' . . "" lewska 48, Przybys.zew-
6.7. niecz;yrmy piof. Filutka g. 12· „Ali skiego 41 Llmanowskie-

'l'EATR POWSZECHNY GKO CTuwJ.rna 34) nie· bi" prod. NRF, doz•w. go 80 ' 
· (Obr. Stalingradu nr 21) azynne od lat 14, g. U:: 17.15, 6.7. 

g. 19.30 .,żolnierz t bo- LĄCZNOSC (li _ Jwe- 19.30; 6.7. „Intruz prod. 
hat.er"; 6.7. nieozyruny fów 43) PoranE(~ g. 11.30 USA, do"·"'· od la.t 14• Piotrkowska 165, Armil 

,-EATR MLODEGO WI- „Stewardessy" prod. g. 17.15, 19.30 Czerwonej 53, Zgierska 63 
llZA (Moniu97.ki n.r 4a) NRF, der.zw. od lat 18, SOJUSZ (II - Nowe Zlot Pl. Wolności !, Pl. Poko· 
g 19.~o „Sobótki" g. 15, 17.15, 19.30; 6.7. no) l"._~ra.nek .g. ll, '!~~ ju 3, Rzgowslta 51. Gdań 
6.7. n;e=yn.ny nieczynne ralnosc pan~ DulskieJ ska 23. 

OPERETKA (Piotrkowslca MŁOD pro-d. cze.skieJ, do:ziw. o-d AS Al. Kościuszki ł8 
243) g, 16, 19.30 „Rose Jl-la • z· 1 A GWARDIA Cl~ -;-; lat 16, g. 15. 17.15, 19-,30; pełni s-tałe dyżury nocne 
rie" - gościnne wystę- le ona 2) „Bez bolu 6.7. ,.Bohaterka dnia" 

DYŻURY SZPITALI 

py Państwowej operet- prod. franc. dozw. od prod. wloskiej, dozw. od 
ki z Lub.Ima· 6.7. Pro- l~t l8, g. 10, 12.30, 15: od lat 18, g. 17, 19.15 
i:rram jak w,,Żej, g. 19 .30 lił30,, 2(];. 6.7. Pr_o~ram i STYLOWY (l - Kilińskie 

pezostale teat•Y nieczyn- god:zmy Ja.k wyzeJ go _123
1
) ~0<ra~7~k g. ;/ s.-U. 

ne MUZA (I - Fabia.nicka „W11nc ie~ er . pro . 
173) „Damon" pro.g.ram USA! _dozw. od lat 12· Pohżnlctwo: Polesie 1 
sklada.ny, g, 11 „Pary- g. ~ 0 • 40 • lB, ~~· 15 ; , 6 ·~· część Bałut (pacjentki z 
źanka" prod. franc ., - „Wmc~ester 13 g. ta.4~. poradnl K pl"Zy ul. L!ma­
dozw. od lat 18, g. 16, . l8, 2o.Io . now~t<iego) - ~1pital Im. 

MUZEA 
MUZEUM ARCHEOLOGI· 18, 20; 6.7. „Paryżanka" SWIT (II - Ba!ucki Ry- Madurowi~a, ul Krze-

CZNE I ETNOGRAF!- g. 16, 18, 20 nek) „Ta~~mntca stare- m:eoiecka 5: Sródmieście, 
CZNE - nieczynne go za.-nlm "g. 11, „Boba Staromiejst~a l część Ba-

MUZEUM SZTUKI (Więc ODRA (Przędzalniana 68) terka dnia p1od. wło- tut (pacjentki z poradni 
kow„kiego 36) -: czynne nieczynne skiej, do~w: o·d lat 18, K przy ul. Sędziowskiej) 
g. 10-16; 6.7. '.'ieczjlttlne PIONIER CIT - Francisa:- g . 16, 18 •. -?; 6.7. „Boha· - Szpital Im. H Wolf, ul. 

:{o :{o * ka11s-ka 31) „M11rzynelc terka dnia g, lS, 18• .20 Łegiewnloka 34-36; Ruda, 
ZOO - ~y~e ,)!· 9-20 Hobo" g. 11, „Cadet TATRY-LF.TNI~ (premie- Chojny oraz pozostała 

R<>us·sele" prod. fra·nc. ro\".e - Sienl-iewicza 4o1 cześć Bałut {pacjentki z 
l'AL~HARNIA - ~ynna <l0.2Jw. od lat 12, g. 15.45, „Wmdą .na szafo~ prod. poradni K przy ul. Cmen-

g. l0-l6 18, 20.15; 6.7. „Cadet franc„ a~rzw. od lat 18· tarnej) - Szpital Im. Cu-
Roussele" g. 15.45, 18 g 21 - kino czynne ty! r:e-Sklodowskiej, ul. Cu-

ló.IN Ił 20.15 · ko w dni . pogodne; ~· 7 · rie-S:<łodowskiej 15 
Program i godziny Jak 

POLONIA (premierowe wyżej 5 7 
(W na.wiasach podajemy - Piotrkowska nr 67) WISLA {premierowe ' ' 

kategorie k1n) ,.Uśmiech nocy" prod Tuwima 1) „Obcy w do Chirurgia: &z.pital lim. 
szwedzkiej, dozw. od mu" prod. franc., dozw. dr Jcnschera ul. Milio-

ADRIA (II - Studyjne - lat 18, g 10. 12.30. 15._ ood la•t 16, g. 10, 12, 14, now·a 14. ' 
Piotrkowska 150) „Ko- 17 30 6 7 6 2 G 7 p bicta w oknie" prnd. . '. 20; ... P.rog•ram ' 1 , IB,. o; . . . r.og.ra.m Interna: Szpital im. N. 

d 1 godzmy Jak wyzej l go_?zmy Jalk wyzej Barlickiego, ul. Kopclń-
USA. dozw. O at 18. g, POPULA WŁOKNIARZ (premiero- »kiego 22 III KU.n 
13.30. 15.45, 18. 20.15; 6.7. RNE (II - Ogro we _ PróUrnika nr 16) ' • . . · . 

1- 1· 18 20 15 dowa 18) szatan za- . . " Laryngologia. S<z.p. 1m. g. o. o. , · d ś .„ " „Trzecia licealna prod dt Pirogowa ul. Wólc.zań 
DAŁTYI{ (premierowe - z ro ci prod. NRF. włoskiej. dozw. od lat • ' 

Narutowicza 20) „Mor- dCY.Z:"· od lat 16. g. 17, 16. g 9_'30, 11.45". 14. 16.15 ska 19~ • . 
dcrca mieszka pod nr 19.lo; 6.7. n1eczy.n,ne 18 30 20 45· 6 7 P Okuhstyka. &z,pital lm. „ d . . · ' . · ' · · r.o~ram dr Jooschera, Ul. Millo· 
21 prod franc. oxw. PRZEDWIOSNIE Cl - że 1 godziny jak wyzeJ nowa H. 
od lat 16 e: 10. 12· 14· k" ) R k d WOLNOSC · 
16 18 20 . 6 7 Gosposia roms i ego 78 „ e or (premierowe 
d~ w'szy~tkle'g:,'" prod. Adonz?wie"od laptr~. g Yssf'o. -N;;rz~:;i~zcew~~egiy,;,~~ 6.T. 
USA. doziw od lat 12, g, . · . ' · '. ' " , • 
10 12 14 

i
6 

- 18 20 15.30, 17.45, 20, _6.7. P1 o- prod. czeskiej, dorz;w. od Chirurgia. &i:pital łm. 
llKM 'cN ' , 't ~7) In- gram jak V.'YZeJ, g. 15.30 lat 14, g. 10. 12, 14, „Mor dr Rydygiera, ul. Sterlin-

" a" ro - " 17.45, 20 derca mieszka pod nr ga 13 
truz prod. USA, ~o:ziw. . . 21" prod. fra0nc., doxw. Interna: S'Łpltal Im dr 
od lat l4, g. 17, 19, 6.7. POKOJ (II - Kaz•m1errza od lat 16. g. 16, 18. 20 Jonschera, ul. Mili~o-
niecz;v.nne nr 6) „Szewczyk Dra- 6.7. Program i g0<drLimy wa 14 

DWORCOWE (II - Dw. tewka" g, 11., „Wakacje jal< wyże· 
KaliS'ki) „ Wielka bitwa" z Mo-nbką" prod. 51Zwedz J Laryngologia: Salp, im. 
prod. rad.z., dozw. od kiej, do21w. od lat 18, g. :f. :f. ·X- N. Barlickiego, ul. Kop. 
lat 7, g. 10, 11.30, 1~, 15.45, 18, 20.15; 6.7. „Wa- Uwaga! Repertua'1' spo- cińsklego 22 
H.30, 16, 17.30, 19, 20:30: kac.Je z Mimiką" g. 15.45 rządzono na podstawie Okulistyka: ~pital tm. 
6.7. Program i godzmy 18, 20.15 komunikat.u Okręgowe- dr JOłlschera ul. Mllion-0 
ja·k wyże.j 1 MAJA (II - Kilińsktle- go Zarządu Kin wa 14. ' 

RZETARG NIEOGRANICZONY 
SPOŁDZIELNIA INWALIDOW „ZGODA" 

·w Konstantynowie k. Łodzi, ul. 19 Stycznia 35 

OGŁASZA 

PRZETARG NIEOGRANIICZONY 

na przeprowadze11ie remontu ka.pitalnego ma­
szyny przędzalniczej „wilka." firmy „Eichm­
mil". 

Informacji udziela - odinośnie u:ikresu ro­
bót i warunków wykonania - biuro s~ółdziel-
111i w Konstantynowie, ul. 19 Stycznia nr 35, 
tel. 42 w godz. od 7 tjo 15. 

w przetar.gu mc.gą brać udział przed.siębior­
stwa ,')aństwowe, spóldziekze, prywatne oraz 
osoby ·fizyczne. 

Oferty należy składać w terminie do dnia 
21 lipca 1959 r. godz. 12. 

Otwarcie ofert n:aatąpi komisyjnie w dniu 
23 lipca br. o godz. 10', 

E'oółdzielnia zastrzega sobie prawo W}"boru 
cferenta bez wrzględu na cenę oraz unieważ­
nienie r,>rzetargu bez podania przyczyn. 

Przetarg nieograniczony 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa. 

Uprzemysłowionego 

w Ł<Xbi, ul. Urzędnicza. 45 (Ba.łuty) 

OGŁASZA 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na. dostawę ma.szyn biurowYch - ka.lkulacyj­
nyrh i sumujących. 

W przetargu mogą brać udział przedsię­
b;orstwa państwowe, spółdizielcze i prywatne 
oraz osoby ;prywatne. 

Oferty (bez podania na nich nazwiska ofe­
:rcnta lecz za•o.paitrzone w godło) należy E•kł'ł­
<lać w zalaikowa.nych kop-ert:ach w dz.iale fi­
i!1an,;owym iprzedsiębionstwa III piętro pokój 
306 w terminie do dnia 21 lipca 1959 r. 

Dane umieszczone weV>.rnątrz oferty winny 
rLawierać nazwę, rodzaj maszyny. stopień zu­
żvcia ma.s'Zyny, cenę oraz imię i nazwisko z 
a.dresem oforenta. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
23 lipca 1959 roku w biurze przedsiębiorstwa. 

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn jak również podziału dostaw. 4975-K 

Ili PRACOWNICY POSZUKiWANI m 
I 

BLACHARZY do robót blacharsko-dekarski(:h 
zatrudni natychmiast Warszawskie Przeds~ę­
bicrstwo Budowlane nr 1 ~ ŁOd.zi, ul. Żró­
dłowa nr 52. Allll-K 

OPERATORÓW do obsłu.g! dźwigów-żurawi 
wężowych zatrudni natychmiast Łódzkie 
Przedsiębforstwo Bud<1vmictwa. UpnemysJo„ 
wiDnego w Łodzi, ul. Urzędnicza. 45 (róg Sę­
dziowskiej). Zgłoszenia przyjmuje dzid za­
trudnienia I piętro, pokój 107. Dla zamiejsco­
wych miejsce w hotelu zapewnione. 

PRZĄDKI na rnasrzyny obrączkowe, wrr.ecio­
nia.rki, p0mcce prządek, obciągaczki, śrubow­
ników, przykręcaczy, robotników do wilkow­
ni. robotników na trzepalnię, wózkarzy, czy­
ściarzy, robotników na wykończalnię, sprzą­
taczki sal produkcyjnych, robotników gospo­
darczych oraz gońców powyżej lat 18 - tz:a­
trudnią natychmiast Zakłady Przemysłu Ba­
wełnianego im. .Julia-na Marchlewskiego w 
Łodzi, ul. Ogrodowa. 17. Zgłoszenia przyjmu­
je dział kadr. 4914-K 

KSIĘGOWEGO z wieloletnią praktyką, ze zna­
jomością księgowości przemysłowe; ; kosztów 
oraz inspektora kontroli technicznej - bran­
ży pończoszniczej z wieloletnią praktyiką i wy­
kształceniem technicznym zatrudnią natych­
miast Południowo-Łódzkie Za.kłady Przemy­
słu Pończoszniczego w Łodzi, ul. Brzozowa 
nr 5-9. 4965-K 

TOKARZY metalowych na tokarki pociągowe 
i rewolwerowe, szlifierzy-polerowników, for­
mierzy na metale kolorowe przyjmą Łódzkie 
Zakłady Metalowe P.T. Łódź, ul. Strzelczyka 
nr 26-28. 4966-K 

INŻYNIERÓW chemików, inż. mechaników i 
inż. buduwlanych zatrudnią natychmiast Za.­
kład:? Przemysłu Barwn;ików „B6ruta" w Zgie­
rzu, ul. A. Struga 30. Zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr w godz. od 8 do 15. 4956-K 

INŻYNIEROW i techników z długoletnią pra­
ktyką w budowie wodociągów i ikanali!Zacji 
na stanowiska: kierownika działu technicz­
negio, starszego inżyniera i t<-chnika budowlff.­
nego; samodzielnych księgowych z wy/kształ­
ceniem ekonomicznym lub prawnicr.zym i pra­
ktyką w bud.owni.ctwie na stanow:~ka za.st1>11· 
cy gł. księgowego oraz księgowego materiało­
wego; robotników placowych, dororców i mu­
rany do i!)racy w Łodzi oraz inżynierów-te­
chników i majstrów z praktyką w budowie 
wod.-{ka111. oraz kierowcę samochodowego n:a 
wywrotkę do pracy na budowach w woiewó­
dztwie lódzikim - zatrudni natychmiast Wo­
jewódzkie Pnedsiębfarstwo Robót Wodocią­
gowych i Kanalizacyjnych w Łodzi, ul. Piotr­
kowska :.ir 82 (pcQrzeczn:a oficyna parter). 

ELEKTRYKA-montera z praktyką minimum 
3-letnią do konserwac;;ji i obsługi maszyn oraz 
urrządzeń elektrycmych w tartaku Rozprza k. 
Piotrkowa na pół lub cały etat poszukuje Re­
jGn Przemysłu Leśnes-o w Łodzi, ul. .zacho­
dnia 105. Zgłoszenia przyjmuje kierownik 
dziaLu mechaniczno-inwestycyjnego wyżei 
wymienionego przedsiębiorstwa w godz. od 
10 do 13, Wai"Ulliki dą omówienia, 4900-K 

ROBOTNIKOW podw6m>wY(>Ji rzatrudni C.L.P, 
Wełniia.nego w Łodzi, ul. Wierzbowa 48. Zgło­
srenia przyjmuje sekcja kadir w goidiz. od 8 
dJo 15, w soboty od 8 do 13. 4945-K 
MECHANIKA n.a maszyny saneczkowe ze 
21najomością :fire:?Jowa:nia za.trudni n<~tychmi.ast 
Spółdzielnia Inwalidów Niewidomych „Przy­
jaźń" w Łodzi, ul. Rew6lucji 1905 r. nr 46. 

SALOWE, pomoce kuchenne, praczki, stola­
rza, palacza w. c. oraz pracownika do obsłu­
gi sterylizatora - zatrudni od zararz Szpital 
Klinic:z.ny nr 4 A. M. w Łodzi, ul. Sporna nr 
36-50. Zgłoszenia pąyimuje sekcja kadr w 
godzinach od 8 do 12. 5000-K 

INŻYNIERÓW i techników elektryków. kon­
struktorów aparatów elektrycznych, ślusarzy, 
monterów, frezerów, sprzą.taczy i sprzątaczki 
zatrudnią Za.kłady Wytwórc7..e Aparatury Ele­
ktrycznej „WoH.an" w Łodzi, ul. Gdańska 
nr 138. 4999-K 

GLOWNEGO księgowego-ekonomistę i sekre­
tarkę-maszynistkę o wysokich kwalifhkacj:ach 
zawodowych zatrudni od zaraz Spółdzielnia 
Pracy „Przyszłość Robotnicza" w Łodzi, ulica 
Piotrkowska nr 105, Warunki do omówienia. 

KSIĘGOWEGO z praktyką zatrudni Spółdziel­
nia Ogrodnicza w Skiern.iewica.ch, ul. Rynek 6. 

FREZERA o wysokich kwalifikocjacll do war­
sztatu prototypów - zatrudnią od zaraz Za­
kłady Aparatury Elektrycznej „ELESTER" w 
Łodzi, ul. Przędzalnia.na 71. 4901-K 

OSOBĘ z wyższym wykształceniem na stano­
w1sko inżyniera BHP (wymagany staż pracy) 
zatrudnią Zaltłady Przemysłu Bawełnianego 
im. Hanny Sawickiej w Lod:r.i. ul. Niciarnia­
na 2-6. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. 
ZASTĘPCĘgiÓwnego księgowego z~trudnią 
natychmiast Łódzkie Zakłady Ceramiki Bu­
d<1wlanej w Andresp()lu k. ŁOd.zi. Dojazd po­
ciągiem elek.itr. ze stacji Łódź-Fa·b-rvcma do sta 
cji Bedoń, czas jazdy 20 mi.nut. Wynagrodze­
nie dobre plus premia w za,leżności od kwa­
lifikacji. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr od 
godz. 7 do 14, tel. 202-94. 4986-K 

Ili ZAPISY Ili 
Zasadnicza Przyza,kładowa Szkoła Zawodowa 

Przemysłu Wełnianego przy Z.P.W. 
im. Gwardii Ludowej 

w Łodzi ul Wróblewskiego nr 19 
(dawniej ul. Kątna) 

prrzyjmuje zapisy do klasy I chloq;iców w wie­
ku od lia!t 15 z Uiklońcwną 7-k:lasową SZJkołą 
podstawową. 

Przy z.api1sie należy złożyć: podanie. życ.io­
rys, świadectwo ukończenia 7 ~I. szkoły pod­
stawowej, świadectwo urodzema, dwie pod­
pis.a:ne foto.grafie. 

Uwaga. - wszyscy uczniowie sizkoly otrzy-
mują stypendia. w wysokości: 

w I roku nauki od zł 150 do 260 
w III roku nauki od zł 320 do 380. 
Pó ukończeniu szkoły zakład gwarantuje 

wszystkim absolwenfom dobrze płatną pracę. 
Nau.ka trwa tylko 2 laita. 4988-K 

[-? -- z -· - a·-rrzanr:z::awrs -

fi OGŁOSZENIA DROBNE Ili 

Dnia 3 lipca 1959 roku zmarł w wie­
ku lat 74 

S. t P. 

Antoni Kaczmarski 
Wypr<>wadzenie drogich nam zwł-Ok 

nastąpi w dniu 6 lipca br. o godz. 17 z 
kapllcy Starego Cmentarza katolickiego , 
przy ul. Ogrodowej - o czym 7..awiada­
miają pogrążeni w głębokim smuiku 
ŻONA, CÓRKA, SYN, ZIĘC i WNUK. 

---~,· S. t P. 

•m~•f•~• ~:~;~•~ fN~oo-
żeństw<> żałobne r-Jbędzie się dnia 7 li­
pca. br. o godz. 9 w Warszawie w ko­
ściele św. Karola Boromeusza na Po-

I 
wązkach, po czym nastąpi wyprowadze­
nie zwłok do grobu rodz.innego. 'O czym 
zawiadamia.ią 

SIOSTRZENICE. 

Dnia 2 lipca 1959 r. zmarł, przeżyw­
szy lat 80 

S. t P. 

STEFAN LUZAK 
emeryt MPK. 

'"'yprowad:zenie zwłok nastąpi z ka­
plicy cmentarza katolickiego na Dola!:h I 
dnia 5 lipca. br. o f"Odz. 15.15 - o czym 
zawiadamiają pogrążeni w głębokim 

smutku 
ŻONA, CÓRKA, SYNOWA, SYN, 

ZIĘC i WNUKI. 
QA• 

MOTOCYKL l2l koszem Dr REICHER specjalista 
500 tanio sprzedam. Łódź, chorób weneryc?nych, 
ul. Swierczews<kiego 2, nkórnych 8-9, 16-19 -
fry.zjer 12741 g Piotrkowska_1_4 ____ _ 
MOTOCYKL „'Ilriu.mph" Dr NI"fi~CKI specjalista 
200 pi1nie i ta.nio sprze- chorób S>kórnych, wene­
dam. UJ. Mi-ano;w<f<i ego rycznych 16-18, Kiliń-
nr 17, Frydrych 12768 g sklego 82 
MOTOCYKL „DKW" NZ-
350 na tele.skopa.ch w i deal \ N !U KA J nym sta.nie sprzedam lub I\ 
zamienię na 11Jaiwę" 175 

Plac WolQośc! 2 '----------
SAMOĆHOD 7-osobowy, 
pięk:ny w dobrym stanie 
z POIWodu wyjazdu &prze 
dam bal'cllzo tanio (byle 
zaraz) 1ub .zamienię na 
mn.lejs:z:y. Oglądać: Llma­
nowsk,lego 2()5, tel. 572-79 
PIANINO ~Paul-Keep~ 
pen" berlili.9kie, cena 11 
tys. rz;ł sprzeda.m. Łódź. 
Ruda. ul. Ro&inna 31 
(róg Cienistej) 12909 
MASZYNY do sa:y<eia mę­
ską kl. 16 oraiz overlock 
2-nitkovvy sprzeda.m. No­
womiejska 7, m. 24 
ZAI,UZJE drewniane wy­
konuje sv.;yboko, solidnie i 
tanio. Łódź, Przybyme•w-
skie-go 162 12948 g 
SAMOCHOD „Wall't-
burg" sprzedam. Pnzyby­
s;zewskiego 24, od godz. 
10-20 (garaż) 12937 g 

AUTOMOBILKLUR orl'(a• 
nlzuje kursy samochodf?­
we I motqcyklowe. Z.~p;· 
sy I informacje. Al. Ko~­
cius:z;ki 61, tel. 212-sn w 
godz. 8-16 lub ul. Pabia­
n lc·ka 34 tel. 482-44 od 
godz. 8 do 20 
KURSY ;amochodowe z.a· 
wodowe kat. I, II, Ul 1 
amato.rskte TKWP. Zap~­
sy, Tuwima 15 w godZ. 
8-20, tel 258-fiO RCJOZ"l)(}C:Zę 
cie Itursu amatorskiego 
przyspieszonego w dnlu 
20.VI„ 27.VL I 4.Vll. 1959 
re.ku 457~ lt 

NIERUCHOMOŚCI 
PLAC W Rud;z.ie l>liSI<o 
przy&tan:ku tramwajowe­
go s·orzedam. W.iadomość MOTOCYKLE „.Tun-a•k" i 
AL KościuS?.Jki 21. m. 43 bf:~~~. ~ra~~~~da~. Pa 

KURSY .samochodowo-me 
tocyklowe i rowero~e w 
term.Lnach przyspieszo­
nych orga,nlzuJe PolsJd 
Związeo'.< Motorowy. Zglo 
szenia indy\vidualnc. oraz 
zbioro.we z zakładów pra­
cy prrzyjmuje sck"etariat 
w Łod7'1. w godZ. 8-18, 
tel. 278-43 4982 k 

DOMEK muI'OWany, 1mzY­
dzbowy z ogródkiem spnz;e 
da,m rza 140.00ll "'1. Lnfor­
mac.je, Ma.rc]ina 15, mies0z­
kanie la, o.ficyna 
GOSPODARSTWO rn.1.ne 
12 ha z zabu.dowain.iaml i 
ogrodem sprzedam. Wieś 
Kira-msk - Łęgi, po~ta 
Kra.m-;ik, pow. Ko:ni1n, An­
toni Bąk 13004 g 
BIURO-Pośredin !otwa-Spól 
·d!Zlelnl „Czystość", Piotr­
.kowska 39, tel. 205-75 po­
szukuje do ku,pna dcim­
,ków, jedno- d.wurodrz.lm­
nyoh, gospoda·rstw, pla­
ców. Porady beaipła.tnie 

DOM murowany jednoplę 
trowy, 4 pokoje wołne -
sprzedam. Ł<X:iż, ul. Lesz­
czowa 4, m. 1, Kolej Ob­
wodowa 12517 g 
DOMEK murowa111y je<l­
nornclrLi.nny najchętniej 
na Choj•naoh .kupię phlnie. 
Oferty pisemne „1·2490" 
Biuro Ogłoszeń, Plotrkow 
ska 96 12490 g 
DWIE clrLiałki w Sokolni­
kach sprzeda.m, Łódź, 
Browa•ma 14, WzdychOJWa 
DOMEKTednoroc!Zinny-z 
ogrodem S<przeda.m Łódź­
Siikawa, ul. Chału.b!ń~tde­
go 46, tel. 231-82 
DOMEK jedn,orodzinny z 
ogródkiem sprzedam. mie 
S'Zlkania na zamiainę . Łódź, 
ul. Po•rrz.eczkowa 47 
GOSPODARSTWO _l_l_h_a 
·l'l budvinkami i inwenta­
rzem w powiecie Ra;wa 
Ma1Z0<Wie0ka, s.przedam ta 
nio. Wiadomość Łódź, tel. 
317-36 12774 g 
GOSPODARSTWO rolne 
10 ha a;!em! sprrz.edam. -
Wleś A.nto.niew 14, g;m. 
Rąbień 12824 g 

DOM murowany a; main­
saroami sprrz:edam. Łórlź­
Ruda. Cena 100.000 zł. O­
ferty p1semne „12911" Biu 
ro Og!oozeń, Piotrkowska 
nr 96 12911 __ g 

DOMEK mu.r<>wailly slka­
nalizowany z og.ródJkiem 
(d.wa pok.oje z kuchnią 
wolne) sprzedam. Ka· 
llprzaka ~5 (Koa..iin)') 

NOWY dome'k jednoro­
d.z:inny podpiwn.i.czony. 
centr. ogrzew., ozęściowo 
wykońozony w okolicy 
Julianowa sprzedam. Wia 
domość Pio·tn:rnws.ka 107, 
m. 20, tel. 240-08 
DOMEK jednoro.cizinny 
wyłączony spod kwate-
runku spl'zedam. Chojny. 
ul. Obszerna 36, doja.zd 
a u.tob us am.i 54 i 55 

KUPNO J 

MASZYNĘ „si.nger" gabi J 
netową sprzedam, Zielo- r PRAGA I n a 42--34-, pa1rter w bra-
mie 12933 g 

SAMOCHOD oso.bO<WY - '----------"'" 
„PC>l:>if>da", stan dobry -
spm.edam. Łódź, Łagie'lll'­
nicka 81-1, tel. 534-52 
MOTOCYKL--:,M-72" z 
wócz.kiean s-p.rzeda.m. Prizy­
byisaewsikiego 47/49, m. 7 

UCZNIOW do z.awodu ma 
larskiego przy;imę. żerom 
skiego 29. m. 34. Zgłaszać 
si~ od god•Z- 8 rano 

TEI,EWIZ-OR-:orion" - l z11uBY I sprzedam. Łódź. LllllclJeya Q 
nr 6, m. l, oglądać od go-
dzimy 18 12974 '----------
MOTOCYKL „Ja.wa" 250 
na dotarciu sprzedam. -
Wa·rsztat me>tocyklowy, 
Jani.cki, Zakątna 82, go­
dzi•na 8-17 12503 

KOT JanuSrzowi, zam. 
wieś Proza p-ta Dąbrowa 
k. Pabianic skrad7.ioino 
prawo jazdy, kat. III 

PILNIE kupię maszynę 
clo szycia rękawiczelk w 
dobrym stanie. Oferty pi 
semne „13027" Biuro Ogło 
szeń, Piotrkowska 96 OPONY nowe 4 srztukl-:_ •---------.... 

SPRZfDAl I :':":"'m S<«ru~,~;,, •; I RÓŻNE I 
I LOKAL„t 'l SUKNIE SLUJ:::NE i wie-

LISY niebieskie, . ho:ctow- L c.zorowe oraz rclerynk! 
lane z dużych mio•tóW - - _ i kapki poleca wypo.ży-
sprz~da Mikołajczyk, - czalnia, Łódź, Piotrkow-
Zglerz, Zagajniikowa 2, PO~OJ 0 ku-chnią saimo- ska 134 12683 g 
tel. 322 (przystaineik tram- dzielne w blokach za- PIĘKNĄ SUKNIĘ SLUB: 
wajowy „Chełmy") chod.nia I piętro, dosko- NĄ, balowa, wieczorową 
SAMOCHOD ciężarowy w nałe technlclZl!le u.zupemie - wypożyczysz tanio -
bardZo dobrym stanie na nie, zamienię na podobne 22 Lipca 10 (si.dep), godzi­
chodzJie za 25.00ll zl &prze w okolicy Narutowicza - na 10-18 12940 g 
dam. Wiadomość tel. Kopcińskiego. WszeJ.kie w Y-P oż Y C_Z_A_L "'t-ll-A 
501-45 12850 g koszty instalacji i re.mon „PIERWSZA" poleca su-
MASZYNĘ męską kl. 31 tu pokryję. Zglosze•nia knie ślubne, balowe. kap 
sprrze.dam. Al. Kościusz·ki tel. 564-73 12626 g kl, pele.rynki Obrońców 
22-71, lewa oficyna I wej 3 POKOJE komfort we StaU.n.gradu 32. (Filii nie 
ście, I p . 12996 g Wrocławiu, zamleinlę na posl_a d_a) 12302 
SAMOCHOD o.sobow~' - 2 p<>'koje w ŁC>dl'.i. Wia- NAPRAWIA bez sladu U· 
„Oli!mpia" sprzedam 1-ub domość Łódź. Narutowi- sozkodzoną garderobę je­
z:;,mienię na furgonetkę cza 3-19 12~_:~g dynie cerownia artystycz 
lu,b bagażowy. Eu.geniusz POKO.J sl.onecrz1t1y I pic:- n;! Więckowskiego 23 -
Wasiaik, Oi2lorków, 1a Sty- rro. zamienię na po.Jcój z s - ep. M Franko-wska 
cz-nia 8, tel. 103 kuchnią. warun·k.i do 0 • UWAGA! Korzystajcie z 
SAMOCHOD „MeI"Cedes" mówienia. zarzewska 17 usług radiotele"izyjnych 
V-170 sprzedam. Łódź, ul. m. 6 12946 g Pogotowia „Promień" ul. 
Próchnika 9 12587 Plotrkow!lka 67, tel. 305-15 
MASZYNĘ gabinetową - I I KRAWIEC -przyjmuje-pO: 
„Singell'" sprzedam, Rewo LEKARSKIE prawki, reperacje Piotr-
lucji 1905 r. 8, m. 5 kowska 19 (poprzecz.na o-

ficyna; parter) Wo.1cie-
SAMOCHOD „Moskwicz" chowski 12360 g 
402 sprzedam. oglądać 
T-u;wima 32, m. 3 12807 Dr .Jadwiga ANFORO· PRZYJMU,JEMY do po·ze-

-- -- " WICZ specjalista wene- robu z powierzonych 1 
SAMOCHOD „Wandeoreor ry~ne, skórne 15.30-19, własnych materiałów d·!".Ce 
c·7:teroo.sobowy, kontrabas Próchnika 8 10373 "'."'YCh wszelkie zamów1e 
ako_rdeon 80 ba5-0'\v, trzy --- _ nia wchodzące '•" zakres 
reg1stry, ksylofon dwurzęl Dr BAR.AN rentgenolog. s1ola.rs-twa Informacji 11• 
dow~· spr!Zedam. za.kąbna cllornby wewnętrzne. - d::iela tel. '221-31, Piotrow-
43, p, ll., ·tal.-'-- 336-.'l.I, .Piotrkowska 103-12 /ski 12737 

azIENNIK ŁÓDZKI ll1' 158 (3922) 'Z 
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R SPORT. 

~~.~Oziś~­

zakończenie 
IX akadcz·m·ickie 
mi„tr~ol't·wa 
poi/kr 

Finał mistrzostw 
samolotowych Polski Start 

Po locie nawigacyjnym w 

żużlowców Szwecii 

Chcąc, za•V\1111Ze można 2111.aletr; 
dz.tUl!"C) w catym, ale w d:mym 
wypadiku n!-c bądźmy JJ<T2'e<'O{l«1i 
i nie krytykL~jmy nasizych · ka-

Rugbiśc~ wybieral 

d2miików, którzy pr-t.ee1ez z.do.. że c'Labr.t.e czuli się na boisku 
byli s:ę na ko!i0.st.Lny wys.i.lek. , w Łod.zi, a że cz.a~a.mi. zdan-a­
by zorg.a1niz.owuć tak wielką ly się pomyłlki .lromdsji .sędziow 
lm;xezę, jaką są ich mist.rzo-1 ski€j, to już trzeba wybaczyć, 
s!J\va. choćby z tego w.zględu, że n.i.€ 

1\je trzeba chyba tlumac-,zyć chcemy szukać dziury w ca­
i udowadniać. że flag.ową, cen- lym. 

trójkącie J'_,ódź - I111own1daw -­
Łódź, l€aderem mi.sitrz•J-S<w sa­
molotowych Polski ;umorów 
jest Kond.raciuk z Blułegcsto­
ku - 721 p~t. przed Mad1ń­
skim (Częstochowa) - fi71 pkt„ 
Czyżem z Wrocławia tiUI 
pikt., Nowałmwsikim (lnowro.. 
claw) - 586 pkt. i l:;k:rzyp­
kiem (Lublin) - 580 pkt. 

Łodziana:n l~el<le zajmuje 8, a 
Jar.i;ębowski 9 miejsce. 

na(f morze 
iralną dyscypliiną był.a lekk<l'-1 Z wczoc.aj1S'l:)'1Cill wyill.ików na 
atletyka, któira poszczycić sie specjalJ!l.ą uwa:ge zasl1u,guje 1;11<oc{ 
mo.ż.e \vyjątkowo faiz,ny:m star- llfarLLchy. Wynik jego - 7,61, 
tcm zawod.n.ików ze wszys.tkJ.ch • je.s.t rzeaz:ywiście godmy p.odlkr2-
b-~z wyjątku cti::-odków aka<12- sle.nia. 

Do i:nalowych spobkań o mi- m'.ctk:ich w Polsoe. Nie ulega m11imniejszej wąt-

Dz'.ś nas1tąp.i zakończen!e mi­
str:zoE.tw oraz pokazy ak:t'Oba­
ty<>..zne na 1otn~1ku w Lublin-
ku. (n) 

l'>traostwo Pobki w rugby eakwa- i· · · · d >lb b l ilni · Ji_fiJwwaly ,;;q na»tępujące dru- Lekko3.tleci z,dali f,gzamin P lWOs·c1, ze g. o Y _Y a s. eJ-
żyny: Czarni (ByLom), AZS AWF' swoim star:em, amb'cją i do- sza k.onku1·enc;.a, to 1 Ja.nn.sizew­
(Warszawa), AZS (Gdaństl<) i Wlók b::-ym przygotowaniem d·o mi- sika w b'.egu na !lOO m u·iyffia-
111iarz (Lóclż). ,51t.t"z.os~w . 'Widać, że w Al';!::) laby lepszy czas. 'fak czy ina-

Tenisistka Brazylii 
CieS'zy nas, że w giru.pie najsil- t>. ;owa<i·zona J'est 1510lid;1a kon-1 cz. ej fimal _biegu na 20_0. m .ko-11iejsrzych zespołów znalazł się ze- b " b"" d k misłrzyn'ą 

Wimbledonu 

D<,i;iś o godz. 18 na 00...""Zoe przy 
pl. 9 Maja. ro(l)eg.r·ane ros1tana, 

Oij)Ół z Loctzi. sekwentna i poważna p::-aca nad 1 ie• J> Je ną -~ naJ,pl(:-~me.J.-
Spo-Okania fi.nalowe rorzegra111e wychowainiem. rasowych i p€lno I .;;zych koaąrnirein<:.-J1, roz~grnnycn 

rz.osta.ną co pi·fl.wcla ciapie-ro we wartościowych zaiwodmkó-W". W na staidm1n.1€ pirzy 'Ll'L Bystrzyc­
wrzesniu, to jednak cizynione są po.szoz'i"gó1nych AZS pcaoują z lti€j. 
j.uż p.rzyg.otowania. Ws1.ys;,kio drn młodzi.-:żą wybiitni na.si tr•Eme-1 I{,iiJlm razy -zrywały . się br~­
żyny pragną LualcźC się w n1ożli- d ? d ki b łY wie n~oilepSiZ.ej formie. Łoc>zianie rzy, dzięki pracy który·;:h, za- wa, g _Y .rzuoo . ys en:- Y 
projektują z.organizown·nie obozu zna.cez.a się staly pe.stęp. rekordz~sita PollSll~ w te.i . kon­
k.ondycyjnego, ·>1.vie.żdżając nad mo I Uies.zy nas r-ównleż to, że nie kllil"el'l!?J~· _w, kaM.ym. bądź t·a­
rze. Na obc~ poJedZie. o kolo .3o msl wszyo.cy z bardzo melicz. zie ,p1ęc<lzies!ą•bka. 2lO&tała prze-
graczy. Jak~s ~a~ysl:a.k~'' ,.,,•--··I nym' wyjat<kami bvh z.;;i- kr<J•Cf'..mJ.a. 
się chyba. ro.wniez graczom z ze~j d 1 . · nasze. m'o- .Bez więk.szeW> aiolauzu ro-
społu JU.n10rc•w. l<tórzy zdobyli ,o?"'o €U!t z. . . . J . .' "~ _ . -• . .. '· 
:mistirzostwo Polski. (n) deJ, bo sw1ezeJ b1€Zl1J., ze~'-a:no l.ulę w 1_~001,uron.cJ1 ~ 

b1-e<t i s.ko~ wzwyz, ale znac2'1l1•€ 
wię.c·ej emocji mieliśmy przy 
skoikg.oh w dal z :udziałem Cia-
stowskl€j. (n) 

międzymu-·od!Jwe wyścigi to- Zljnran1·czn1· kolarze 
w.a.rzyskie rni.ędizy żuilo1wcami 65 

p~~~~~~;i ~6~7'e~1"z:~~a wre~~= ~zwecji _a resP-0.:11 łó~zki~~1) star1uią w Helenow1·e 
zent~.ntka Brazylii Maoria Bue1110, rrunw.a.;iarza, CZM'&J wro-, j 
ZJWyeiężając w fi.nale Ame;ryJrn·n- ci.) ze Związku Ratl'Ziecki<"-
:kę Darlene Ha·rd 6:4, 6:3. T<(< S .• 1 . 

11
• d •• Do Lodzi przyjadą kola.r-~e :!! 

więc teg.oroez>ny t.urniej przyin.iósl go, um1msiu, c Ol'l!,go zis zo- B€lgil 1 z .NHD by wziąc ud'Li.a.ł 
wielki sukces tenisistom Południ• ha.czymy sta.1·tującego raizem w mię::lzyna.rcdow~h wy.ścigach 
wej Ameryki, Pierwsze mie.isca 'lJe swoLmi kolegami klubo- torowyoh 0 wri.elką nagrodę 
-;.:\r~/;J}Jia?,·lmedo (Peru) i Bue- wymi! Wróżyńskim, Kr.a-k<>wia- Łodzj, 

. kiern i St·~~łeck:Lm plus za- WylŚciigi zorganizowane bę<lą W konkure.n<:.ii juniorów tytuł a~ 11 i 12 bm. 
0 

godz. 18 w H€le-
·mist1>Za 'Wimbledonu zdobył T., odinic kt · · TraanJw · Lejus (ZSRR), wygrywając z Bar w ' · Y · orynu a.J~l"Z nowie. Z n=ej st.r<my start,o.. 
nesem (Brazylia) 6:2, 6:4. wzm<>cnił swój składl. wać będą wsa.y:scy na.jlep&i to-
----------·---------------------- rowcy z Zającem, Grundma-

• A jednak przy,iechali - 1 to nął w ostatnich god?Ji.n.ach mi· 
'Jak mili go:\cie. Trener-trenerów strzostw. 
- wiceprezes PZLA i nacz. Anto- • Na,jdłużej trwającą kan.ku­
ni Miller. Cóż - tam gdzie są lek rencją był turniej w szpa.d.zie. 
koatleci powinni być i ich 01>ielm Rozpoczął się on wCtZ.oraj raa10, a 
llr>Wie, trenerzy j przyjaciele. Mło zakończył się dopiero dziś nad ra 
dv.ież akademiclca bardzo cieszyła nem i oz: tego powodu nie podaje-

WYNIIU 

k~~ ~~-0:::~:::.e::~:: Zapowiadają się ciekawe pojedynki 
::~1rr:r.~~~~ pi~tki: Mis.truk <

01-lna kortach w Parku Poniatowskiego 
Pchnięcie kulą k()biet: Jas=k Nie skońozy!y się je:>?J..""Z€ tytul wicemistrzyni. Naszym 

(W·a.rsr.<a.wa) 12,10. Ak d · ' · '"" t t p ' -'·-- · · · Bieg na 5,000 m: ~eoh (B"al:y- a. em1c:.ce m . .:s rzcis wa Oi- Z<-""1iioem. naJW1ęoeJ iSzans mają: 
stoik) 15 .01,6. 

1 
Eiki, Samolotowe MistrWGLwa Panais:iakówna, Sohml<ltó-.vna no 

nem, Bek::em. Bor-uC"zern, Plo­
dzi.~zew.sikim, Jamr<l'Zem i chyba 
Józefowiczem na czele. 

Pr-Qgram przewiduje konku­
rencje eprinterowsih-ie i JJ<iegi 
.średnóo:l.ystan.sowe. Sz,czegółowy 
program oprnoowany będzie w 
:pon'edzialedt w Wars:z.aw-Je na. 
zebraniu PZKol. (n) 

Rzut dyskiem: Waoh-0W1Ski (Po- Polski i nie ucfohly e~ha po i może łodzianka Ma.rysia Dow- --
Co słychać 

;zn,ań) 51 ,71. meczu zapa.5nic.zym Łódź borówna. 

si~ z 'vizyty tych gości. m"lr n"2v,.·iska misLrza szpady . 
Slrok w clal kobiet: C:iastowska Nowy Jo~k a już czekają nas M'etrzostwa zaiJ'.l(l!wiadają się 

(Po-z,nań) 5,85. noiwe i n:e mmdejl!l/Zoe od wymic bard.ro int.ere;iu.jąco . i chyba 
!J11 Prc.zes narc<a1-zy ló:'!"llk,ch i Ili W rozterce b)'li widzowie, 

lkierowni.J< Sci<cji Na1,ciars!<iej lltórzy przybyli wczoraj na sta­
AZS inż. Garlii\si<i mówi, że szoko dion przy Ul. Bys.trzyckiej. Nie 
da. że zabrakło ki1ku tysi~cy oz:ł-0 wiedzieli czy mają oglądać kon.lrn 
ty.eh by wylać asfa.Lte1111 aileję rencje lekkoatletyczne, czy też 
w,iazdową na sta.cticn, a mogl!by g1edzić spotkania w :i>ilcc siat.Jrn­
ll'la iniej t1·enować ,latem i jesienin we,i. Z chwilą gdy speaker zapo· 
marcie.r:z.e .na specjalnych wro-t:J<:o- wiedz.iał start biegu finałowego 
nartach. na 200 m Irnbict z udz>ialem Basi 

Sico!• w dal mężczyzn: Marucha nionycih iro.p!·ez. ·poGzczególne pojedynki sLać bę-(Wars„„awa) 7,&l. u sportowców „Startu" Skok wzwyż kobiet: Ciastow- Dziś mecz ż,uż:loiwy z udziałem dą na wysokim poziom~e spor-
ska (P<mnań) 152. zawodn±ków Szwecji, a 00 t<Ywym_. Celem ispopularywwa- Tenisiści stołowi od·nieśli pJęk.nY' 

SLtkces. oz:dobr,vająo w cen.tral~ 
nych oz:awodach tytuł mistrza zrze 
S<Lenia Start. NajlePSiZym eawod· 
nlkiem był Supeł. 

Dziś 111a.'>tąpl dokońozeinie za wo- witoirl&u rozpoczną się w Lo•dzi rna ten;sa , w Lodz.1 . organ_nzato-
dów lek.koatletyoznyeih., tenisowe ml&tI"Zl<Js1twa Po1ski. rzy zawodow usLahli n;sk1e oe-

M ';<łl&~ę~ł,IJeg eh na 200 m J!'nisze,~skiej o~ rl!zu zwiększyla 
'1<>wtórzyla ~i<f historia .,, P•zcd-r !!Ol~ ilośc entuzJastow.„ le•k.l<oa.,tle. 
biegów na 100 m. Otóż pierwszy tek. . 
przedbie~ w:vgrala z:rw<>dnic-1.ka Ili z,.vyel~a .b.iegu :na 5._ooo m 
oznaczona numerem startowym - Czech prowaaz1l przere; pol dy-
7B (Ba-ii. n)Rzewską), a. ui·ugi s.tansu„ a pott;m „z.ae,i:.ą)k się" g.a 
sprinterka mająca numer 77. plecami swo1cn ~ywall by_ na ?,~ 

1!m Wś!'ód le:ikkoatle.te.k przewa statntm . okrązenm ,.wys;koczyc 
ii'.a0.ąeą większość stanowią blcn- nieoczek1warne do porzo·du demon 
cJ:vnki. w jednym z biE>gów wid.?.ie stru1ae .p1ę!<,ny -:- niczym. w wy.­
liśmy same jasne głowy, chociaż dv.n~·u Krz~·~rz.kow1aka - f1.n.11siZ. 
jakoby barc;17,iej modny je,;t obeic. al WczotaJ zawodom przyglą­
Tlle ·wlos .si-wy. ale ni·e uch()clZi dal się .i eden z na,jstars7.ych ,,arz.ct 
st• rtować si.wowlosym p:i.niom. e,fa,ltów" mgr Boh<la.n Dow bór ?; 

WYNIKI 
W GRACH SPORTOWYCH 

Pitka S>iatkowa ltobiet: AWF 
Gcl.aitsk 3:1 (7:13, 15:7. 15:11, 15:'6). 
Piłka ~iatlrnwa mężczy?;n: Łódź 

- Kraków 3:2 (11:15, 15:3, 15:5, 
13 :15, 15 :10). 
K.osŻykóW'lm mętczyzn-: Łódt 

Kraków 31:'!7 (13:20). 
K,oszyltówka l<>ol>iet: K:raików 

Tc.ruń 42:29 (2'1:12). 
Palm rec7.na.: Gdań0·k - PovJ11ań 

9:9 (7:21. Katowlee - Kraków 21:13 
(8:7). 

Po.mówmy więc 0 tej o.st.at- ny biletów od 3 :z1 do 10 z!. 
niej imprezie. Mi.strz'°'stwa od- (n) 
bywać snę bę<lą codzierun.ie w --
gc•dziJHJ,{lh od 9 do 13 i od 15 PueLa-
do 20- ·na pię!mie polofony~h ,U Iii '\ 

;~~taeh w P=}<;u P~aiowisrue- PZ Koszykówki 
PrZ3iP'J,WZCz,uny, że Sk9'n.ecid 

:ZlWY.C'ięsko wyjdzie ze f'l'.J>Olt'kań zn•Jlazł Ulłas'c;c1'eła'"" 
eLm:nacyjnych. i 7.a.h.-wai]ifi.kuje U n I 
się j;Jfito jeden z g.lównyeh fa- Ro.zgrywa.ny w Gdat'tsku finał 

Zadowoleni s.a również pływac:v. 
którzy przywieźli wczoraj do Lo­
~1'oi szereg cennych nao?ród. odno­wo ZWYci.ę~twa nie tylko w po• 
szczególnych konkurencjaeh, alei 
i drużynowo. 

Tera.z wyjechali do Krakowa 
ę,ł$oatle.ci. Na czele licznej g.ru­

PY sto,ią: Dn<:la, Dwora.kow-s>ka, 
Listówina.. Pasizkowsl..;:i. 

Pilikarze Startu wybierają się 
na z,gntoo-uran.ie organiizo .... vane 
pl'zez ł ... OZPN. Na zgrup·o-wanie po 
.ladą drużyn~· juniorów i tramp• 
kaJ'ZY. 

ml Jeden z głównych organiza córką Marią (znaną tcni,i'5tką). 
torow AMP - Mazerant t.wierdzd, Jestem zacłpvycony stad.ion.e.m. 
i;..., nie ze wszystkiego jest o.n za. 110 i zawodami lel<lrnatlctycznymi 
d«>wolony. „Nawalił" transport. i gra siatka.rzy. Szkoda.. ż.e my 
Zbyt wolno wydawane sa komuni przed 30 Jaty nie mieliśmy ta·k 
katy biuletynu iaf1>rmacy,inego, a wspania.J;-·ch warunków d-0 up.ra­
i źle ?.montowany 7.0st.at program wionia sportu. 

wocytów do fina lu. Ale 1ru.a~10 turnieju koszykówki kob.let· o pu 
· char Pol,,.kiego Związ,l<u Kos~y-
1 io bard:IX' trndno jeo;t. p:twie- kówkl wylonit już zwycięską dru 
dz'eć, kin bę<lziie jego p;7..eciw- żyn<;: _ wislę Ki-.aków. Kralw­
nikiem. Moi:f.! Andrz'C.i Lic:s, a wia.n.kl w dru,p;i1n mec.z.U: zwycięży 

_____________ ,.., możP rewel2cyi.ny C-:P1S'.<llr"'' nri- ły G,..-ardię Wan;ea1wa 44 :43 (2li_:n) 
dzi>eja prezesia pZ'l', Ochoń- za.pewlll.ia.jąc 5'0·bie pierwsee mH!JS 

Lokai! Startu Pl'Z.Y Ul. Plo.t.rkow­
sikie,i je9t w chwili obecne.i re· 
montowan:v. Po 2 tyi<odniach bc­
dziemy mo·g1i dokładnie go obej­
rzeć. .Talroby ma być zorgani.zo­
wa11y na sposób nowoczesny. 

l<o.nl<urencji lekkoatletycznych. !11!11 Dwa oz:lote meda.Je 'l)dobyla 
.... Najlatwie.i ji-st całke>witą winę I wczora.i i to. w czasie nie.mal jed­
„zwalić" na pad.:ijący pr,:e<l dwo· nej godtziny Ciastowsika z PoZ1na­
rna d.!1ia.mi deszcz. Oby tyll<o nia. zwycie7.ając w sk.oJ<:u w dal 
deszcz nie roz,P,'niewał się i nie lu i ·wzwyż. (n) 

NA ZWYCIĘSTWO 
„POD" KNITTLEFELD 

llf uszę przyznać, Podobas'e, 
Twój i<·ukces mi J'>".:doiba się. 

Jan Izyd<>!r Sztaudyngea· 

(731 

~=, 
- !Widocznie uważali, ż,e można. 
- Na ruc. Poproś Letyńską. Mu.soi. mieć kilka. 

;lego zdjęć. 
- Poprw.zę. Wtaściwioe powirnno mi to F.1811Tl>e­

mu wpaść do glowy. Dwa zero na twoją ko­
rzyść. Wksz... cza.sami prt::vchodzą na mni<" 
takie chwile, ze CZJUJę .się 'jednak ha.rdw zmę­
cwny - wys.z.edl. 
Długo stala bzz ruchu nad o~wartą walizką. 

Cały ten zuchowaty ton nie lbyt prawda,. Praiw­
da leżała tv!ko w o.statnkh słowach. Zmęcz»­
ni€? To chyba było co.~ znacz;ni.e gorsz.ego. Mo­
że j.eclna.k nk„n.rytrzebnie namawiala go do wzię­
cia tej sprawy? 

V!L 

W prz.edpokoju haryka<la walizek i ko.s.zy. 
Ci€.111l1a landa['a .s.t.olowego za.stawion€go !:>ez 
reszty monumeintalnymi gratami. Jakieś drzwi 
ukryte ]Jod plu.s-zowymi portier-ami. Ta.k p.eiwno 
wyglądały .. <.t.ra.szn·~ mk•szkama„ prz.ed pierw­
szą wojną świai<l'>~rą.. Twain: ciotk~ Le<As-1 rz.e­
c:zywi.5ci.e miała w robic co.ś końskiego. Ale 
oozy„. Nie, oczy były jak najbairdzi€j ludzkie. 
Ludzkie i kobiie•ce. T·eraz choć już wybląkle, 
wciąż jeszcz,e peln.e wyrazu. Kiedyś musialy 
być bar-d,z,o pi ęk;ne. Całą J:i istouyjJrę uloży li w 
pociągu. 

- Ona pn;e.sz:ła w mlodoścL jakąś wielka t.ra­
gedi~ milos.mi. Dlakg<> 7.Cl.,,tala stal!'ą pa.n111a. 
Jeżeli opo1wi0f"my jej tylko o tajemniczYl!l.1. 2l!li­
knięciu ukocham.ego„. 

- P.ra.wdę, a.le '!J'l"'ZP-Cież nie ca.łą - Kostrrewa 
przypom[1ial sobie slowa Sollini. 

Ciotka wy.s·łuohała op011.v:.eści, nie sou=zą<lac 
z nich przez: cały aza.s: wzroku. 

- To bardw romaJ11tyozne - por,>ra.wiła l'-O!Z: 
targo:iionym ruchem kameę Jl'T'ZY bluzoe - choc 
oczyw'ście to nie .i'-""•t w.&zystko, co moglibyście 
na ten toemat p.owiedzieć. 

- Dlaczego ciocia tak przypuszcza? - zapy­
tała niepewnie Lena. 

Roz,eś'l'liala się i śmiech ten dźwięczał 7ldu­
miewa·iąco mlodrziet1.czo. 

- Czytałam dużo o twoim meżu. Roz,wJązy­
wanic zagad·ek zlamanych rerc - potrzą.'Olllęla 
głową - to do niego nie pa.'!'uje. Chyba. ż.e w 
grę wchodzi ia.kaŚ' ponura z1:>rod.nia . On ma 
swój r<€11re i nie wi.erzę żeby od ni-ego od.stępo­
waJ. N!e cihce jedna!;: nic więoei wi.eduieć -
podnioe:la rękę jakby Upll"Z>€Jdz::i·iąc d.aJ.,.o:;ore słowa 
wyjaśnioell'tia. choć żadne z nio('h nie ot.wor·z:vlo 
ust - potrafię dużo ~r<'.'2'Jllftnieć' . Znacimie wie_­
cei niż to sobie jestesc1e w stanie wYObraz1c. 

Mies.zka,n.ie lbylo etaroświec'.{.ie, ale j~go go­
spodyni pomimo f'1wego wiekiu, ani tI"OCh.(', . . 

- O ża<llnynn hotielu nie ma mowy. Za:1rmec.ie 
ten pokój. . . . • 

Lena certowała się dla prizy2lW01tosc1, c~oc 
właśnie tP.<n ~b 'l)()i._"l!;awi-=!.a s.pr.awy Jak 
najbardziej odi:>owiadał jej plan-O"."-

- Nie wi'9!Ily, jak cllugo będziemy musi-eli 
tu pe>'ZCT'S·tać. 

- Im dłużej, tym leniej. 
Kostrze.wa wnosił wali.zki. Ohsrerny, WYf!.O­

dnic ur-ząd:z=y pokój. W samym <.lffiltrum mia­
sta. Do tego, prz.e,choctząc przez fi.tolOlwy zdąż:vl 
zauważyć a.pa·r.at t·elefonicv.;ny. To bylo więcej, 
niż rnó.gł oaz,ek~wać. W.sipailliały pomys.J: z tą 
ciooi<i. 

- że toeż oiocia 2ldolala zachować rak ohstzer­
ne m!E1Szkam.ie. 

- Rz.ecz jasna. że nie rooJalam go zachować. 
Op•rócz mnie miesz,kają tu j.e>".zcz,e tr-zy o.sobY. 

- w ta1kim Ta'lie„. - Lena miała mezbyt 
zachwycoi."1ą miln<;. 

ekiego. N:e uleg.a watipiliw10iś~i, ce. 
że poważną ro1ę zechcą ooe-
grać w grze pojedyńcz.ej. Lech - Arkonia 4:0 

Zna=ie pr-o.9bsza jest sytua­
ci<l w s:n10-l•1 lmb!et. Tu 100 
jeżeli nie 1.000-prooentową fa­
W-O'i',v<bka .ie.»t Ję-drz.ejows1<:a. C'.€­
kawa wa.Jka NllZ!Strzyg1nie się o 

W zaległym spotkaniu Le(:h 
pokonał Ar-k<mię 4:0, wy1S>u;wając 
się na II mi~j.~oe w ta.l>eli II li­
gi za Odrą Opole. 

Pebną parą prowadzone są w. 
dalszym ciagu p1·ace nad wyikoń­
ciz,eniem pawilonu główn~o i ba­
senu pływackiego przy ul. Te.-e­
s:v. Otldan.ie do U<Zy&ktt tych obiek 
tów sport.owych na.stapJ dopiero 
w proz:ysoz:lym roku. (n) 

Mi&.zk.ają, ale ich nie ma. Nie, nie myśl­
cie. że cho1dzi o martwe dlli..<:rre. Sa jak naibar­
clzi,ei ży:w.~. Tyl.ko tymcz.aisem fi.t.uniu ją w Krą­
kowie. Niekiedy zr.esztą pnz.yjeżdżają, ż.ebv tu 
pomk••.z.kać. 

- Nie bylyby ~śUwi<me, za.stając nas n<l 
!!:'Wokh łóżkach. 

- Może i ni-c. Ale ni<" zast.3111ą. ,.Nieki~clv" 
02111aicza wakaci·e. Nie każd-e zr-e.<;".ztą - z-·11si.adla 
wygodnie w fotelu. f."'>lataiąc rP>ce na kolam\·Ch. 

- A więc powiadacie: s•z3;ry 'Wartburir? P!7Y­
pu.,.=ą,m z~.ei„zta. że ni~ tyle ezary. <"<' no";'°_ 
laty. Jale żyi-e nie wi<l.ziałarn $.zą~ych. Pooiela­
tych zaś i.eźrlzi tu cale mnós.two. Jaki numer 
rei·'!lst.racyj111y? 

Ko«trZBWe za1o•lc-0cz;:vła j~i rzec711'WO.Sc. Ni>f' 
t3.k wycht"atal ""9bi-e star·e nan.ny. zlarnmne tra­
l'·~dia mi·ł-Ol.'>llą. Bvwaja jPclnak widOC'Zl11ie ró-l;no?. 
PodCłł m im.er. - Czy ci,.,,c•o. pr-zypuszc.z.a., ż,e ktoś 
mógt •"">b;e to za.namięt.a.ć? 

- Nie hylbyś w st;mie uwienyć - od EOamP­
P.'O oo·~zątlrn mówil::i. mu: .. tv" - jakie e.z~e;ó­
ły ludz\<.>m. ni·0 ·ki.P·n.v wna.daja w o1m. A jeżeli 
.i-en„ze nie pof:rz,?,.,uia myś!>Pć o n'czym iil'llilym„. 
Zagini<my miał skórzall'ty plaazcz? 

-Tak. 

- To !lie .~est zna.k s:zJC'Wg&lny. Kierowcy 
C2lęsto ttzy•wa3ą skórzamych ok:ryć. 

- Ale do tego czarny, wl:zybowy garnitur ... 
- Pamiętam. Ten szczegół wchodzi jednak 

w rachubę doniero po oou.$z,az;e;niu przez niego 
wozu. Jaiki był ten pla...orrez? 

- Brązowy. 

- To jeszcze nie wszystko. Przede wsz-yst-
Ji:im bywa wiele odcieni brązowego. Poza tym 
krói; Spooób '\l<'\Szy<cfa rękawów. Guziki kryte, 
lbądz na wiernahu. Te rzeazy n.Le są przecież 
pozibawiane znaczenia. 

Kostrzewa s!edział oszołomiony. Oczywiście, 
:i:e nie są pozhawione znaczenia. I powinien 
to W:ooz!eć. Ale nie wiedz!al. Po pr<J&tu nie 
przyszło mu do głowy u.stalać 'tego rodzaju 
swzegóty. 

Samochodowy„, - bąknął wreszcie. 
Nie nalegafa, za co był jei bardzo wdz;ieczny, 
- Mu.si n.am wy1Starczyć to. co mamy. Pokaż 

!otoi;(l'afię. 
Dlu.ro się w nią wpat.rywala. 
- Przystojny mężczyma. Chyba ba.rerao ener­

ll'!iczny. Może nawet więcej niż e-ner~cznv. 
Rz.a<lUm się widu.ił?' taik o.•tro za;ryrowany pi:;<l­
bród<ek - obwiodła palcem - czy on tvl1<'11 
z::iiknąl. czy też przed tym kog.OO zamor<lowal? 
Sprawia wrażenie. że byłby do tego l'ldolny. 

Kostrrewa wlepił oczy w czubek S1vego pan­
tofla. 

- Zniknąl. 

- Nię przejmujcie się moimi. 'OYta:n:iami. Ta-
ki iuż mam pais:kudny zwyczaj. Możoecie je jed­
nak traktowa~ jako czysto rek>J:vczne - ZlllQ­
wu powróc-•la do kontemnlO>Waonia z,djęe'a. ~ 
Sk6~za·ny pJa.<>Zcz i ciem.nv !!arnitur. Ale tu 
sportowa maryna.rka i a·ni śladu żadnego plalSZ­
cza. We.ale nie to samo. 

- Nie mogliśmy ul.o.być innE'l!o Zieljęcia. 
- Rozumiem - nrz.es:unęła dlonia po cb.1-0-

!JX>Wa tej krawędzi kartonu - W oCzach ukQ­
<'hanei meżczyzna pramie wvgladać ja!k na i­
ba•rdziej korzvstnie. Czula dedykacja ZO\Stała 
odcięta - to bvlo raczej stW:e:r<lzen:e. 

Kostrzewa milczał, Jej przenikliwość była za-
dziwiająca. · 

- Ale nam będzie potrzebna nie tyle ko­
nystn.a.. _ oo oopowi.a<la i ąca. praw<'! zie - ciąg:ne­
~a dale1 - znam jednego magika. który po. 
trafi fotografię doprowadzić <lo porzą<llw. 

- Fotomontaż? - to był doslrona!y pomysł. 
. - Dla niego. przerobienie piętnaGtOiletniej pą­

menki na patriarchę Noego. to 1"2'€C7 nie walt"­
ta wspoomnienia. Będziemy więc m!eli waszego 
Gar;iecikiego w płaszczu i po wiz:vtowem.u, 
Chyba wy.starczy pięćdzies~at odbitek. Po­
wtykam ludzi<l'ltl w rę<-e„. Jakie nagrody v.oy• 
rz:naczacie za :informacje? 

(Ciąg dalszy nastą.pi) 
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;rata ,za gra,nic<: wynosi: kwartalnie z.! 52.50, pólroe<znie <Dl 105, rocoz:nie zł 210. Zaimówi~ma l wpłaty przyjmuje PKWZ „R•Uich" Warszawa, ul. WiJcza 46, konto PKO l-li-lOOll2
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